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*TRYBUNY ROBOTNICZEJ“ 
ukaże się artykuł 


PIERRE COTA 
0 kryzysie 
POLITYCZNYM 


oświadcza Pierre Coť 
po powrocie do Paryża 
Pierre Cot, były minister lotmwictwa wybrany do 

Francuskiego Zgromadzenia Narodowego ze wspól- - 


\ nej listy komunistów i socjalistów, po powrocie do 
Paryża z Polski, udzielił przedstawicielowi 


tania: 

I PYTANIE. Czy jest Pan zwo- 
lennikiem sojuszu wojskowego 
między Francja i Polską? Jeśli 


j ee 
wę F r anci tak, to pod jakimi warunkami? 


bekulant-to wróg Nr 1 


ODPOWIEDŹ. Uważam, że 
wojskowy Sojusz z Polską, jak 
również z wszystkimi krajami 
Środkowej i Wschodniej Euro- 
py jest geograficzna koniecz- 
nością, jest niezbędnym, uzu- 

_pełnieniem paktu, który ostat- 
nio zawarła Francja, ze Związ- 


w Zródłem siły i autorytetu naszej partii był ten takt, że 
dy *lce o nową Polskę wskazywaliśmy zawsze na każ- 
ta etapie, cele odpowiadające interesom  najszerszych 
tiks narodu. Bliską i zrozumiałą była dla polskiego robot- 
kę” chłopa i inteligenta pracującego walka z hitleryzmem, 
biał, organizowała polska demokracja. Bliskim i zrozu- 
tze Ym dla każdego szczerego Polaka jest hasło zjedno- 
tga narodu, z którym szliśmy do wyborów. Dlatego 
lan demokracji wybory bezapelacyjnie wygrał. Umie- 
p, 7 I umiemy na każdym etapie określić głównego wre” 
t nina zego narodu i znależć metody skutecznej walki 
ają ZIS obóz demokracji na czele z partiami robotniczymi 
gó Tował uwagę klasy robotniczej i całego narodu na 
iky lego obecnie wroga — na spekulanta, wskazał cel — 
h idację spekulacji i jak głosi komunikat o rozmowach 
tę, dzy KC PPR i CKW PPS, opracowuje sposoby sku- 
jaj, ogo jej zwalczania. Ten cel — likwidacja spekulacji 
kieh rozstrzygający odcinek walki o uzdrowienie wszyst- 
wp gniW handlu, jest znów bliski i zrozumiały klasie ro- 
lite Czej, wszystkim ludziom pracy w Polsce, odpowiada 
tem SOM narodu. Przedwczoraj Prezydium KCZZ, repre- 
cy ‘jace miliony pracujących całej Polski, powzięło de- 
Alei: domagającą się od partii politycznych, od Rządu, 

„daowanej i ostrej walki ze spekulacją, Głos Związków 
wię lowych stawia walkę ze spekułacją na płaszczyźnie 


VA kiej, masowej i zdecydowanej akcji, której powodze- 
Meg Warantuje udział w niej mas robotniczych. Postulaty 
ly, dium KCZZ niewątpliwie będą w szerokim zakresie 
yEledniane przy podejmowaniu konkretnych decyzji w 
Mpe organizacji walki o uzdrowienie handlu przez obie 
he M robotnicze, przez Rząd. Muszą one być uwzgilędnio- 
kę,jOWiem kto, jeśli nie robotnik, cierpi więcej od speku- 
Kto, jeśli nie robotnik, ciężko i ofiarnie pracujący, 
aby Prawo domagać się od swych partii, od swego Rządu, 
s, ronili go od spekulacji, która zabiera mu część 
boa nego zarobku robotniczego? W kim, jeśli nie w ro- 
bigg protest i oburzenie działalnością bandy czarno- 
ty, wych spekulantów i handlarzy jest wywolane świę- 
lagi, uczuciem krzywdy, żądaniem sprawiedliwości? Kto, 
tę Mie robotnik przechodzący koło wystaw sklepowych 
ap Yfrowymi, spekuiacyjnymi cenami, płacący z woli 
tą Ulanta 13 zł za pudełko zapałek, lub spoglądający na 
Miedzi orgie „książąt czarnego rynku“ ma prawo po- 
Ni" „Dość, przebrała się miara cierpliwości!“ 
Wat ię leży w naszej intencji wałka z tzw. inicjatywą pry- 
b lub handlem prywatnym w ogóle. Uczciwy kupiec, 
izgostrzega jący ustalonej normy zysku, uczciwie prowa- 
bach księgi handlowe i płacący uczciwie podatki na rzecz 
tej wa ma swoje wyznaczone miejsce w naszym mo- 
hig; Sospodarczym i w naszej wymianie. Przedstawiciel 
tqjitywy prywatnej, który szczerze i uczciwie bierze 
b Al w odbudowie kraju, uruchamia opuszczony warsz- 
tą, ptdu je lub remontuje dom, będzie przez nas nie zwal- 
Le lecz popierany. Ale ci, którzy zdzierając niesłychane 
by że zarobkowe okradają robotnika z jego zapracowa- 
hę Sroszy, ci, którzy ukrywają towary po to, by podbi- 
Nigy SNY, ci którzy starają się wygłodzić kraj przez orga- 
pij, nie sabotażu skupu produktów rolnych i ci którzy 
t Ary ują Państwo przy wymiarze i płaceniu podatków 
a, tz io przerzucają tę część ciężaru odbudowy kraju, 
hę n na-nich przypada na barki ludzi pracy niech nie liczą 
i ażliwość lub słabość naszą. 
Hy rezydium KCZZ, reprezentujące miliony mas pracu- 
Wah Pe'-t'. ostro i zdecydowanie wypowiedziało się za 
Rodz Ze sp-kulacją o uzdrowienie handlu. W żądaniu tym 
Mi są > nim wszyscy ludzie pracy. Sprawa, dd której 
zn Się ®--d, partie polityczne i zwiazki zawodowe, jest 
a. W opnsciu o masy pracujace narodu, z klasa ro- 
ką su na czele, złamiemy spetulacje, skonfiskujemy 
tigga *Nicze majatki, zamkniemy kosmbinatorów-czarno- 
larzy do obozu pracy. 
xg Nr. 1 — to "rekulant! 
"isa robotnicza pi ystepyje do rozprawy z nim, ud. 


kiem Radzieckim. Lud francu- 
ski, jak i wszystkie narody eu- 
ropejskie uważa kwestię swego 
bezpieczeństwa za najważniej- 
szy ze wszystkich problemów. 
Dla narodu francuskiego oznđ- 
czą to rozwiązanie problemu 
niemieckiego, ponieważ gurzkie 
doświadczenie nauczyłe go, że 
Francja bedzie bezpieczna tylko 
"wówczas, gdy będzie posiadała 
sojusze ze Związkiem Radziec- 
kim i nowymi demokracjami 
Europy. Następnie, z sojuszów 
takich wynikają również korzy- 
ści polityczne. Francją pragnie 
znów stać się elementem w po- 
lityce europejskiej Najlepszym 
Środkiem ku temu jest znale- 
zienie wspólnego języka ze 
Wschodnią Europą. gdzie Fran- 
cja była zawsze popularna. na- 
wet przed wojną. Wpływy fran- 
cuskie jednak nie moga opierać 
się na starych zasadach impe- 
rializmu. lecz musza znaleźć no- 
we podstawy, ponieważ kraje 
Wschodniej Europy 54 demo- 
kracjami ludowymi i my Fran- 
cuzi musimy unaleźć nowa 0- 
rientację, by móc z nimi współ- 
pracować. 
(Dalszy ciąg na stronie 2-giej.) 


otwartą ofensywę, 


Kryzys. We, Włoszech, trwa... 


Czy de Gasperi | 
pressu wywiadu, odpowiadając na adi: RE utworzy nowy rzad c 


RZYM, 14. 5. W środę dnia 14 b. m. prezydent 
Włoch Enrico DE NICOLA rozpoczął rozmowy kon- 
sultacyjne w sprawie utworzenia nowego rządu. W 
ciągu najbliższych dwóch dni prezydent De Nicola 
przyjmie przewodniczącego Zgromadzenia Konsty- 
tucyjneqo i przywódców głównych partyj w parla- 


mencie, 
Ciosy prasy włoskiej 


RZYM. Prasa rzymska, ona- 
wiająca kryzys rządowy, pod- 
Kreśla, że dymisja de Gasperi wy 
wołać może chroniczny sian kry- 
zysu politycznego we Włoszech. 

Rząd, zdołny do działania, mo- 
że bowiem enrzeć się. jedynie 
pa trzech partiach (chrześci- 
jańscy demokraci, socjaliści i 
komuniści) które mogą mu 
zapewnić większość w parla- 
mencie, Rząd, który cprze się 
na innej konstelacji partyjnej, 
nie będzie miał trwalej więk- 
szości i nie będzie się cieszył 
autorytetem anż we Włoszech 
ani zagranicą, 

W tym stanie rzeczy organ par- 
tii socjalistycznej „AVANTI” na- 
zywa decyzję de Gasperi 
„UCIECZKĄ PRZED ODPOWIE- 
DZIALNOŚCIĄ”. 

Dziennik komunistyczny „Uni- 
ta” zaznaczył, že kryzys spowo- 
dowany przez de Gasperi stanowi 
podjętą na 


Dnia 11 5 4% r. udbyło się w Warszawie uruczyste otwar- 

cie wystawy „Przemysł Ziem Odzyskanych“. 

Na zdjęciu wicepremier Gomułka Władysław jį min. Prze- 
mysłu Hilary Minc. 


Katowice - Kraków - Wrociaw - Częstochawa - Rzeszów - Kielce, czwartek, 15 maja 1947 r. 
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szeroką skalę przez reakcję, „AZWM „Zycie“ jednoczy W yom 
przeciwko demokratom włoskim. swych í szeregach postępową 
młodzież akademicką, która 


Truman protektorem 
włoskiej reakcji 


nie ogranicza się do roli bier- 
nego obserwatora tego, €o,„się 
dzieje w kraju, lecz chce być 


czynnym współbudowniczym 
WASZE, „A4 5 (obs3. nowej Polski — Polski Ludo- 
wł.) Ambasador włoski w Wa- wej, Polski sprawiedliwości 


szyngtonie, po powrocie z Rzymu 
odbył dłuższą konferencję z 
prez. TRUMANEM. Prez. TRU- 
'MAN wykazał wiele zrozumienia 
dia spraw włoskich, wyrażając 
nadzieję. że misja utworzenia. 
nowego rządu zostanie powierzo- 
na de Gasperi emu, 


z ZE WEZ Z ZZA NN 


chowuje swych członków na 
świadomych twórców nowego, 
polskiego życia, kroczących ra- 
mię przy ramieniu z szeroki- 
mi masami ludowymi, dźwiga- 
jącymi dziś odpowiedzialność 
za losy kraju.“ 
(De artykułu na str. 6-tej) 


Delegat Anglii popiera ZSRR 
na komisji 4-ech mocarstw 
dla spraw Austrii 


wnież, by następnym zagadnie- 
niem, któremu poświęcą uwagę 


WIEDEŃ, 14. 5. (PAP.) . Na komisji 4 mocarstw w sprawie 
uzgodnienia warunków traktatu pokojowego dla Austrii przy- 
jęty został wniosek zgłoszony przez delegata radzieckiego NO- 
WIKOWA, by rzeczoznawcy przystąpili przede wszystkim do 
zagadnienia najtrudniejszego, mianowicie sprawy pól nafto- 
wych w Zister Dorf, . 


Nowikow rzeczoznawcy, była sprawa że- 
glugi na Dunaju į Towarzystw 
Ubezpieczeniowych Delegat ra- 
dziecki wyraził nudzieję, że po 
załatwieniu wyżej wspomnianych 
spraw uda się znaleźć formułkę, 


zaproponował ró- 


Decyzja, która może dopro | 


wadzić do kryzysu 


Antyrobotnicza 
ustawa 


w USA 


NOWY JORK, 14, 5. (obsł. 
wł.) Senat amerykański uchwa 
lit wczoraj wieczorem projekt 
ustawy, ograniczający prawa 
związków zawodowych w Stan. 
Zjednoczonych. Prejekt przewi 
duje wnoszenie skargi sądowej 
w wypadku strajków oraz o- 
granicza działalność partii ko- 
munistycznej w łonie związ. 
ków zawodowych USA. 


GENERAŁ SS STROOP 


będzie wydany Polsce 


| 


szowej został tu 
zatrzymany przez byłego wieć: i OSWALD KADUK, Popełnił on 


AUGSBURG, 14, 5.* W wyniku starań Polskiej Misji Wojsko 
wej do Badania Niemieckich Zbrodni Wojennych amerykański 
władze okupacyjne w Niemczech postanowiły wydać Polsce ge- 
nerała JURGENSA STROOPA b..SS i polizeifuchrera na dy 
strykt warszawski w GG. Należy nadmienić iż w procesie 
który odbył się niedawno w Dachau Stroop  zkazany  zostą 
przez amerykański trybunał wojenny na karę śmietci ze mor 
derstwa popełnione ra jeńcach amerykańskich Po przewiezie 
niu do Polski Stroop odpowiadać będze za zbrodnie popełnione 
na terenie kraju, a przede wszystkim „ża 1ikwidację warszaw 
skiego getta. 


DREZNO. W restauracji ratu 
rozpoznany i 


nia Oświęcimia, byly SS. Obe: 
gaufiibrer w Oświęcimiu 


dającą się zastosować do całego 
mienia poniemieckiego w Austrii, 


DELEGAT BRYTYJSKI W 


PEŁNI POPARŁ STANOWISKO 
PRZEDSTAWICIELA ZSRR. 


LONDYN, 14 5 Agencja 
Reutera donosi: Ambasador ra- 
dziecki w Wielkiej Brytanii 
Zarubin, wyrazjł ufność, że 
przyjaźń j współpraca, nawią- 
zana pomiędzy W Brytanią a 
Związkiem Radzieckim będą 
się nadal rozwijały w intere- 
sie obu stron wbrew wszelkim 
intrygom siż reakcyjnych, które 
usiłują podważyć tę przyjaźń“, 


DZIS MECZ 


l-sza nad ranem 


OSTATNIE 


£ 
spolecznej. AZWM. „Życie“ wy- |] W | À D 0 MOŚCI 


| W ONZ 
ustalono skład 
komisji 
dla spraw Palestyny 


NOWY JORK, 14. 5. (EAP) 
Do Komisji dla zbadaria sytuacji 
w Palestynie, wybrane zostały 
następujące państwa: Australia, 
Gwatemala, Czechosłowacja, Ho- 
landia, Indie, Iran, Jugosławia, 
Kanada, Peru, Szwecja, 
waj, 


IRO w miejsce 
UNRRA 


LONDYN. 14. 5, (obst wł). — 
Międzynarodowa organizacja 
pomocy dia wysiedleńców zwa- 
na w skrócie IRO obrudowała 
w dniu dzisiejszym w Genewie 
i postanowiła przejąć akcję o- 
pieki nad  wysiedleńcami od 
80 czerwca b. r. t.'j. po zakoń- 
czeniu działalności UNRRA. 


Griffiths 
ambasadorem USA 
w Polsce 


NOWY JORK H. 5. (obsł, wł.). 
W Waszyngtonie senacka komi- 
sja spraw zagranicznych za- 
twierdziła dziś nominację p. 
Stantona Griffithsa na stanowi- 
sko ambasadora w Polsce. 


TENISOWY ` 


Urug» 


POLSKA-ANGLIA 


). 


w obozie szereg zbrodni | mu! 
derstw na więźniach. 
AUGSBURG. Na podstawie 
znalezionych w Dachau karto- 
tek więziennych, zgromadzo- 
nych przez kierownictwo obo- 
zu. Polaka Misja Wojskowa do 
Badania Zbrodni Wojennych 
sporządzila spisy Polaków. któ 
rzy ponieśli w Dachau męczeń- 
ską śmierć. Spisy te zostaną w 
najbliższym czasie przekazane | 
do kraju. s 


Davisa. 


- 


W dniu dzisiejszym na kortach „Legii“ w Warszawie rozpoczyna 
się Międzypaństwowy mecz tenisowy Anglia — Polska o 
Na zdjęciu angielscy tenisiści na Okęciu w Warsi 


puchar 
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MARSZ 
WYDARZEŃ 


W tydzień po kryzysie rządo- 
wym we Frąncji — kryzys rządo 
wy we Włoszech. Chrześcijańsko Z 


LU, -1 


z 


Pamięć o bojownikach, którzy. 


-fiemekratyczny premier de Gas-5 
cri podał się de dymisji i pró- 
buje obecnie utworzyć nowy Ę 
rząd, szukając sprzymierzeńców 2 
z na prawiev. Kulisy kryzysów rzą- Š 
= dowych we Włoszech į we Fran-3 
= cji są niemal te same. W obydwu È 
z krajach główną rolę odegrały 
= wpływy  wielkokanpitalistycznych Z z 
os amerykańskich, dążących doğ 
E zawładnięcia rynkami europejski- Ē 
Emi i politycznego uzależnienia Š 
E państw zachodniej Europy. Jest 
Zrzeczą charakterystyczną, że deg 
Gasperi oznajmił o swojej decy- 
= zji po rozmowie z ambasadorem 
USA we Wiossech, a kryzys rzą- 
dowy we Francji nastąpi! po przy 
jeździe do Paryża ambasadora 
Wall Street p. Bulłiita. 


wami 


Ten sojusz reakcji amerykań- 
skiej z reakcją krajów zachodnio 
Š -europejskich nie jest rmeczą przy Z 
E padkową, Test on konieczny dlaE 
obydwu stron. Reakcja włoska. $ 
czy francuska, nie może marzyć 
ź o zdobyciu władzy i jej utrzyma- 
niu bez obcej pomocy fjnansowej, 
a w ostateczności. bez pomocy ob- 
cych bagnetów. Z drugiej strony 
imperialiści amerykańscy nie są 
w Stanie znaleźć innego sojuszni- 
ką jak tylko reakcyjne partie E 
tych krajów .0 Vandenberg — de 3 
Gasperi i oś Vandenberg — dei 
Gaulle, fo dwa oblicza tej samej 

koncepeji politycznej. 
przychodząc w sukurs francus- | 
kim i włoskim reakcjonistom ame 
rykańscy zwolennicy doktryny $ 
Trumana dali dowód, że w ich zag 
8 miarach leży nie tylko odbudo- 
$ wa silnych Niemiec i uprzemysło- 
wionej Japonii, ale także wskrze 
szenie faszyzmu we Włoszech i pe 
tainizmu we Francji. Doświadcze- 
nia drugiej wielkiej wojny sa 
towej są jeszcze zbyt Świeże, 
móe o nieh zupełnie km 
Idee, głoszone kilka lat temu 
przez Hitlera i Mussoliniego, kj | 
Ẹ taing i Tojo, a dzisiaj powtarzane £ 
gw młezmienionych prawie warian 
E tach przez Schumachera i Yoshi- 
=de, Gianint'ego i de Gaulle'a, są 
S nieodwołalnie skazane na zagładę, £ 
= Od tego losu ocalić ich nie nie 
zdoła. 


Andrzej Bronowski 
Dymisja de Gasperi jest także : 
= poniekąd nowym manewrem w 
z rozgrywce przedwyborezej. Nie- 

spełna. rok temu naród. włoski w 
.E głosowaniu ludowym zlikwidował 
S instytucję monarchii, która przez 
Z 85 lat śwojdgu Istnfenia była osto 
Eh reakeji i wybrał pierwsze re- 
E publikańskie zgromadzenie narođo Š 
Ę we, t. zw. konstytuantę. Od te- 
Ẹ zo czasu wybory municypalne wy 
kazały stałe przesunięcie się na 
É lewo wśród ludności wielkich 0- 
H Środków miejskich. Tak np. pod- = 
gezas gdy liczba głosów oddanych Z 
E na partię komunistyczną wzrosła Z 
Ez 14 na 24 proc., głosy oddane na = 


partię chrześcijąńsko - demokra 5 
- Btvczną, spadły z 34 na 20 proc. WĘ 
reakeja rozpoczęła E 


te sytuacji 
g kontrofensywę. Jej pierwszą pró- 
= Š ba zresztą nieudaną, było wywo E 
E łanie sztucznego Kryzysu rządo- 
wego po powrocie de Gasperi 
= ISA. Za narzędzie swojej rozbi- 
Z iyckiej polityki reakcją włoska u- 
Z åyla wówczas prawicowej’ grupy 
partii Socjalistycznej Saragata 
z Obecnie po umocnieniu frontu jež 
Snollteo we Włoszech reakcja 
E postawiła otwarcie na swoich a- 
g merykańskich protektorów i od- 


ENSTWIAŁAONUACHA WN PRYMASA LFEATYWYNCA 
KIEECED" —WINTANNINKNJ M 


kiem tamtejszej załogi, 
cej o należne jej prawa socjalne. 
Od tej chwili, 
staje się coraz bardziej popular- 
nym wśród Ślązaków i zyskuje 
sobie ich bezgraniczne zaufanie. 


za. 
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= kryła swoje antynarodowe oblicze 3 


całe swoje życie poświęcili walce 
o wyzwolenie narodowe i spra- 
wiedliwość społeczną żyje i 
żyć będzie wiecznie Jednym z 
bohaterów, którego naród polski, 
a zwłaszcza lud śląski czci i czcić 
bedzie w przyszłości, jest tow. 
Józef Wieczorek „Ryszard”, 


Starsza generacja działaczy ro- ||ZEFA WIĘCZORKA, 


botniczych pamięta bezwątpienia, 
jak tow. Wieczorek, członek KPP, 
walczył w szeregach powstań- 
czych o polskość i przyłączenie 
Śląska do Macierzy. 
na pewno, jak po przyłączeniu, 
młody jeszcze podówczas. bo, za- 
ledwie 19-letni górnik — Wieczo- 
tek — pełniący funkcję przewod- 
niczącego Rady Zakładowej na 
kopalni „Giesche”, dowodził straj 
walczą- 


tow. Wieczorek 


Kilkakrotnie więziony przez sa- 
nację, po opuszczeniu celi wię- 
ziennej, w dalszym ciągu walczy 
pod czerwonymi sztandarami. Wy 
brany posłem do ówczesnego Sej- 
mu, tow. Wieczorek gromi z try- 
| ir sejmowej, wyzysk kapita- 
listyczny i walczy o należne ro- 
Š botnikom prawa. Nieugięty rewo- 
łucjonista, działa przewaźnie w 
warunkach: nielegalnych i dużą 
część swego życia spędził w mu- 
rath więzień sariacyjnych, 

W chwili wybuchu wojny. tow. 


Wieczorek znajdował się za kra- 
tami więzienia w Rawiczu. gdzie 


odsiadywał za działalność poli- 


i 
` 


ci jesi 
murzyński 


Pamięta | 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


„RYSZARDA'” 


DZIŚ W JANOWIE ODBYWA 
SIĘ ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
ZANA 'RC PPR TOW. JÖ- 

PRZY- 
WÓDCY KLASY ROBOTNICZEJ 
I BOJOWNIKA -O WOLNOŚĆ 
POLSKI I LUDU ŚLĄSKIEGO 


tyczną 8-letni wyrok. Wspólnie z 
kilku innymi towarzyszami, obez- 
władnia strażników i wydostaje 
się ha wolność. Odczuł on głę- 
boko w swym sercu tragedię 
wrześniową j wierny ideałom wol- 
ności, z entuzjazmem i pogardą 
śmierci walczy z najeźdźcą. Zdaje 
sobie dokładnie sprawę, że hi- 
tleryzm jest nie tylko wrogiem 
wszelkiego postępu społecznego, 


Rekord produkcji dziennej 
szyn ko! 


Huta „Kościuszko“ w Uho- 
rzowie osiągnęła w dniu 13 b. 
m. nieznany dotąd w hutnic- 
twie polskim rekord produkcji 


Już wkrótce na tariach „TRYBUNY 
ROBOTNICZEJ" rozpoczynamy druk 
odsłaniającej 


rewelacyjnej powieści, 


kulisy życia amerykańskiego. 


Autorem tei powieś- 
'any pisarz 


RICHARD RIGHT 
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lecz co więcej, grozi istnieniu 
narodu polskiego. 

'Tow. Wieczorek wobec prześla- 
dowań hitlerowskich zmuszony 
jest opuścić Śląsk 1 zakonspiro- 
wać się w innych dzielnicach 
Polski. Zbyt dobrze znali go fa- 


szyści niemieccy i polscy. Lecz 
człowiek który od najmłodszych 


lat hartował się w walce, rów- 
nież w okresie największego na- 


ejowych 


szyn kolejowych wytwarzając 
834 tony SZYN, co stanowi 0o- 
koło 8 KM. TORU. 


| 


= 
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przed Sądem Wojskowym 


Polski w styczniu 1946 r. — rów- 
nież z polecenia pułk, Barabasa. 
Miał przywieźć hr. Łosiównę i p. 


W dniu dzisiejszym przed Rejo 
nowym Sądem Wojskowym w 
Warszawie rozpoczął się Proces 
Stefana Rybickiego i współoskar- 
żenych. Rozprawie przewodniczy 
mit. Górski, oskarża mir. Litvń- 
ski, Ławę obrończą zajmują ad- 
wokaci: Maślanko. Rettinger, Wa 
silewski, Grabowska i Buszkow- 
SKi. 

Akt oskarżenia zarzuca Rybic- 
kiemu, 

że od grudnia 1945 r. do 2 
października 1946 r. dziaiał na 
szkodę Państwa Polskiego — 
i w okresie. kiedy zaczęły się 
stabillzować stosunki Po 
chaosie wojennym. oskarżony 
pozostawał w kontakcie z nie- 
legalnymi organizacjami NSZ 
i WIN. wywoził nielëgalnie 
za granice obywateli Pań- 
stwa Fołskiego oraz usiłował 
wywieżć bezcenne skarby sztu 
ki hr. Potockich. 

Poza Rybiekim zasiada na ła- 
wie oskarżonych 10 osób, które z 
nim współdziałały, a mianowicie: 

Kazimierz Bajer Aleksander 


Waeryczko, Franciszek Gocman, 
Wojelech Chetkowski, Adam 


Szlank Stanisławy Świrko. Stani- 
sław  Oszacki, Halina Pliszko, 


Andrej Pretorius. 
Fo odczytaniu aktu oskarżenia, 


. zeznania składa STEFAN EY- 
CEI. 
4 Wrodzii się on w 1903 roku 


we Lwowie. Jako 17- letni mło- 
dzieniec wyjechał za granicę t 
wstąpił do- Francuskiej Legii 
Cudzoziemskiej, gdzie dosłużył 
się stopnia Kapitana, W roku 
1944 został przydzielony  iako 
tłumacz do amerykańskiej kwa 
tery głównej na terenie okupo- 
wanych Niemiec. Rybicki to 
postać niecodzienna. Mówi po 
polsku, ale zapomniał już wielu 
wyrazów w azasie swego długie 
go pobytu za granicą. Wyraża 
się w swoisty sposób, mówi z 
akcentera wybitnie cudzoziem- 
skim. W czasie obszernych ze- 
znań. które składa. zachowuje 
się z zupełną swobodą, bez skrę 
powania. często się śmieje. ` 
Do zarzutów wysuniętych w 
akcie oskarżenia. przyznaje się 
częściowo. Twierdzi więc, że do- 
kumenty, którymi operował, by- 
ły prawdziwe, treść ich mato- 
miast była fałszywa. Przybywał 
bowiem do Polski w celu rzeko- 
mego wywiezienia repatriantów 
francuskich, wywoził natomiast 
obywateli polskich Rybicki za- 
przecza jakoby ciągnął jakiekol- 
wiek korzyści z wywożenia ludzi 
za granicę 
Pierwsza wyprawa Rybickiego 
miała, na celu wywiezienie za 
granice tylko jednej osoby. Otrzy 
mał on za to od Barabasa — jak 
twierdzi — tylułem zwnoiu kosz- 
tów — 200 dolarów. - 
Druga podróż odbył Rybicki do 


Niedziałkowską. I znów — jako 
zwrot kosztów — otrzymał 300 
dolarów. 

Trzecia podróż nastąpiła w 


marcu 1946 r. Tym razem Rybicki 
otrzymał polecenie przywiezienia 
z Polski 50-ciu osób. 

W trzecim transporcie wśród 
wywiezionych było 90 procent 
przedstawicielek arystokracji pol- 
skiej. Transport ten został prze- 
wteziony przez Cieszyn do Norym 
bergi. Rybicki otrzymał jako pre 
mię samochód „Olimpia” i aparat 
fotograficzny „Leica”.  Rybieki 
twierdzi, że premia ta przedsta- 
wiała wartość 1009 dolarów. 

Po raz czwarty Kybicki przy- 
był do Polski w maju 1946 r. 
Tym razem miał rozkaz przewie- 
zienia 150 osób. Rybicki otrzymał 
wówczas 2000 dolarów na koszty 
transportu. 

W Krakowie poznał się ze 
Szlankiem, który przedstawię mu 
się jako oficer II Korp. Andersa 
i zaproponował wywiezienie kilku 
kobiet za granicę W tym też 
okresie Rybicki poznał Chełkow- 
skiego którego żone miała wyje- 
chać 
W lipcu transport był gotów 

Rybicki zakontraktował 8 sa- 
mochodów w cenie 35 tys. zł. 
každy i z transportem wyruszył 
do Cieszyna. Na moście cieszyń 


` 


skim natknął się na niespodzie 
wana rewizję celną. Chcąc jej u- 
niknąć, zawrócił transport i u- 
dał się do Marchlowie. Tam 
wszedł w kontakt z por. Werycz 
ko i celnikiem Gocmanem. któ 
rych skłonił by  przepuścili 
transport - bez rewizji. Jak 
twierdzi, zostąawłi tm na stole 
109 dolarów z tym. by oni i 
żałnierze im podlegli „wypili za 
jego zdrowie”, Nie przyznaje 
się, by przekupił ich większą 
sumą. Weryczko i Gocman prze 
puścili tramsport, który w dniu 
14 lipca przybył do Norymbet- ` 
gi. Rybicki wyjaśnia. że otrzy- 
mał wówczas jako premię 1500 
dolarów. AKt oskarżenia zatzu- 
ca Rybickiemu, że wywiózł w 
tym transporcie kierownika 
NSZ Bolesława Sobocińskiego, 
używającego pseudonimu „Bum” 
i „Profesor” oraz że wywiózł 
za granicę działaczki WiN-u— 
Marię Błspinzową i jej córkę, 
Rybicki twierdzi, że Sobociń- | 
skiego nie znał i nigdy go nie 
widział, co się tyczy  Bispingo- 
wej, nie wiedziar nic o jej dzia- 
łalności podziemnej Mówi rów 
nież o poznaniu w Rabce ks Ho- 
tujko. który propanował mu wy 
wiezienie dwóch młodzieńców 
Na propozycię tę Rybicki sie nie 
zgodził. 
Na tym sąd zarządził przerwę 
do dnia jutrzejszego, 
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Pamięci tow. Józeła Wieczorka 


siienia terroru faszystowskiego, 
i nie wyrzekł się tej walki. 


Na- 
tychmlast po założeniu Polskiej 
Partij Itobotniczej, wstępuje w 
jej szeregi, aby stać się wkrótce 
sercem i duszą pionierskiej grupy 
PPR. i z całą ofiarnością oddaje 
się pracy partyjnej. Kieruje szko- 
leniem  polityczno . wojskowym 
aktywu PPR i Gwardii Ludowej. 
Hartuje ducha bojowego swych 
wychowanków i.uczy sprawności 


dywersyjnej į sabotażowej party-. 


zantów. W roku 1942 py raz pier- 
wszy wygłasza przez pudzieiane 
"adio przemówienie do Ślązaków, 
nawołując ich do walki z oku- 


ania. Wieść że tow: Wieczorek 
żyje, obiega wkrótce caty Śląsk. 
Tworzą się we wszystkich miej- 
scowościach koła PPR. 

Już jako członek .KC PPR, 
tow. Wieczorek w sienpniu 1943 
roku powraca na Śląsk. nawiązu- 
je kontakt ze starymi towarzysza- 


których liczba wzrasta z każdym 
dniera. 

W końcu tegoż roku, tow Wie: 
czorek powracając z GG. dokąd 
wyjechał ze Śląska, aby złożyć 
KC PPR sprawozdanie o stanie 
organizacyjnym i działalności ślą- 
skich organizacji, zostaje na gra- 
nicy rozpoznany i aresztowany. 
Osadzóny w obozie, propaguje 
wśród przebywających wraz zZ 
nim towarzyszy nieugiętą walkę 
z okupantem ; podtrzymuje ich 
na duchu w przekonaniu, że zbli- 
Ża się niezawodnie klęska hitle- 
ryzmu. 

Tow. Wieczorek nie dożył jed- 
nak chwili zwycięstwa demokra- 
cji ludowej, gdyż zginął w obo- 
zie, zamordowany przez opraw- 
ców hitlerowskich, lecz idea o 
którą przez całe życie walczył 
została  urzeczywistniona. Tow 
Wieczorek, jest symbolem pa- 
triotyzmu marodowego i wzorem 
prawdziwego działacza robotni« 
czego, przywódcy Klasy robotni- 
czej i naszej partii, 

$ Dr. 


Czy front 


w Norwegii? 


OSLO, 14. 5, (obsł. wł.) Rozmo- 
wy między Partią Kaki IRE 
a Partią Komunistyczną Norwegii 
w sprawie zjednoczenia, weszły 
w nowe sadłum, Egzekutywa nor- 
weskich związków zawodowych 
popierając tezę 0 konieczności 
zjednoczenia obu partii robotni- 
czych, wystosowała do obu partii 
pisma, zawierające prośbę o wy- 
łuszczenie swych poglądów w tej 
sprawie, 


PO LIKWIDACJI UNRRA 
Pomoc 
dla Europy 


NOWY JORK, 14, 5. Senator 
Vandenberg wezwał sęnat do 
przywrócenia sumy 150 milionów 
dolarów, skreślonej przez Izbę 
Reprezentantów. z ogólnego pro- 
gramu pomocy amerykańskiej, w 
wysckości 350 milionów dolarów, 
która ma być przyznana niektó- 
rym krajom po  definitywnym 
przerwaniu akcji UNRRA, Pro- 
gram pomocy pounrrowskiej, prze 
widujący dostawy artykułów 
żywnościowych, odzieży, opału, 
nawozów sztucznych i nasion ma 


ołująć Austrię, Grecję, Włochy, 
Polskę, Chiny i wolny obszar 
Triestu, 


z Pierre í Cot' em 


(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 


bantem į poucza o sposobie dzia- 


mi i kieruje pracą kół partyjnych,‘ 


jednolity | 


Il PYTANIE. Co sądzi Pan o 
porozumieniu, zawartym przez 
Bidault'a w Moskwie z Anglika- 
mi i Amerykanami w sprawie do- 
staw węgla z Zagłebia Ruhry? 
Czy uważa Pan, że korzystnym 
byłoby dla Francji rozszerzenie 
istniejącego importu 
Polski? 


ODPOWIEDZ. Nie wierzę. by 
porozumienie miedzy Mar- 
shalem i Bidault przyniosło 
Francji choćby jedna tone 
ekstra. Otrzymaliśmy obietnice 
od Anglosasów, ale wolelibyśmy 
otrzymać wegiel, Przez nosu- 
nięcie to Bidault. świadomie, 
czy nieświadomie, zrobił wra- 
żenie, że przySuwu się bliżej 
do Marshalf'a, niż do Molotowa. 
Jest to nie pozbawiony znacze- 
nia kierunek francuskiej polity- 
ki. ponieważ należy zazmaczyć, 
Że ten nowy kierunek zjawił się 
po mowie Trumana. Być może, 
że mowa ta skłoniła Bidault'a do 
zmiany polityki utrzymywania 
równowagi na polityke nolega- | 
nia na Amerykanach. Chciałbym | 
tylko jedno nawiedzieć. Bidault 
myli sie, jeśli uważa. że sno- 
łeczeństwo francuskie zaspokoi 
stę arńglo . amerykańskimi o- 
bietnieami -wegla. Bvłobv to 
wielke niedocenianie jego inte 
ligencji. 


Z pewnościa moglibyśmy otrzy 
mać wiecej weela z Polski. gdy 
by nie istnia'o w wielu reak- 
cyjnych kołach  nolitvernych 
Francji obecne enrzedzenie w 
stosunku do zmian. dakonvwu- 
jacych sie w Polsce. Nn wiele 
ńrawicowich erun nolitycznych 
we Francii Frtńra døtad jeszeza 
załmuda dnminniace stonowiskn 
w nrzemyśle nrzesadnie bols 

, Sie eksnortowania do Polski 
nawet w zamian za węgiel któ 

„ry jest tak koniecznie po- 
trzebny. 


III PYTANIE Co sądzi Pan o 
pracy. której dokensli Polacy na 
Ziemiach Zachodnich? Jak Pan 
przypuszcza, dlaczego niektórzy 
mężowie stanu na Zachodzie ata- 
kują stałe obecne granice pol- 
skie? 


OBOWIEDŹ Testem pełen 


podziwu dla wielkiej pracy. 
dokonanej na Ziemiach Za- 
chodnich. Polacy. odziedziczy- 
wszy całkowicie zdewastowane 
tereny i stojąc w obliczu ko- 
nieczności największego w hi- 
storii przesiedienja  tudności. 
byli w stanie przeprowadzić 
na tyrh terenach nie tylko po- 
kojową rewolucję społeczną. 


Polacy są narodem dynamicz- 
nym, pełnym żywotności. Ale 
co mnie zaskoczyło, to wielkie 
zdolności organizacyjne, wyka- 
zane przez naród, który uważa - 
tem zawsze raczej za. naród ro- 
mantyków. Pragnę dodać, że 
polscy. mężowie Stanu  zrozu- 
mieli dobrze psychikę ludu i 
skierowali nawet te cechy ro- 
mantyczne w wysiłek twórczy 
improwizacje zastosowane 
przez Polaków w każdej dzie- 
dzinie życia, mogą pochodzić 
tylko od ludu, posiadającego 
wielką wyobraźnie. 

Krytyczne ustosunkowanie i 
„Ataki na zachodnie granice 
Polski, w moim przekonaniu. 
są niezym innym. jak środkami 
nacisku w grze Bił politycznych 
rozgrywanej obecnie przez Ame 
rykanów. Nie wątpię, że odbu- 
dowa odbywałaby sie w szyb- 


HISZPANIA 


wykluczona 


z Międzynarodowej 
Organizacji Lotnictwa 


MONTREAL, 14. 5 (obs wł.) I 
Na dzisiejszym posiedzeniu mię- 
dzynarodowej  konierncji dla 
spraw lotnictwa cywilnego wy- 
kluczono Hiszpanie ze składu or- 
ganizacji Uchwała ta zapadła 
większością 27 głosów  przeciw- 
ko 4. 


Z walk na Madagaskarze 


Powstańcy ałakuią 


PARYŻ, 14. 55 Z Madagaskaru 
donoszą, że znaczne siły powstań 
cze zaatakowały miasto Varlka, 
leżące na wybrzeżu w odległości 


(250 km na południowy wschód 


od Tananarivy. Oddziały powstań 
cze zostały odrzucone, O 75 km 
na południe wzrastają ataki na” 
położone na wybrzeżu miasto 
Mananjary. Krajowcy ostrzeliwu- 
ją pobliskie wioski, 


FRANCUSKO - 
JUGOSŁOWIAŃSKI 
UKŁAD HANDLOWY 


PARYŻ 14. 5, Na Qua; D'Orsay 
został parafowany układ handlo- 
wy francusko . jugosłowiańmii 
o który toczyły się rokowania od 
dnia 23 kwietnia. Układ ten prze. 
widuje z każdej strony obroty w 
sumie 650 milionów franków, 


wegla z| 


lecz również szereko zakrojoną 
reformę roing. 

W moim przekonaniu odnie- 
Śli oni wielki sukces. Kiedy 
mzybyłem tu wiedziałem. że 


szym tempie, gdyby lud by” 79 
wien,: że stanowisko Jes 
zostanie zakwestienowane. 
ki te grają na nerwach a 
Z punkty widzenia świata an 
saskiego, jeśli w interesie id 
leży guspodarcza reeganizać:, 
Europy. jest rzeczą pewny U 
Polacy rozwijając Śląsk PF" 
marze. wniosą wielki wkład * 
dzieło odbudowy Europy. 
IV PYTANIE, Po rozmowach 
przeprowadzonych z czołowym! 
brzywódcami Polski, jak Pan 07 
centa tych ludzi i ich polityke? 
ODPOWIEDŹ. Wielkie wr% 
żenie wywarli na mnie pol 
działacze, tym bardziej. że mał” 
szą oni pracować w niesłyć 6 
nie. trudnych warunkach. t 
Główną ich cechą charakte 
rystyczne jest realizm. Pocho 
on częściowo z ich podłoża P“ 
litycznego i zdrowego wyszk0” 
lenia intelektualnego, a częścić 
wo z doświadczenia, zdobyte? 
„w ruhu podziemnym. odnio” 
stemt również silne .wraż 
że są oni bardzo blisko zwać 
zani z ludem. Z powodu t° 
właśnie bliskiego związku. mo” 
żna mieć do nich zaufanie. % 
w wypadku, gdy muszą robi 
konieczne kompromisy, nie 
cą nigdy kontaktu z wo trzępanił 
ludności. Ich wielkie zdolność: 
i umiejetność kierowania wie 
kim i skomplikowanym apar" 
tem państwowym wywarły 
wnież na mnie głębokie wrażć” 
nie. Z pewnością szczęśliwy” 
dla arodu jest fakt. że t% 
zdolni ludzie borykają sie 
tak trudnymi problemami i ” 
wątpię. że problemy te zosta 


rozwiązane. _ 
Przegląd prasy 
zagranicznej 
0 co chodzi Brazylii?. 


ść 


korespondent pism, 
depeszuje £ 


Specialny 
„Daily Worker” 
nówiadczenia Carlos Prester. 
kretarza generalnego Parti 
muniatecznej w Brażyli w ZE 


ku z decvzją Najwyższego Ta 
bunału o uznaniu tej partii 


p 


nielegalna 
Rząd brazylini! generata „pu 
tra przygotowuje obecnie RM 
mach stanu. ażeby uniknąć 9 5” 
prowadzenia nowych wrot sól 
i utrzymać się w ten spo 
przy władzy. è 
Polityka amerykańskich ig 
neriulistów byłą już od 07 
go czasu skierowana przeciw 
snącej w siłe partii romun!” 
cznej, Byta to polityka uodst j 
nia agresywnych tendeneji s 
Brazylii przeciw sąsiedniej 
ventynie. P 
Krok generała Dutra dla n 
dności Południowej Amery 46 
znacza nie tylko wvenfanie * 1 
z pozycji demokratycznygi 
przyspieszenie procesu pod apos 
rządkowania się Stanom gjedh” 
czony m. 
Waszyngton 
Brazylię za idealną baze 
podboju rospodarezego płd: sę 
merykańskiego kontynentu 
Teżeli przy czytaniu powyż 
hedziemv namiejać że w 
dawki. wyborach komuniści * gł 
stali wybrani na  subernato! a 
dwóch największych prowtnci dż 
Brazylii, zrozumiemy jak dale 
*przeczne z wolą narodu jest 
statnie posunięcie reakcji DTA 
uśskiej, 


Kann ranrazantyje 
Ramadier ? 


Poważny tygodnik socjalisti 


ząwsze 


af 
czny angielski „New Statesni o, 
and Nation* pisze na mars! 
sie przesilenia rządowego 


Francji: 


Rezultaty trzech kolejny 
wyborów powszechnych 
odbyty się we Francjj od © 40 
jej oswobodzenia wykazały Z 
statecznie jasno, że frant y 
socjaliści mają za sobą 94 Pur 
sie drobnej cześci mas prać 
nych we Francji. 


£ 

leh bazą jest dzisiaj słó re 
trobnomieszczańska burżić gr 
Teh przywódcy stanowią 7" 
sniętą klikę. je 

Ich polityka to niezręczuć „y 
wirowanie między partią KS, 
nistyczną i ludowo -— rept”. 
kańską.- Nie dziwnego też 
ich czyny często zaprzeczają pi 
szonym hasłem. Mając de "? 
tu między klasą że | s 
klasą drobnemieszczuńską © pe! 
wódcy partii  socjalistyć w” 
częściej skłaniają się ku tej 
ziej. 


nym artykule o ER te? 
'ygodnik pisze: 


We Franeji komuniści. wI” 4 
zyli się jako największe 03% gf 
najaca potężne poparcie * a 
ach pracujących  Rządzić 
niech wydaje się niemożliwy 
im słuszuie należy się BTO 
za sukcesy w kampanii o T 
kszeniu produkcji į za zdys® ak 
nowaną póitawę klasy rol? 

czej która moeno ucierpia! 
powodu inflacji, 


ra 


erowskiej, 


Powojennym? 


ly tacamy się do docenta inż, 
WIKA ZIELIŃSKIEGO: 


Czy czytuje pan, panie in- 
Śnie prasę partyj 
jną, a w 
czególności, czy w swym co- 
dm obcowaniu ze słowem 
ta wanym przeznacza pan 
Ru i uwagę na czytanie wy» 
Rów Polskiej Partii Robot- 
Miczęj? 


Odpowiedź brzmi: 


~ Pytanie pańskie jest o tyle 
chwytliwe, że pozytywna na 
odpowiedż może tu ; ówdzie, 
gyłaszcza w okręgu śledzienni- 
My z tak zwanej „rezerwy: po- 
cznej”, uchodzić za objaw 
PE . — Przypusz= 
jednak, że ani panu nie 
wi na duserach, ani nikomu 
ùe będzie zależało na tym, Vy 
powiedź, wywodząca się 2 
Pzesłanek wyłącznie obiektyw» 
ch sprowadzić do sfery emo- 
se Tak, proszę pana, czytuję. 
© co dzień. Ktokolwiek chce 
co się w kraju 
nade wszystko ten, 
podążać za biegiem 
i spotkać dzień ju- 
“Zejszy w pełnym zrozumieniu 
j ej rzeczywistości, powinien 
Piywać się w każdy wiersz 
Ormacji i w każde słowo pu- 
Ystyki na łamach prasy czo- 
wych partii robotniczych w 
ju. Postawa  bezpartyjnego 
dł atela nie może mieć w so» 
© nie z indyferendyzmu, ani 
z niewiedzy. Obywatel bez: 
„Utyjny ma w dzisiejszym spo- 
eństwie pozycję o tyle 
i Omplikowaną, że do wniosków 
poglądów dochodzić musi o 
Własnych siłach, nie oglądając 
na tę machinę propagando- 
sd - informacyjną, która trosz- 
ką 


się o zorganizowanego człon 
Partii. Obywatel bezpartyj- 


»Srybun 


Śukieta Robotniczej Agencji Prasowej 


MERMER AATA TEEN ATC EEEH LALN | GENCJII I TGSOV 


żrodłem uświadomienia obywatelskiego 


Poniżej publikujemy odpowiedzi na ankietę, zorganizowaną 
Robotniczą Agencję Prasową na temat czytelnictwa prasy 


— Dlaczego czytuję prasę peperowską? 
— Czy czytanie pism Polskiej Partii Robotniczej ułatwia mi 
żytą ocenę į właściwe zrozumienie 


wydarzeń w świecie 


Oto pytania, z którymi zwróciliśmy się do kilku pigedsta- 
Wicieli sfer inteligenckich. Nie ułatwiliśmy sobie zadania do- 
Orem autorów wypowiedzi pod kątem ich przynależności par" 

mef. Głos zabrali przede wszystkim 


inteligenci bezpartyjni. 


ny — to przecież najczęściej 
też zdecydowany zwolennik re- 
form prawdziwie demokratycz= 
nych, Przesunięcie poglądów na 
lewo jest faktem  bezspornym 
dla wszystkich, Nawet dla tych, 
którzy sami bezpośredniego u- 
działu w tym przesuwaniu nie 
biorą, Toteż wszyscy muszą, 
jeśli nie czynnie to przynaj* 
mniej biernie, z tym współdzia- 
łać, Uważam, że lektura prasy 
partii robotniczych jest w tym 
stanie rzeczy obowiązkiem u. 
świadomionego obywatela 
stosunku do siebie samego. Ja 
przynajmniej osobiście sprawę 
tę tak ujmuję. Zresztą przychos 
dzi mi to tym łatwiej, i przy- 
jemniej, że prasa ta, nie zaskle- 
piając się wyłącznie w ramach 
własnego partyjnego podwórka, 
oświetla wydarzenia i zjawiska 
wszechstronnie i rzetelnie, i 


* * a 


Rektor Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, prof, STEFAN PIENKOW= 
SKI przyjmuje nas bardzo ser- 


decznie. 
— Czy czytuje pan, panie 
rektorze, prasę partyj robotni” 


czych? 
— Na ogół tak. 


-— Czy czytanie pism partyj- 
nych ułatwia panu, panie rekto- 


rze, należytą ocenę i właściwe 
zaozumienie bieżących wydarzeń 
politycznych? 


— Tak. A to dlatego, że w 
prasie partyjnej różnorodne zaa 
gadnienia są przedstawione w 
oświetleniu różnych pogłądów 
czy teorii społecznych. Prasa ta 
w wywodach swych daje po" 
wiązania ideowych założeń z 
rzeczywistymi wymogami i Wy- 
nikami życia narodowego, 
Dziękujemy rektorowi Pieńkow- 


w | 


z 


skiemu za jego wypowiedź į że- 
gnamy go. 
* 
Rektora Politechniki Warszaw- 
skiej prof, EDWARDA WARCHA- 
ŁOWSKIEGO odwiedzamy w jego 
mieszkaniu. Jego Magnificencja, 
znakomity reprezentant poiskiej 
wiedzy ścisłej, precyzuje swoją 
opinię, Bierze pióro do „ręki į. sam 
manu propria odpowiada na na- 
sze pytania, , 
Odpowiedź pierwsza: 

— Prase partyjną czytuję dla. 
tego, że chcę być źródłowo po» 
informowany o cełach, sposo- 
bach ich realizacji i perspekty= 
wach na przyszłość poszczegól 
nych stronnictw politycznych | 
ideologicznych. 

I odpowiedź druga: 

— Czytanie pism partyjnych 
niewątpliwie ułatwia bardziej 
wszechstronną ; — co za tym 
idzie — bardziej obiektywną ©0- 
cenę zjawisk życia zbiorowego 
społecznego i politycznego. — 
Dzieje się tak już chociażby 
dlatego, że pozwala to na roz- 
patrywanie wszystkiego z róż- 
nych punktów widzenia, co da- 
je bardziej wyrazisty obraz ten- 
dencyj i istotnych przyczyn, po- 
wodujących czy to konflikty, 
czy też zgodność w ujęciu zaw 
sadniczych zagadnień życia na+* 
rodowego > "per rogj twazią) 


* 


Z dr wew PIGŁOWSKIM 
roziaawiamy w jego gabinecie le- 
karskim, 

— To wykracza poza granice 
mojej specjalności — usiłuje 
nas pokwitować dowcipem pan 
doktor — jestem medykięm, a 
nie politykiem. I nadobitkę — 
jestem bezpartyjny. 

— A właściwie, właśnie ...aku* 
rat szukamy takiego. Ankietę na- 
szą pan zna. Czekamy na odpo- 
wiedź... 

— Cóż mam panu powie- 
dzieć? Chyba tyle tyłko, że jako 
lekarz nade wszystko cenię dwa 
momenty: diagnozę -i terapię. 
W tym stanie. rzeczy nie wy« 
obrażam sobie, by ktoś, kto 
chce wiedzieć, co organizmowi - 
dolega i jak te dolegliwości u- 
leczyć, mógł się obejść bez 

_ styczności z uzdrowicielami, Ja, 
proszę pana, żadnych osobistych 


Wolności” 


dzwignia. wychowania ideologicznego Partii 


ty przed nami ostatni nu- 
taj „Trybuny Wolności“ z 9 
Aa br. Chcielibyśmy zwrócić 
mę; czytelników przede 
Ystkim na artykuł wstępny 
` „Dźwignia wychowania ide 
dy nego Partii“, Dowiaduje- 
hi się z artykułu, że w gru- 
lay 1945 roku partia nasza 
k,j ła 220 tys. człohków. Na 1 
wz, nia 1947 roku liczba ta 
te osła do 780 tys. To znaczy, 
Aięey ciągu roku i czterech mie 
i Szeregi naszej partii po- 
Miększyty się o 355 procent 
"ien er wyprowadza z tego slu- 
P wniosek: œo ileż powiek- 
ila 7 się waga polityczna i 
Wi ie] naszej partii gdyby ta 
q "A rzesza peperowców uzy- 
a marksistowskie uświado- 
enie, 
kpi w jaki sposób dojść do 
dą Poprzez prasę — odpowia 
autor. 
Rai ma skuteczniejszegn na- 
dj Zin masowej pracy politycz 
ZAJ o nawczej nad R 


partyjną. Nowe skomplikowane 
warunki — czytamy dalej 
wymagają orientacji politycz- 
tej od każdego peperowca. Ale 


— 


bezwzględnie nieodzowną jest 
ona każdemu, który ma odpo- 
wiedzialniejszą pracę. Kto nie 


czyta, nie kształci się, ten po- 


pełnia bledy, cofa się, ten nie 
jest w stanie oddziąływać na 
masy i mobilizować je do wy- 


pełnienia zadań, jakie pzzed na 
Mii stoją“ 

I tu leży źródła uchwały, pod 
jętej na plenum kwietniowym 
przez Komitet Centralny PPR o 
powszechnym  czytelnictwie i 


prenumeracie „Trybuny Wol- 
ności“ względnie „Chłopskiej 
Drogi“ przez wszystkich człon- 
ków naszej partii. 

Na mocy uchwaly „Trybuna 
Wolności" stanie się pismem. 
dhsługującym blisko półmilio- 
nową masę ludzi. To nakłada 


"u nią olbrzymią odpowiedzial- 
ność i stawia szereg nowych za- 
dań. Redakcja jest 


KRAKOWSKA 


Tiwi ROBOYHCZA 


dw 


wydania 


świadoma 


tego i przygotowuje się do no- 
wej sytuacji e 

Czytamy w wikia: 

I eo niewątpliwie spotka się 
ze szczególną wdzięcznością sze 
rokiej rzeszy robotników i pra- 
cowników umysłowych, to za- 
powiedź redakcji o wprowadze 
niu działu porad, gdzie każdy 
czytelnik znajdzie odpowiedź 
na interesujące go pytanie i 
wątpliwości. 

Ten dział otworzy przed Par- 
tią serce i umysł człowieka z 
masy: pokaże Partii, co ten 
człowiek myśli i czuje. Ale ten 
dział jest równie w stanie do- 
konać jeszcze jednej wielkiej 
rzeczy: jest w stanie jeszcze 
bardziej zbliżyć Partię do czło- 
wieka z masy. I wówczas prasa 
nasza będżie mogła powiedzieć, 
że w wielkiej” kampanii ideolo- 
gicznej, podjętej przez kwiet- 
niowe plenum KC PPR. wypeł 
niła ona swoje zadanie. 

JERZY NAWROT 


POLSKIE GE SETTA TANCWISKO POLSKI 
szawie lsirny i Bisoo Wsctndu 


ambicji politycznych nie mam 
do polityki się nie mieszam, ale 
zdaję sobie sprawę, że, nawet 
nie będąc podmiotem myśli czy 
działań polityeznych, muszę być 
jak każdy obywatel w każdym 
ustroju, tej polityki przedmio- 
tem. I dlatego w każdej chwili 
chcę być uświadomiony: co 
i jak? I dlatego muszę podążać 
za bieżącą myślą polityczną. 
I dlatego pragnę mieć informa- 
cje z pierwszej ręki. I dlatego 
chcę to widzieć, w oświetleniu 
aktualnym, I dlatego czytuję 
codziennie pismo Polskiej Partii 
Robotniczej. 

Wybitny kompozytor, rektor 
Konserwatorium Warszawskiego 
prof. STANISŁAW KAZURO, za- 
ytany przez nas, czy czytuje pra- 
sę partyjną, odpowiada: 

— Oczywiście, czytuję. Jestem 

wyrosły z pnia ludowego j dla: 
łego związany jestem przede 
wszystkim z programem j ide- 
ologią ludu wiejskiego. Ale 
czytuję stale z uwagą prasę na- 
szego kłasycznego sojusznika — 
klasy robotniczej. — Czytanie 
prasy Polskiej Partii Robotniczej 
jest niezbędne dla każdego 0- 
bywatela, aby mógł się zorien- 
tować w całokształcie aktual- 
nych zagadnień politycznych. 
Muszę stwierdzić obiektywnie, 
że prasa ta informuie dokładnie 
czytelników o przebiegu wyla- 
rzeń w kraju ; zagranicą, zaś po- 
równanie i zestawienie opinii po 
szczególnych pism daje. wierny 
obraz obecnej rzeczywistości. 
Muszę podkreślić 1ównież duży 
postęp w podawaniu informacyj 
przez prasę robotniczą, która 
dzisiaj jest w stanie znacznie 
szybciej informować ogół spo- 
łeczeństwa, niż to było np. 
przed rokiem. 
Rozmowa ze znanym publicystą 
KONSTANTYM SYMONOLEWI- 
CZEM odbywa się w jego gabi. 
mecie. 

— Proszę pana, czy czytuje pan 


prasę partyjną? — zwracamy się 
do niego, 
Ależ naturalnie. Każdy 


socjalnymi, musi czytywać pi- 
sma partii robotniczych, gdyż z 


tej prasy dowiaduje się naj- 4 


szybciej o aktualnych wydarze= 
niach, Dopiero po jej przeczyta” 
niu jest w stanie zorientować 


się w panujących nastrojach i. 


zaznajomić się z czołowymi za- 
gadnieniam; — tak zewnętrzny- 
mi, jak i międzynarodowymi. 
To, że właśnie prasa partyjna 
podaje nam najświeższe i naj- 
lepsze wiadomości nie jest dzie» 
łem przypadku, Któż jeśli nie 
prasa partyjna, organy  partyj 
kształtujących naszą rzeczywi- 
wistość, ma możność pierwsza 
dotrzeć do najlepszych Źródeł. 
— Czy czytanie tych pism ułat- 
wia pamu należytą ocenę į wiaści- 
we zrozumienie bieżących wypad- 
ków politycznych? 

— Przecież to jasne: gdyby 
nie ułatwiało, nie czytałbym 
tych pism, Tu chciałbym zazna- 
czyć, że jako człowiek w star- 
szym wieku podchodzę z pew- 
nym krytycyzmem zarówno do 
naszej jak į zagranicznej prasy. 


Może dziwi panią, że wspominam 4 


o prasie zagranicznej, ale ma to 
bezpośredni związek, z naszym 
tematem. Widzi pani, jak jestem 


wciągnięty w orbitę zagadnień 4 
międzynarodowych i czytuję nie 4 


y 


się jedno j to samo zagadnienie ff 


tylko prasę polską, ale i zagra. 
niczną. W ten sposób staram 


poznać 


| 


człowiek, interesujący się choć 4 
trochę polityką i zagadnieniami 4 


4 
4 


2a Odrą... 


MŁODZIEŻ W STREFIE 
RADZIECKIEJ 


Pisaliśmy wczoraj o stosunkach 
panujących w strefie wschodniej. 
Młodzież tej strefy oddana pod 
opiekę pedagogów radzieckich i 
szczerych antyfaszystów, którzy 
pamiętają jeszcze walki na uli- 
cach Berlina z bojówkami hitle- 
rowskimi w pierwszym okresie 
objęcia władzy przez Hitlera — 
zdobyła sie ostatnio na godne po- 
chwały przedsięwzięcie: 

PIRNA. Związek Niezależnej 
Młodzieży Niemieckiej (strefa ra- 
dziecka) ną konferencji delega- 
tów w Pirnie (Saksonia) postano- 
wila wysłać do Czechosłowacji 
Erupę swych członków. która ma 
odbudować wieś Lidice, zniszczo= 
ną swego czasu przez hitlerow- 
ców po słynnym zamachu na 
Heydricha. Projekt ten wymaga 
jeszcze zezwolenia władz czecho- 
słowackich. Wydane na konferen 
cji oświadczenie stwierdza. że nie 
miecką młodzież demokratyczna 
chce chociaż w części zmyć cią- 
żącą na jej narodzie hańbę. 

Inaczej jest w strefach za- 
chodnich. 

POD OPIEKĄ WŁADZ 

W STREFACH ZACHODNICH 


Słowacki dziennik „CZAS” zaj- 
muje się w artykule wstępnym 
pt. „Młodzież bez młodości” ze- 
psuciem dzisiejszej młodzieży nie 
mieckiej, która żyje w opuszczo- 
nych obozach, na stacjach i pod 
mostami wielkich miast, a utrzy- 
muje sie głównie z kradzieży albo 
oszustw. W brytyjskiej strefie o- 
kupacyjnej naliczono 25—30 tys. 
takich dzieci, lecz jest to tylko 
ułamek rzeczywistej liczby, która 
wzrastą z każdym dniem. Dzieci 
i wyrostki dopuściły się w roku 
ubiegłym 26.000 przestępstw, z 
e 60 proc. przypada na dzieci 

wieku 14 — 18 lat. Udział 
k Phi w „dokonanych prze- 
stępstwach wynosi 30 proc. W 
Berlinie 20 proc. dzieci nie ma 


w różnych naświetle' 4j ojca, 8 proc. nie ma matki, ro- 


niach. Przekonałem się zresztą, 4 dzice 22 proc. dzieci żyją oddziel- 


i to trzeba zapisać ną duży plus ' 
dla pism robotniczych, — że 
polska prasa robotnicza  poru- 
szając zagadnienia międzynaro- 
dowe, często słusznie j z więk- 
szą  szczególhością precyzuje 
swoje wypowiedzi, aniżeli jej 
starsza, rytunowana siostrzyca 
— prasa zagraniczna, 


nie. W Magdeburgu w poczatkach 
lutego 6,000 bosych dzieci urzą- 
dziło pochód protestacyjny i ma- 
nifestację. Młodzież niemiecka 
żyje w atmosferze nielegalnego 
handlu, prostytucji. bójek, kra- 
dzieży i rabunku. 


Berlin ma dziś 200 kin, a poło- 


wę widzów stanowią dzieci w wie 
FYWYW 


ku do 10 lat, W. chaosie dzisiejm 
szym nikt nie ma czasu by zas 
troszczyć się o tę młodzież, 

Amerykanie zrobili próbę i 
urządzili obóz reedukacyjny. ale 
utrzymywanie go napotyka na 
trudności finansowe. (Zresztą 
znane są powszechnie zdolności 
wychowawcze Amerykanów w sto 
sunku do Niemców. A nowi przy= 
wódcy niemieccy w ogóle nia 
troszczą się o młodzież. 

Co myśli dziś ta młodzież? Czy, 
uważa za głównego winowajcę 
swego obecnego stanu Hitlera; 
czy może sojuszników, których cs 
dziennie widzi dokoła siebie? Są- 
dząc z ich niemawistnych spoj- 
rzeń, nie jest wykłuczone, że już 
pokryjomu ostrzy sztylet do od* 
wetu. Schumacher zaślepiony żą< 
dza władzy i rozgłosu — tych 
spraw w ogóle nie dostrzega. 


ŚLADAMI FUEHRERA 


BAD NEINBERG. Na konferen 
cji socjal-demokratycznej w Bad 
Neinberg ogłoszono, że na zjeź- 
dzie partyjnym, jaki z końcem 
czerwca odbędzie sie w Noryma 
berdze, przemawiać będzie przy« 
wódca partii Kurt Schumacher 
na temat „Niemcy a Europa 
Będzie to nowy „Parteitag” no 
rymberski. Tym razem przemówi 
fuehrer Schumacher. 

FRANCUZI MIELI ZAUFANIE 

FRYBURG. Władze francuskie 
odkryły w swej strefie ukryty 
magazyn towarów skradzionych Z 
UNRRA przez zatrudnionych W 
składach żywnościowych jeńców: 
niemieckich. Wartość samych pa 
pierosów obliczono na 15 mil: 
franków. 


AMERYKANIE CENIĄ 
SZCZEROŚĆ 

BREMA. Aresztowano prokus 
ratora sądu w Bremie Skrybano= 
wicza za sfałszowanie kwestiona= 
riusza personalnego, Okazało się, 
że Skrybanowicz zataił swoją 
przynależność do SS į SA. Po- 
nadto stwierdzono. że brał czynu 
ny udział w akcji wysiedlania Po” 
laków z Poznania i Gdyni. 

Z tego wynika, że kłamstwo 
nie popłaca. Gdyby Herr Skryba 
nowicz nie zataił tych faktów, 
mógłby spokojnie sędziować w 
dalszym ciągu. 


POŻÓŁKŁE STRONICE 


Ni wszyscy czytelnicy „Trybu- 
ny Robotniczej” wiedzą zapewne 
o tym, jak powstało nasze pi- 
smo. Mało kto wie, że zaczęło 
ono wychodzić nielegalnie jeszcze 
w okresie okupacji, jako mała, 
dwustronicowa, odbijana na hek- 
tografie gazetka, stanowiąca bo- 
jowy organ Polskiej Partii Robot 
niczej na Śląsku i w Zagłębiu 
Gazetka, z której od pierwszej 
chwili rozlegał się nieustraszony 
głos buntu przeciw przemocy 0- 
kupanta t jego zbrodniom i pło- 
mienne wezwanie do walki. Ga- 
zetka, za której wydawanie i kol 
hortowanie groziła nie tylko 
śmierć, ale  majwymyślniejsze 
tortury. 

A przecież tak właśnie było. I 
są dziś ludzie, którzy pamiętają 
„Trybunę Robotniczą” z tego o- 
kresu, którzy czytali ją w cza=' 
sach, kiedy rzucała śmiałe wyz- 
wanie „wszechpotędze” krwawe- 
go okupanta i wzywała do zacię- 
tej, bezkompromisowej walki na 
śmierć i życie o wolność narodu 
i wyzwolenie mas pracujących. 

I jakkolwiek ci, którzy ją re- 
dagowałi, prawie wszyscy zostali 
zamordowani przez okupanta, to 
jednak żyje jeszcze i dziś kilku 
towarzyszy, którzy byli związani 
z jej wydawnictwem. 

Leżą przed nami pożółkłe kart- 
ki ówczesnej „Trybuny”. 

Ogarnia nas dziwne uczucie. 
Słowa, które były prawie pięć lat 
temu wezwaniem. do wałki, do 
zjednoczenia wszystkich zdro- 
wych sił narodu w tej walce, 
jeszcze i dziś przemawiają swą 
prawdziwością, swym patosem 
i siłą, zdają się mieć nieprzemi- 
jającą wymowę. Słuszrość prze- 
widywań, zawartych na tych 
stronicach dziś, kiedy wszystko 
to, o czym tam: była mowa, nale- 
ży już do przeszłości, jest tak o- 


| czywiste, tak jasne, że każdego í 


| członka naszej partii, każdego 
uczciwego człowieka musi to 
wprawić w prawdziwny podziw 


i dla głębi i madrości myśli poli 


tycznej naszej partiji, z które: 
wyrosły Ówczesne hasła Dla nas 
Pepercwców, jest to wspazniał 


| dowód siły prawdziwości i nau 


kowości naszej ideologii. 
Jednocześnie trudno się po- 
wstrzymać od najżywszej sym- 
patii | uznania a nawet podziwi 
dla tych dałeinych, bohaterskich 
towarzyszy, którzy, oderwani czę 


sto od kierownictwa, w potwor- 
nych warunkach okupacyjnych, 
zachowali taką jasność myśli, u- 
mieli tak trafnie oceniać t prze- 
widywać, zdobyć się na tyle wiary 
zapału i ofiarności. Dźwignią ich 
pracy była siła rewolucyjnej 
świadomości, która właśnie w 
najtrudniejszych warunkach za- 
manifestowała się w sposób god- 
ny najwyższego podziwu. 

Tak, wiele trzeba było męstwa, 
szlachetności ducha, wierności 
dla sprawy, wiele trzeba było 
przenikliwości politycznej i jąs- 
ności myśli, aby jeszcze w paź- 
dzierniku 1942 roku pisać tak, 
jak to pisał nieżyjący już tow. 
Maga w numerze 8 Trybuny Ro- 
botniczej: 

„Jakże szkodliwą, jekli nie 
atwarcie zdradziecką jest poli- 
tyka tych reakcyjnych kół bur- 
żuazji i obszarnictwa polskiego 
które w obliezy rozbestwione- 
go terroru okupanta, w obliczu 
głodowej. ciężkiej zimy mówią 
o szkodliwości dla Polski dru- 


yiego frontu, są za biernym 
wyczękiwaniom, Szczują, prze- 
iw Zwiąckawi Radzicekiemu 


przeciw partyzantee, przeciw 
rzekomemu niebezpićczińiestwu 
komunistycznemu.  Zaślepieni 


l 


w swej prywacie — egoistyczne , <un 
interesy swej obszarniczo-kapi- , widywania zostały potwierdzone 
talistycznej klasy stawiają wy- | przez cały dalszy przebieg wypad 


icj nad) nieszczęście 


Boją się, by  „przedwczesne”, 


narodu. | ków, 


Sy 


KBE 


ieh zdaniem, rozbicie hitleryz- 
mu, by aktywna walka wyzwo- : 
leńcza szerokich mas polskich 
nie przekreśliła ich marzeń o 
żłobach i stanowiskach w Pol- 
sce „od morza do morza w 
Polsce, budowanej na ucisku 
małych, sąsiedzkich narodów, o 
Polsce obszarników i kapitali- 
stów. 

Polski ruch wyzwoleńczy, w 
pierwszych szeregach którego 
kroczy klasa robotnicza, prze- 
kreśli te szkodliwe wyliczenia 
własnej reakcji, jak przekreśla 
rosnąca walka antyfaszystowska 
narodów okupowanych na czele 
ze Związkiem Radzieckim pla- 
ny hitlerowskich oprawców 
Europy. 

Mamy zawsze wyciągnię 
tą dłoń do tych uczciwych 
patriotów z innych ugrupo” 
wań politycznych j do bez- 
partyjnych, którzy w zdro- 
wym odruchu czynnej wal- 
ki z okupantem widzą je 
dyna drogę szybkiego za- 
kończenia wojny, zdobycia 


walnej i niepodłestej Pob 
ski. . 

Tak pisano w październiku 
342 r. 


Jest to prawie programowy do- 


<ument, dokument, którego prze- 


dokument, potwierdzający 


dalekowzroczność i słuszność li- 


(ba Our Zaka Farer Ratowianąi ° w me: ak: 


nii politycznej, której jest wyra- 
zem. 

Tej linii politycznej „Trybuna 
Robotnicza” z czasów okupacji 
była wierna do końca, jako na- 
rzędzie tej samej walki, którą 
prowadził? naród pod kierownic= 
twem klasy robotniczej i naszej 
partii, 

Polska Partia Robotnicza, która 
w latach „okupacji była partią 
organizacji czynu zbrojnego, par- 
tią żołnierzy, jest dziś w imię 
tych samych ideałów służby dla 
narodu partią odbudowy Polski, 
partią budowniczych. I dziś nasza 
Trybuna Robotnicza, wiema jak 
zawsze Partii, kontynuując naj- 
lepsze tradycje starej, nielegal- 
nej „Trybuny Robotniczej”, wy- 
dawanej na hektografie przez 
garstkę bojowników, jest orga- 
nem walki o odbudowę kraju, 


o podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących, o stworzenie 
lepszego, szczęśliwego życia dia 


całego narodu polskiego. 
Jakkolwiek wypadło nam pra- 
cować dziś w o ile szczęśliwszych 
pomyślniejszych warunkach od 
naszych szlachetnych, bohater- 
skich poprzedników -- jesteśmy 
i pozostaniemy, tak jak i oni, 
wierni swej matce — Partii, 
Wspomnienie o ich ofiarnej 
pracy będzie dla nas zawsze sta- 
nowiło bodziec do dalszych wy- 
siłków, by okazać się godnymi ich 
ofiary, EM, 


Str. 4 


Szvbciei przysiąpić do energicznej walki ze spekulacją 
Od rozmów przejść do czynów 


Najważniejszym zagadnieniem 
w chwili obecnej. jest sprawa e- 
neigicznej walki z elementami 
spekulacyjnymi. 

Słyszeliśmy już na ten temat 
ws „owiedzi członków Rządu. wi- 
ceprerniera tow. Gomułki (Wie- 
sława) w Warszawie, min. Minca 
w Katowicach oraz sekretarza 
KC PPR tow. Zambrowskiego w 
Łodzi, mówi o tym niedawna u- 
chwała prezydium KCZZ. 

Aby walka ze spekulacja przy- 
miosłą realne rezultaty, muszą 
brać w niej czynny udział organi- 
zacje społeczne a zwłaszcza związ 
ki zawodowe. W Warszawie i kil 
ku miastach związki zawodowe 
wspólnie z organizacjami społecz 
nymi UTWORZYŁY JUŻ: specjal 
ne organa do walki ze spekulacją 

Dowiadujemy się, że na naszym 
terenie z inicjatywy PPR przed- 
Btawiciele Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych, przepro 
wadzili rozmowy z członkami De 
legatury Komisji Specjalnej pod- 
czas których uzgodniono szczegó- 
łowy plan działania dla zwalcza- 


b AAd 


nia spekulacji na ierenie wojew. 
Sląsko-dąbrowskiego, Postanowio 
no przeszkolić w najbliższym cza 
sie odpowiednie kadry kontrole- 
rów, rekrutujących się spośród 
członków związków zawodowych, 
organizacji społecznych į politycz 
mych, a w szczególności kobie- 
cych, które prowadząc gospodar- 
stwa domowe, najbardziej odczu- 


Na marg inesie „Miesiąca Oświaty” 
Rozwój szkolnictw 


wają skutki wzrostu een na arty 
kuły pierwszej potrzeby 

Walka ze spekulacją, nie bę- 
dzie akcją połowiczną i samorzut 
ną, lecz posiadać będzie charak- 
ter stały, oparty na pracy syste- 
matycznej, Członkowie komisji 
kontrolnych, udający się w teren, 
będą mieli  makreślony zasieg 
swych kompetencji i obowiąz- 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


kiem ich będzie w razie stwierdze 
nia spekulacji, donieść odpowied 
nim czynnikom, które bez skru- 
pułów ukarzą przykładnie węsu- 
miennego kupca, 

Walka ze spekulacją przyniesie 
oczekiwane rezultaty, o ile nie tyl 


ko rąbotnicy i pracownicy umysło | pach znajdowały się cenniki i by- 
wi będą brali w niej czynny u- 
dział, lecz także ich żony i rodzi- 


każdego towaru. 


NY ÓW Nd Y 


WARSZAWA 


NOWI WIOCEPREZYDENCI 
STULICY 

Dnia 12 bm. na plenarnym posle 
zeniu Stołecznej Rady Narodowej 
stało powołanych dwóch nowych 
wiceprezydentów Warszawy: Tade 
usz Szarek i inż. Borys Jaszczuk. 
7 Powołanie nowych wiceprezyden 
źtów pozostaje w związku z ustąpie 
niem w tych dniach dotychczaso- 
wych wiceprezydentów Warszawy: 
ła uwidoczniona na nich ' cena Śinź, Romana Piotrowskiego, 
(Dr.) SZNACZKI POCZTOWE NA OD- 
NE" BUDOWĘ WARSZAWY 


ANRE 


SA 


na, zawiadamiając członków ko- 
misji kontrolnej lub organa Ber 
pieczeństwa o pobraniu przez te- 
go czy innego kupca wyższych ⁄% 
cen, aniżeli określą to cennik WŹ 
interesie kupujących winno być 
również przestrzegane, by w skle- 


N We wrześniu „Miesiącu Odbudo- 

wy Warszawy” Ministerstwo 
N Poczt projektuje wypuszczenie se= 
Ni specjalnych , znaczków poczto- 


wych z dopłatą na zasilenie fundu 


| RONOCĘ Z 
Q zawodowego is... 


tylko we wrześniu. Z pewnością 


taną .się cennym okazem dla fila 


-- najpiln'e szym zadaniem ministerstwa Oświaty craso 


W Polsce przedwrześniowej 
obserwowaliśmy szkodliwe zja- 
wisko przerostu szkolnictwa o- 
gólnokształcącego nad szkolni- 
ctwem zawodowym. Nasze szko 
ły średnię produkowały matu- 


P ace normalizacyjne 


huinietwa 


Powstały w Gliwicach, jako 
placówka mauktowo - badawcza 
CZ 1 Hutniczy 
dav _:y podjął jako jedno z naj- 
ważniejszych zadań. -opracowanie 
projektów norm w zakresie ma- 
teriałów produkcyjnych i pomoc 
niczych oraz urządzeń, narzędzi 
1 metod pracy. 

Instytut zorganizował szereg fa 
chowych komisji  normalizacyj- 
nych dla poszczególnych działów 
hutniczych. 

Nad opracowaniem norm hut- 
niczych pracuje 113 fachowców 


Instytut  Ba-' 


zgrupowanych w 13 komisjach. W 
opracowaniu znajduje się ogółem 
206 tematów, z których część zo- 
stała zatwierdzona jako tzw. nor 
my tymczasowe i stanowić bę- 
dzie punkt wyjścia dla (prachb- 
wania norm hutniczych w skali 
państwowej. 

W związku z pracami normali- 
zacyjnymi, Instytut przeprowa” 


dził szereg prac laboratoryjnych 
i badań, jak np. hartowności i 
spawalności stali oraz wiele prac 
statystycznych w poszczególnych 
hutach. 


Na każdym odcinku naszego Życia spostrzegamy Coraz większą 
stabilizację i notujemy nowe osiągnięcia, 


Również sportowcy nie 


„zostają w tyle — Powyższe zdj acie przedstawia fragment z wy- 


śe'eów samochodowych, 


Q 


jakie od- 


dniu 10 ! 11 maja br. na ulicach Warszawy pod ha- 


|slem „Sport motorowy odbudowuje Wórszawę”. 


erze, 


147) 


p: TAO WERSZYHORA 


o czystym 


sumieniu 


przelozyl: Leopold Lewin 


Poprosiłem Bazymę, aby poręczył za mnie w partii. Ki- 
wnął głową twierdząco i w zamyśleniu kontynuował wy- 


powiadanie swofth myśli. 


— Tak, możeś nawet i miał rację, 


Enek! 


. 


dziadzie sakra- 


C u kjowskiej wyprawie powiedział Jak tam było? Że 


n o nie 


| a .dzisz, jak was wtedy ubodło 
— Czy nie o tym mówił towarzysz Demian z generałami?" 


Bazyma powtórzył: 


|. e wej oo waw zabrakło* Ale teraz już, bracie, tego 


— pomyślałem sobie. 


` 


— Teraz, bracie, tego już nie powiesz! 

— Ot, co. To jest właśnie ta strategiczna odwaga, je- 
żeli chcesz wiedzieć, jakie jest moje zdanie. 

— Czyli nierozwaga? — Bazyma chytrze spojrzał znad 


okularów. 


— Toć to przecież — rodzone siostry. 
— Nn jeżeli tak: szaleństwa dzielnych głosimy sławę” 


, 


ny 


, ucki 


Ludzie w ciągu dnia odpoczywali 


zuchwałością młodzieńca 


Napiszę _oręczenie 


Jeźdźcy wykąpali 


konie w rzece, sami się umyji i teraz krzątali się koło wo- 


zów. 


rzystów, to znaczy ludzi bez 
określonego zawodu, bez grun- 
townej znajomości  jakiegokol- 
wiek fąchu. Szkolnictwo nasze 
produkowało w ten sposób lu- 
dzi ćałkowieie nieprzygotowa- 
nych do życia, którzy, o ile nie 
mieli dostatecznych środków i 
możliwości na zdobycie wyższe 
go wykształcenia, powiększali 
liczbę kandydatów na posady 
urzędnicze. 

Z drugiej strony Polsce bra- 
kowało zawsze fachowców ze 
średnim wykształceniem, a 
więc majstrów, techników itd. 
W strukturze społecznej istnia- 
ły przecież wielkie dyspropor- 
cje, będące wynikiem wadliwej 
gospodarki i przestarzałego u- 
stroju społecznego. Mieliśmy 
dość znaczną ilość inżynierów, 
architektów. itd. oraz masy pra 
cowitych robotników, nato- 
miast stale odczuwaliśmy brak 
więzi pośredniej — fachowców 
ze średnim wykształceniem, Na 
ten brak uskarżało się również 
nasze rzemiosło i nasze rolni- 
ctwo. 

Potrzebujemy dla naszego od 
radzającego się przemysłu, dla 
unowocześnienia naszego 'rolni- 
ctwa i zeuropeizowania rzemio- 
sła, znacznej ilości fachowców. 
Dlatego Ministerstwo Oświaty 
kładzie szczególny nacisk na 
rozbudowę SZKOLNICTWA ZA 
WODOWEGO i na.zmianę w 
społeczeństwie nastrojów psy- 
chicznych, powodujących je- 
szcze wciąż zjawisko przeciąża- 
nia ilością uczącej się młodzie- 
ży szkół ogólnokształcących na 
niekorzyść szkolnictwa zawo- 
dowego.' Dotychczas do szkół 
ogólnokształcących średniego 
typu uczęszcza 212 tys. młodzie- 
Ży. 3 

Natomiast do szkół zawodo- 
wych — znacznie większa niź 
przed wojną, ale weiąż jeszcze 
za mała, jak na nasze potrzeby, 
liczba 120 tys. osób, 

Szkolnictwo zawodowe musi 
zyskać prawo Dpbywatelstwa w 
psychice naszego społeczeństwa. 
Ogół musi zrozumieć, że najle- 
piej zapewnia swoim dzieciom 
właściwy start życiowy i bez- 
pieczną przyszłość dając im po- 


derował Gorkunow. 


Szybkim krokiem przeszli sygnaliści. Leśne dróżki 
i przesieki w dużym sosnowym lesie kipiały ludźmi. Ze 
strumyków powstawała ogromna kręta rzeka kolumny 
i dochodząc do szlaku, zastygała. Wiatr komendy nią za- 
kołysał i w ostatnich promieniach słońca pomarszczyła się 
spokojną falą czapek, głów końskich i zamglonym blaskiem 
stali. 


Rudniew wesoło, marszowym krokiem, szedł na prze- 
dzie z kompanią zwiadowczą. Wygolony, elegancki, w no- 
wej bluzie z generalskimi epoletami — komisarz był pięk- 
ny. Obok niego szedł Karpenko, jak zawsze, z obiema rę- 
kami na zdobycznym automacie, który mu zwisał na piersi 
Właśnie wtedy, gdym widział komisarza, idącego. na czele 
zwiadowców i fizylierów trzeciej kompanii, przypomniał 


mi się Danko Gorkiego. 


„Nie, dopóki on z nami, nie zginiemy i pójdziemy 
choćby do piekła" — mówiły, zdawało się, twarze tych 


zuchwałych chłopaków. 


Daleko na wschodzie, pod Orłem, Kurskiem i Białogro- 
dem, w tych stronach, skąd dziesięć miesięcy temu wyru- 
szyliśmy na stalinowską wyprawę, kończyły się przygo- 
towania gigantycznych armii do bitwy. 

A my szliśmy przecinając żyły i arterie nieprzyjaciela, 
aby wszelkimi siłami pomóc Armii Czerwonej w jej tyta- 
nicznej walce. W ślad za nami winny były udać się na 
południe i inne ugrupowania ukraińskich partyzantów. 

W lipcu 1943 roku zaczęła się pod dowództwem Kow 
paka i Rudniewa wyprawa partvzancka w Karpat 
AC mA fl 


częła się latem w okresie 
przed bitwą n: ku 


' pot | 
UL ie 


WAZA OAI 
Ustawiały się kompanie, przemykali łącznicy. 
— Pluton sygnalistów na czoło kolumny! — zakomen- 


żyteczny i potrzebny krajowi 
fach do ręki. Musi być w tym 
celu prowadzona umiejętna pro 
paganda określająca wszystkie 
potrzeby naszego kraju w dzie- 


dzinie kadr fachowych. Musi | 


być podniesiona atrakcyjność 
szkolnictwa zawodowego przez 
tworzenie różnorodnego typu 
szkół zawodowych, a to dlate- 
go, aby młodzież mogła uczyć 
się różnorodnych, u potrzebnych 
krajowi. umiejętności, których 
liczba stale wzrasta w miarę 
rozwoju postępu technicznego 
i nauki. 

W tym celu musimy również 
kształcić stale i mobilizować fa 
chowe siły nauczycielskie, po- 
nieważ  nauczycielstwo szkół 
zawodowych znacznie się różni 
i inne posiada potrzeby i wyma 
gania od muauczycielstwa szkół 


z ZSRR 


W bieżącym tygodniu zakoń- 
czył się w Związku Radzieckim 
wszechzwiązkowy konkurs krót- 
kofałowców o pienwszeristwo w 
dziedzinie nawiązywania najszyb 
szej łączności z najbardziej odle- 
głymi punktami. Zawody trwały 
12 godzin. W tym czasie uczestni- 
cy konkursu „zwiedzili” całą ku- 
ię ziemską.  Krótkofalowcy 
członkowie moskiewskiego klubu. 
radiowego nawiązali dwustronną 
łączność i rozmawiali z radioama 
torami w Danii, Francji, w 
Kosta-Rice, w Ameryce i Kana- 
dzie, łącznie nawiązano 142 kon- 
takty. . A 

50-LECIE WYNALEZIENIA 

RADIOTELEGRAFU PRZEZ 

MLEKSANDEA POPOWA. 

W dniu 7 maja Związek Ra- 
dziecki obchodził „Dzień Radia”. 
50 rocznicę wynalezienia rodio- 
telegrafu przez Aleksandra Po- 
powa. 


Ze 


fy 


(Koniec drugiej księgi) 
Całość pamiętników P Werszyhory „Lidzie 6 czystyr 
sumieniu" „ukaże sie w wydaniu książkowym. 


Naokolo świata 
w ciogu 12 godzin 


SKAZANIE NA ŚMIERĆ 
ogólnokształcących. Wykładów Ñ OKRUTNIKA Z ŻYRARDOWA 
ko POKOJE zawodowej jest za- Ņ Sąd Okręgowy w Warszawie ska 
zwyczaj inżynier, agronom lub Mał na karę śmierci Artura Desza, 
rzemieślnik. Stąd Min. Oświaty renegata, który w czasie okupacji 
obarczone jest dodatkowym obo Sodał się za Volksdeutscha i wstą- 
wiązkiem ` organizowania  iŃNpił do niemieckiej żandarmerii. 
kształcenia fachuwych kadr ne | Na rozprawie sądowej zeanawało 
uczycielskich. Ma się rozumieć fw charakterze świadków wiele o- 


c Š ób, które na własnej skórze od- 
ta różnorodność zadań wy- Nezuły okrucieństwo renegata. 
maga również i od. społeczeń- 


stwa, aby przez swoje organi- TALOWA WOLA 

zacje, przez związki zawodowe, DEKORACJE BOJOWNIKÓW 
współdziałało z Min. Oświaty O WOLNOŚĆ 

przy rozbudowie . szkolnictwa 


È Staraniem Związku Uczestników 
zawodowego. Nasze związki za- Žwaíki Zbrojnej o Niepodległość i 
wodowe dokładnie oceniają sy- Demokrację, w ramach Święta 
tuację na tym odcinku oświaty Źzwyciętswa, odbyło się w Stalo- 
i ze swej strony zakładają szko fawej Woli uroczyste odsłonięcie ta- 
'v zawodowe i kształcą fachow- %blicy pamiątkowej ku czci pole- 
ców. W ten sposób naprawiamy ych w walce o wolność ojczyzny 
błędy przeszłości, kierując mło- Zw řatack 1839 do 1945 oraz deko- 
dzież na właściwe drogi wy- sce, bojowników zastyżonych w 


kształcenia zawodowego. R 2 
MIASTO LICZY 113.965 MIESZ- 
KAŃCÓW 
Na dzień 1 maja br. liczba sta-. 
łych mieszkańców Lublina wynosi 
ła 99,774 osoby. Liczba osób zamel- 
dowanych czasowo wynosi 14.193. 
Razem więc na terenie miasta prze 

oywa obecnie 113.965 osób; 
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Oddział radiowy muzeum Poli- 
techniki w Moskwie wystawił EE NSESDA RU 


interesują Ą £ W domu Szykuły Michała we wsi 
interesujące eksponaty pierw- AStrachosław, wybuchł pożar. Wsku 


szych światowych  radiostacyj, fftek silñego wiatru ogień rozsze- 
wybudowanych przez Popowa, ffa; się z szaloną szybkością i w 
stacje krótkotal, używane przez Śyrrstkim czasie objął całą okolicę. 
sławnego odkrywcę terenów ark- p Ogółem spłonęły 143' zabudowania 
tycznych Związku Radzieckiego %2 klęski pożaru ocalało zaledwie 
Ernesta Krerkla. W miejscu uro- Bis, budynki gospodarskie i mie- 
dzenia Popowa w mieście Dol- gło ane, 

matow na Uralu została otwarta 
wystawa, poświęcona jego dzia- % ŁÓDŹ 

łalności, $ 45 KOLEJARZY ODZNACZONO 


10.000 OSÓB W CHÓRZE. ZA WALKĘ Z OKUPANTEM 


5 ABU rocznicę kapitulacji Niemiec, 

Datą 9 maja w Święto Zwycię-jł „yła ślę w Dyrekcji: Okręgowej 
stwa na Centralnym Placu w gKolei Państwowej w Łodzi uroczys 
Charkowie l wystąpił połączony Šta dekoracja „Medalami Zwycię- 
chór świetlicowych zespołów ar- stwa 1 Wolności” kolejarzy, którzy 
tystycznych i studentów. Udział Św okresie wojny udziałem w ru- 
w chórze wzięło 10.000 osób. ohu partyzanckim bądź też w ak- 
Chór wykonał hymn Związku Raff, sabotowaria Niemców zasłuży 
dzieckiego, pieśń o Stalinie i szef 


a l się sprawie. polskiej. 
teg innych utworów. Wicedyrektor kolei inż. Boder 


Ź wręczył 45-cii zasłużonym koleja- 


PATRZ CODZIENNIE NA TO MIEJSCE! 


Wiadomości konkursowe 


K a dniem de CEL we stałe informo- 
e naszyc zytelników o wielkim konkursi 
„»Trybuny Robotniczej“, Fw 


Jak już donosiliśay, udział w' konkursi 7 
udzielenia 15 trafnych odpowiedzi e wymaga 
mieszczone w ramach kodinis. na pytania, za- 


JUŻ JUTRO ZAMIEŚCIMY PIERWSZY Z KU- 
PONÓW, KTÓRY UPRAWNIAĆ BĘDZIE CZYTEL.- 
NIKÓW „TRYBUNY ROBOTNICZEJ* DO UDZIAŁU 
W KONKURSIE 


POJUTRZE ZAMIEŚCIMY PIERWSZE ZDJĘCIE. 

PRZEDSTAWIAJĄCE JEDNĄ Z 10.000 NAGRÓD, 

' JAKIE PRZYPADNĄ W UDZIALE SZCZĘŚLIWYM 
CZYTELNIKOM, UCZESTNIKOM KONKURSU. 


Przypominamy, że wśród nagród znajdą się takie 
cenne przedmioty, jak KOMPLETNE UMEBLOWA- 
NIA 3-CH POKOI Z KUCHNIĄ, rowery, motocykle, 
urządzenia kuchonne, kupony materiałowe, ubrania, 
płaszcze, sukienki, obuwie, oraz wiele innych poży- 
tecznych rzeczy. 


PRZYZNANE BĘDĄ TEŻ 
| -TRNTFŻNE DĄ TEŻ WYSOKIE NAGRODY 


MMM | 


i 
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£ calego kraji 


A A 
rzom przyznane przez PT p 
Ministrów „Medale Zwyci 


Wolności”. 

RZESZÓW st 
PRZESŁAW MA ZNOWU Ng 
W powiecie mieleckim, Jri 


rzeszowskim, ; gdzie powódź >" y0 
dziła wielkie szkody nastani iaw 
czyste przekazanie spoteci oT 
prowizorycznego mostu U rze 
dnego wybudowanego 4 
terminowo na Wisło t st” 
miejscowości Przesław. Mos unik 
nowi poważne ogniwa Kom gis 
cyjne, łączące bezpośrednio Paste 
mielecki z wojewódzkim "FH 
Rzeszowem. 


NOWY TOMYŚL p 
BITLEROWIEG ŁÓDZKI, WMG 
RZYŁ SOBIE KARĘ SMIET a 
W restauracji kolejowej we w] 
szyniu pracował w charakte. „ye 
botnika hotelowego Johann w mi” 
horst, pochodzący z Łodzi. y jel 
niony był członkiem niemie” 20 
organizacji SA i brał udzial © pl 
dzi przy wysiedlaniu Polaków" pgg 
jąc ich pałkami gumowy wrócił 
osób z jego przyczyny nie odpo 
z obozów kohcentracyjnych: „gaci? 
wadzony do. więzienia íl w No 
Pow. Urzędu Bezpieczeństwa dpi? 
wym 'Torgyślu, tego samego ga” 
w nocy z 3 na 4 maja pop je 514 
mobójstwo przez  powieszen! jętó” 
na przewodzie elektryczny?” yu 
ry w tym celu oderwał od 5" 


LESZNO —- 
. 400-LECIE MIASTA s? 

Dnia 29 į 30 kwietnia br. tola 
obchodziło uroczyście 400% tej 
rocznicę otrzymania praw y 
skich. Tak zwany akt lokaci rjg 
mocą którego wieś Leszno p 
podniesiona do rzędu miast Rir” 
pospolitej, został wydany” W 
kowie. 


BYDGOSZCZ 
KTO COŚ WIE O NICH? tg 

Okięgowa Komisja Badania ^ yh 
dni Niemieckich w BydgoszC” zg 
Chrobrego 12/2, wzywa do. któ”? 
nia zeznań, wszystkie osoby: jezl 
cośkolwiek wiedzą o zbrode” c$ 
działalności: Helmuta Frant po: 
inspektora policji Willi'ega Pi 
SS, Hansa Bosse, urzęd. kryer 
nego, Marty Tietz i Anny * 
z domu Tietz. 


SZCZECIN 
KĄPIELISKA POMORZA 
ZACHODNIEGO jezy” 
Od dnia 15 maja w r) 
Zdroju na Pomorzu Zachodni 
rozpoczyna się nowy sezon etmi? 
lisk borowinowych. Niezal jð 
od Połczyna Zdroju na *“— g0 
woj. szczecińskiego jest got0W ga 
uruchomienia Trzecińsko Zdr ja 
wiera on również wysokow je” 
wą borowinę. Poza tym I= 98 
Szcze na terenie województw% tje 
reg kąpielisk nadmorskich i rze 
stronie  NAdmorskie, Koło”. jg 
Horzews, Paborów, Między”*" p 
Między-Wodzie, Dziwnow 


ŻEGLUGA NA KANALE 
MAZURSKIM do 
wę stałego mostu drogoWw ' 
Iglinnem na kanale Ma 
dny most prowizoryczny, 
niemożliwiał „dotychczas sP Yi 
cka do. Piszu. Z chwilą WYG pęt 
zatopionego przez Niemców 
ny dla żeglugi ostatni ndeine gio 
nału Mazurskiego łączący seg 
kanału rzek z Wisłą. 
WROCŁAW ro 
CY Z FRANCJI 
Na teren województwa „psp 
z rzędu z naszymi reemigra" Rd 
z Francji. Są to w dużym 2 ch 60 
*» pozostanie na tutejszym ter sl 
a reszta uda się do Polski- h 
sportem tym nadate pona gó 
osób, które będą rbzmieszczo 
W najbliższym smasie SPO 355)! 
ny jest także 1 transport Dyje" 
4 
dą specjalnie na spótdzielnie aji 
dniczo - parcelacyjne 1 ottz 
ziemskich pod parcelację: ' 
Nowopowsiałe Muzeum  g 
Nyskiej obejmuje eksponaty | talk 
że przedmioty zabytkowe: 
pieczone na terenie po a, mł 
ność zapoznania się z polsk”, 6? 
dyejami tej części Śląska, ki sly” 
kontakcie z resztą REA sld, 
dem tej łączności są m. 1m „yć 
A 


OLSZTYN 
u 
W dniu 9 maja zakończono p d 
W” 
Jednocześnie rozebreno nisko u” 
rek, na odcinku wodnym 0% . „cja 
w "Odd 
kolejowego w Piszu będzie Od zgi 
4 
Mamry poprzez kompleks ) 
PRZYBYWAJĄ POLSCY 
śląskiego nadszedł 8-my tr 
cie zamożni rolnicy, z któ giń 
nej, gdzie ma swaje rodziny „ 00 
majątkach państwowych. so 
dz (b 
rodaków z Francji, którzy 
8 wytypowanych już maj 
MUZEUM ZIEMI NYSE 
gf 
nego Muzeum w Paczkowie: 
Eksponaty Muzeum daja 
XVIII w. pozostawała W po” 
Uniwersytetu Lipskiego W xi Ę 


spotykamy począwszy od 
do XVIII w. liczne nazwisk8 pe” 
dentów pochodzących z Ny% „pi 
rodowości polskiej, a takže joj" 
członków „kongregacji łacińsk jet 
Konwiktu Jezuitów „w Nysie * 
1624-1765. 


"FONA 
atp: peengart P «rk KJ 
bo 7 

ait 
yy narh ognad izy PIĄ 

» M c 
6 | nadano do użytku pub! „ąd” 


g0. Pod bacznym okiem PU 
Miejskiego roboty. mające n2 yi! 
przywrócone parkowi dawnej i 
ności, postępują szbko naprzć 
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TRYBUNA ROBOTNICZA 


radzą nad problemem oszczędności 


Narada techniczna na kop. 
„Mysłowice” w bm. została po- 
Święcona . zagadnieniu oszczęd- 
ności materiałów, czasu, ener- 
gii mechanicznej i wysiłków 
ludzkich w cclu obniżenia ko- 
sztów produkcji wydobywane- 
Bo węgla. 

W naradzie wzięli udział 
przedstawiciele Rady Zakłado- 
wej, kierownicy wydziałów wy 
dobywczych i ruchowych oraz 
-kierownicy wszystkich oddzia- 
łów wraz z przedstawicielami 
Tobotuików. Przewodniczył na- 
Tadlzie dgr. zakładu inż. Dudek. 

W sprawie oszczędności za- 


Listy 


Morze wcale nie wszędzie „szu 
mi” i żywiołowo, hucząco i groź- 
nie uderza o brzegi. Morze bywa 
miejscami podczas największych 
sztormów spokojne .i uległe, a 
Epojrzenie w  „bezkresną dal” 
wcale nie ma posmaku roman- 
'tycznej nieskończoności i zagad- 
kowości. .. 


W porcie gdyńskim charaktery 
styczny jest+ przede wszystkim 
ruch i praca ludzka, 'ważni są 
ludzie, statki i towary, żywioł 
morski tak caikowicie został u- 
jarzmiony, że nie myśli się o nim 
u, jak o żywiole. 

W powietrzu, prócz białych 
mew, unosi się czarny pył 'wę= 
glowy, brzegiem chodzą nie tylko 
gBranatowi marynarze, lecz rów- 
nież mesy szarych robotników i 
urzędników, a ogromne łapy 
dźwigów pracują «bez przerwy. 
Rano, w południe, wieczorem. 
Ewiżdżą syreny portowe, aby 
oznajmić godzinę. 

Coś zawyło! Po chwili znów 
huczy, , a teraz gwiżdże cienku. 


To już nie chodzi o godzinę. Tb 
porozumiewają się statki, stojące 
Portu. 


na redzie*) z Kapitanatem 


JR 0 a m OCE EMC NICD. 


pelna. jest 


»Bezkresna dal” 
tych czekających, niecierpliwych 
Syren. Ludziom wody śpieszy się 
na ląd. Muszą jednak czekać spo 

jnie aa wyznaczenie miejsc i 
na holowniki, bo wejście do portu 


jest utrudnione przez zatopiony 
Olbrzymi statek niemiecki „Gne'- 
senau”. Trup ten, zanurzony na 
13 m w wodzie sterczy nad nią 
£roźnie między latarniami, tara- 
sując drogę. 

Ruch w porcie zaczął 'się w 
Doczątlkach kwietnia. Wcześniej 
lody uniemożliwiały żeglugę. 

I teraz żeglować też mie jest 
Zbyt bezniecznie. Spotyka się w 
„Dzienniku Bałtyckim” notatkę: 
„O statku brak wiadomości”. Lo- 
dw ; ostatnio szslajace na Batty- 
ke por=yrnty kojo Pa- 
bw inst rhonvé z drngi, tatwo 
Wnaść na minę. 

Przez trzy miesiące żegluga by- 
Z 


ma | p 


w Brda — miejsro postoju stat- | den z pięknych lśniących samo- 
ków, oczekujących na wejście do | chodów osobowych. To . Gudrun” 
statek duński, przywiózł złożoną 


Portu. 


Praca w warsztatach Zjednoczenia Stoczni Polskich na Wybrzeżu 

idzie napczód garączkowym tempem. Oprócz polskich Jednostek 

floty handlowej, poddają się remontowi również liczne statki za- 
graniczne, 


e ai TAC 


| brał głos kierownik robót gór- | riałów pomocniczych jak drze- 


niczych inż, Miodoński. Dzisiej 
sza narada — mówił inż, Mio- 
doński — -jest poświęcona @- 
szczędności materiałów używa: 
nych w kopalni. Materiałów 
tych ciągle jest brak, a jednak 
gospodarka tymi materiałami 
pozostawia wiele do życzenia. 
Inż. Miodoński wysunął pro» 
jekt, aby wszyscy kolejno wypo 
władali się w jaki sposób moż 
na zaoszczędzić drzewo, którego 
najwięcej zużywa się w kopal- 
ni Zaproponował on, aby wszy* 
sey w miesiącu maju podjęli 
walkę z marnotrawstwem mate 


z mad morza. 


porcie gdyńskim tloczno 


ła niemożliwa, a teraz zrobił się 
tłuk. 

W Urzędzie Morskim w plan 
portu powpinano szpilkami kar- 


| teczki z nazwami statków. Raz, ' 


dwa, trzy.. 57 — liczymy. 


W dużej „luce” Baityku („lu- . 


ika” to na statku handlowym 


miejsce na towary, a „Bałtyk” to jeżdżają statki ale nie w bezkre- 
nasz pulski statek) przyjechało z | sy. Każda podróż ma swój cel, 


Ameryki — uwaga, cieszcie się 
rolnicy — dużo, dużo zboża na 
akcję siewną i margaryna. Dźwig 
spuszcza do luki platformę, na 
której układa się paczki jedna na 
drugiej. Polem te same paczki 
„stąpluje się” czyli układa w ma- 
gazynie, Za specjalną siatką kła- 
dzie się „destrukty” czyli paczki 
uszkodzone. Pudełka są dość du- 
że, talk, Że do kieszeni schować 
się mie dadzą. 

— Jakie są możliwości kradzie- 
ży? pytam oprowadzającego nas 
kontrołera magazynów ob. Jeziu- 
ka — Czy zdarzają się czesto? 

— Możliwości kradzieży oczy- 
wiście są. 

Proszę zobaczyć: ob. Jeziuk po- 
kazuje nam jedno z nadwyrężo- 


nych pudełek. — Cała paczka ma 
ORATE HI WDK CERA O R. 


6 kg, ale kostki ułożone w niej 
są półkilowe, schować w kieszeń 
łatwo. Trzeba stwierdzić uczci- 
wie, że ginęły z paczek towary, 
a nawet całe paczki. W ub. r. na 
4,5 tys paczek kartonowych 


ok., 800, podczas gdy obecnie tyl- 


ko kilkanaście. 


— Czemu to należy zawdzię- 


czać? d ) 
— Pracy Straży Portowej, Dzia 


łowi Śledczemu M.O., Nadzwycz. 
Komisji do Walki z Nadużyciami, 
Służbie Bezpieczeństwa i pracy 
artii robotniczych. 
ea eiaa wychođzimy przed 
magazyn. 
` Po prawej stronie bieli się i 
srebrzy amerykańska .„Mormac- 
| gaga" która przd tygodniem przy 
och tłuszcz, drobnicę medrka- 
menty i urządzenia specjalne 
Po lewej. robotnicy podkłe dają 
zwisające z dźwigu haki pod je- 


| 


UNRRA  rozszabrowanych było 


wo, smary, rynny potrząsałne, 
Śribky, maszyny i narzędzia, 
Apel inż. Miodońskiego nie 
pozostał bez echa. Posypały się 
wnioski i projekty. 
Postanowiono usprawnić kon 
trole nad zużyciem smarów i 
zwrócić uwagę na przewody do 
smarowania, by były przetyka- 
ne, oraz na uszczelnienia ma- 
“yn, aby smar nie wyciekał, 
Kierownik warsztatów repara- 
cyjnych zaproponował, aby ż 
dołu natychmiast wydawać u- 
szlkodzone maszyny do remontu 
oraz wszystkie części, które mo- 


z 64 sztuk partię „Chewroletów”. 
Firma „Pantarei” gdy skończy 
wyładowywać duńskie auta — 
załaduje polski węgiel. 
Ostre nadmorskie wiatry, chrzęst 
dźwigów, wytężony wysiłek mięs- 
al.. Praca. To jest port w Gdyni. 
A „bezkresna į silna dal”. Od- 


ma spełnić z góry określene gos- 
podarcze zadanie. Każdy przyjazd 
i odjazd to radość nie tylko dla 
ciekawych, włóczących się po 
brzegu, marzących o podróżach 
wyrostków, radość nie tylko dla 
marynarzy, którzy po długim po- 
bycie na morzu, tęsknią za lą- 
dem, a „wyszumiawszy” się na lą 
dzie nie mogą się doczekać wy- 
jazdu. To nie tylko radość dla 
robotników portowych i ich ro- 
dzin ze względu na zarobói. 

"To radość dla wyszystkich: Każ 
dy przyjazd i odjazd statku jest 
dowodem oczywistym żywotności 
naszego wybrzeża, jest zapowie- 
dzią poprawy warunków gospo- 
darczych kraju. 

M. KAKRASIOWNA 


Puzegłąd czasopism 


"ay, Sprężone powietrze, czas i 


rą być wykorzystane do wymia. 
ny przy innych maszynach. 
Zaś magazynier zaprojektował, 
aby stare zużyte łopaty przy 
wymianie na nowe były dostar 
czane z powrotem do magazynu 


Problem oszczędności wniósł 
na salę zainteresowanie i oży- 
wienie. Wśród techników i ro- 
botników istnieje zrozumienie, | 
że jeżeli nie będziemy oszczę- 
dzać na każdym kroku, to mie 
szczędzania encrgii mechanica- 
nej, jaz: pars, prąd elektrycz- 

W ub. miesiącu kop. „Mysło- 
wice“ może poszczycić się wpie | 
wadzeniem kilku ulepszeń zi 
| 


potrafimy wykonać planu trzy- 
letniego i podnieść stopy Życio- 
wej mas pracujących, 
Zagadnienie oszczędności ma- 
teriałów nie wyczerpuje jednak 
możliwości  oszczędnościowych. 
Istnieją jeszcze możliwości 0- 
wysiłek fizvuzs:y ludzi. Narada 
techniczna na kop. „Myslowi- 
ce“ i ma te możiiwości zwróciia 
Uwagę. 

Komisarz oszczędnościowy, 
sztygar E. Kurck zaapelował, 
aby inżynierowie, technicy i ro- 
boinicy zastanowiii się nad za- 
stosawaniem nowych urządzeń 
lub wprowadzeniem zmian, któ 
re by ułatwiały pracę, dawały 
większą wydajność, tańszą pro 
dukcję 
informował sztygar Kurek ze- 
branych — a mianowicie: dyr 
Dudek zaprojesiował, aby do- i 
tychczas wysypywany z kotłów | 
ni na hałdy szłak i żużel zu- | 
żyło do podsadzki płynnej co 
zmuieszy koszty ładowania i| 
tfansportu materiału podsadz- | 
kowego. Sztygar Ochot zapropo= 
nował nowe zasuwy przy Tu- 
rach zamuikowych oraz uspraw 
nił sita przy lejach zamułko- 
kowych, Zast. dyr. tow. Zając 
skonstruował przyrząd do sa- 
moezynnego wiercenia otworów 
strzelniczych w kamieniu. Moż 
liwości udoskonalenia są na 
każdym miejscu —. stwierdził 
sztygar Kurek — należy tylko 


rzetelnie pomyśleć. 

Inz. Kaczor kierownik ruchu 
maszynowego natychmiast pod 
czas. narady wystąpił z projck- 
tem oszczędzania sprężonego 
powietrza oraz ponownego zu- 
życia də palenia w  kst'owni 


» [l 


Robotnicy kopalni „Mysłowice 


przelatująccgo przez ruszty wę- 


gla. 

Trzygodzinna narada technicz 
na dała szereg projektów, któ- 
re ujęte przez zarząd: kopalni 
w formie zarządzeń zostaną 
wprowadzone w życie przez 
załogę kopalni. Wspólne wysił- 
ki załogi kopałniansj, aparatu 
technicznego i zarządu kopalni 
doprowadzą do podniesienia wy 
dobycia węgla i wydajności pra 
cy.przy stałym obniżaniu ko- 
sztów produkcji. Niewątpliwie 
przyczyni się to do podniesienia 
dobrokytu rokotników i pracow 
ników umysłowych. 

J. Z, 
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zka Konferencja 


dolnoslaskie organizacji PPR 


Dnia 11 b. m. rozpoczęła swe 
obrady we Wrocławiu dwudnio 
wa II Wojewódzka Konferen- 
cia Polskiej Partii Robotniczej. 
W obradach toczących się w du 
chu jedności działania bratnich 
partii robotniczych i wałki o 
peiną realizację planu 3-letnie- 
go bierze udział 500 delegatów 
z terenu woj. wrocławskiego. 

Uroczyste. otwarcie konferen 
cji stało się żywiołową manife- 
stacją jedności klasy robotni- 
czej Dolnego Śląska oraz prze- 
glądem dor:bku Świata pracy 
we wszystkięh dzieńzinach ży- 
cia woj. wrocławskiego 


Otwarcia obrad dokonał 
pierwszy sekretarz KW PPR- 
tow. Mitwin, po czym witali 


kolejno konferencję przedstawi- 
ciele wladz państwowych i or- 
ganizacji społecznych. Przede. 
stawiciel CKW PPS mgr. St. 
Piaskowski, omówił na wstępie 


zadania i obowiązki ciążące na 
partiach robotniczych w dzie- 
dzinie politycznej, gospodarczej 
i społecznej. Z zadań tych, dzią 
ki jedności działania klasy roe 
botniczej, społeczeństwo Dolne- 
go Śląska wywiązało się w zue 
pełności — stwierdził mówca. 
Współpraca obu partyj zaciee 
śniać się będzie coraz bardzieją 
stwarzając podstawy dla utwo= 
rzenia organizacji jedności rue 
chu robotniczego w Polsce. 

W imieniu Stronniotwa Lude 
| woyo przemawia? poseł Bań. 
kowski, podkreślając nieroze 
walny sojusz i jedność ruchu 
robotniczego i chłopskiego. 

Z kolei nastąpiły przemówie: 
nia powitalne reprezentantów 
'świata pracy — m. in. dolega 
cji bezpartyjnych robotników 
wrocławskiej Państwowej .F8e 
bryki Wagonów, po czym przy 
stąpiono do właściwych obraie 


Przemysł paliw płynnych 


W roku ubiegiym byliśmy 
zmuszeni do sprowadzenia z za 
granicy przeszło 420 tysięcy 
ton produktów naftowych, 
glównie z USA i ZSRR.. 

Przemysł paliw płynnych 
stanął po wojnie przed wybo- 
rem drogi, po jakiej powinien 
iść jego rozwój. Miał on do wy 
toru dwie alternatywy: adecy- 
dowanie się na całkowitą sta- 
łą zależność od zagranicy, albo 
też, nie bacząc na trudności, 
wyzyskać wszystkie możliwości 
dla rozwoju własnego przemy- 
słu, przy równoczesnym spro- 
wadzaniu brakujących ilości 
produktów z zagranicy. Zdecy- 
dowano się na tę drugą drogę. 

W 1945 r. na szybach istniały 
jeszcze znaczne nadwyżki, któ- 
rych Niemcy nie zdążyli wyko- 
rzystać. Tym niemniej w xoku 
ubiegłym kiedy nadwyżek tych 
już nie było, produkcja w po- 
równaniu z rokiem 1945 wyka- 
zuje wzrost na wszystkich od- 
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Nowy numer „Kuznicy" 


19-ty numer „Kuźnicy” przyno 
si następujące pozycje: Artykuł 
Konstantego Grzybowskiego 
„Niebezpieczeństwa i zadania” 
(interesujące i głębokie „uwagi 
powyborcze i pokonstytucyjne”). 
* — dalszy ciąg artykułu Ale- 
ksandra Hertza „O energii atomo 
wej i paru innych sprawach”, 

'— artykuł Witolda Łukaszewi- 
cza pt. „Konstytucja 3-go Maja 
1791 r. we współczesnej opinii 
Francji”,. < A 

— felieton Kazimierza Brandy- 
sa pt. „Krytycy — czyli ciotki”, 

— recenzję pt. „Od Aloysiusa 
Bertranda do Aragona” Mawieja 
Żurowskiego z „Antologii współ- 
czesnej poezji francuskiej” A, 
Wiażyka, (wyd. w r. 1947 przez 
Spółdzielnię Wydawniczą  „Wie- 
dza”), 

— pierwszą część prozy pti. „Po 
żegnanie z Marią” Tadeusza Boro 
wskiegę 

— attykuł Kazimierza Sokołow 
skiegu pi „Aprowizacja”, 

— artykuł Zygmunta Mysłako- 
wskiego pt. „Czy doświadczenie 
uczy?”, 

— recenzję Tadeusza Drewnow 
skiego pt. „Nawa lekcja francu- 
ska” z powieści ‘Ilji Erenburga 
pt. „Upadek Paryża”, 


— artykuł Janiny Czeraszkie- 
wiez „W sprawie audycji radio- 


wych dla świetlic wiejskich”, 

— recenzję Adama Kotuli ze 
zbioru opowiadań Jana Papugi 
pt, „Szezury morskie”, (wyd. 
przez Spółdz. Wydawn. „Książ- 
ka” w r. 1946), 

— przegląd prasy oraz kores- 
pondencję i noty. 

NOWY NUMER TWÓRCZOŚCI 


źmiewskiego rozmowa o „Sprzy- 


siężerniu” Kisielewskiego, oparta 
pt. | cytatach poszczególnych auto- 


rów. Numer uzupełniają: dział 
sprawozdań oraz reprodukcje 
dzieł, wystawionych w Krakow- 
skim Salonie Zimowyrn. 
„ZARANIE ŚLĄSKIE” 

kwawtalmik. 1947, rok XVIII, zesz 
1 — 2, Wydawnictwo Instytutu 
Śląskiego. 

Lata 1945 — 1946 upłynęły na 
Śląsku na odcinku kulturalnym 
pod znakiem przede wszystkim 
dążności do kulturalnego zespole 
nia ziem odzyskanych Śląska z 
resztę Polski przez jak najszerszą 
i najbardziej intensywną odbudo 
wę zrębów, kultury polskiej na 
tych terenach. Pomimo iż był to 
w znacznej mierze okres poczy- 
nań improwizatorskich, rezultaty 
jego w różnych dziedzinach kultu 
ry są poważne. 

Organ Instytutu Śląskiego w 
Katowicach, kwartalnik „Zaranie 
Śląskie” podjął próbę podsumo- 
wanią wyników pracy kultural- 
nej na ziemiach Śląskich. Bilans 
ten zawarty jest w wyszłym wła 
śnie z druku podwójnym zeszycie 
tego pistna (Nr. 1 — 2 za rok 41, 
gdzie na 111 stronach dużego for) 
matu znajdujemy sprawozdawcze 
i krytyczne ujęcia wszystkich. usi 
łowań kulturalnych, które zaitów 
no na Górnym jak i Dolnym Ślą- 
sku w czasie tym były podejmo- 
wane. Sprawozdania te obejmują 
naukę, literaturę, szkolnictwo i 0- 
światę dorosłych, teatry Śląskie, 
muzykę plastykę, muzealnictwo, 
czasopiśmiennictwo, instytuty na 
ukowe, Zeszyt uzupełnia w ten 
sposób doskonała, obszerna biblio 
grafia prac o Śląsku, ogłoszonych 
osobno i w czasopismach w la- 


Ostatni (4-ty) zeszyt „Twórczoś | tach 1945 — 1946, pozwalająca na 
ci" podaje dalsze wypowiedzi pi- | zorientowanie się w całości tego, 
sarzy w ankiecie nt... „JAk oce | co za te dwa lata u nas na Ślą- 


niam literaturę dwudziestolesia”. 
Tym razem głos zabierają: Julian 
Przyboś, Ryszard Matuszewski, 
Wojciech Bąk i J. Iwaszkiewicz 


zawiera pełn: 
sztuki Romana  Zrazdaia l 

„Powrót syna mamoirawnigò' 
art. S. Kisielewskiego o twórczo- 
ci K. Szymanowskiego. 
studium psychologiczne St. Szu- 
mana „O srzycie” niezwykle Ory 
ginałnie opracowana przez K, Ko 


Numer 


Tekst] czna wss, 


ciekawe 


sku napisano. 

z tym kwartalnik „Za 
ranie Śląskie”, który ukazywał 
sie dotad dosyć nieregularnie za- 

PEN (Ry Te) 


TASTE Venn Pet 
Ter INE 3 
czasopisma 
„PRACE POLONISTYCZNE” 
W Łodzi wyszedł pierwszy po 
gnie (a czwarty z kolei) tom 
„Prac Polonistycznych”, zawiera- 


jący prace polonistów łódzkich, a 
także literatów, poruszających te 
maty ściśle związane z polonisty- 
ką, 

Spośród rozpraw i materiałów 
polonistycznych wymienić należy 
pracę Tadeusza Łoepalewskiego 
pt. „O młodzieńczej twórczości 
Mickiewicza”, — Zygmunta Sier- 
pa-Szczakowskiege „Program Li- 
teracki Atheneum Wileńskiego, 
redagowanego przez S. J. Kra- 
szewskiego w latach 1841 — 53”, 
rozprawa Tadeusza Czapczyńskie 
go pt. „Materiały do genezy 
„Nocy i dni” Marii Dąbrowskiej” 
oraz Stefanii  Skwarczyńskiej 
„Epos badacza” i Jana Trzynadlo 
wskiege „Od mitu do metafory”. 
Z innych prac na uwagę zasługu 
je studium Anieli Kowalskiej pt. 
„Człowiek i morze twórczości 
Conrada”, syntetyzując dotychcza 
sowe wyniki badań w tej dziedź: 
nie, Zdzisława Skwarczyńskiego 
„Pisarstwo i pisarze ludowi”, Ja- 
niny Kułczyckiej „Wizja świata 
staroegipskiego w „Faraonie” 
oraz szkio Juliusza Saloniega pt. 
„Kompozycja Nocy  Lisiopado- 
wej” St. Wyspiańskiego. 

NOWE CZASOPISMO HISTO- 


RYCZNE „DZIEJE NAJNOW- 
SZE” 

Ukazało się nowe czasopismo 
historyczne „DZIEJĘ NAJNOW- 
SZE”, kwartalnik Instytutu Pa- 
mięci Narodowej, poświęcony ba 
daniu najnowszej historii Polski. 

Zeszyt zawiera: ROZPRAWY: 
Henryk Wereszycki — „O proble 


matykę najnowszej historii Pol- 
rski”, Adam Próchnik — „Lata 
szkolne i. studenckie Ludwika 


Waryńskiego”, Henryk Jabłoński 
— Z dziejów obózu legionu peo- 
wiackiego”. ` 

DOKUMENTY — RELACJE — 
LISTY: Adolf Kiełza — „Mój u 
dział w pracy Zwiazku Robotni- 
ków Polskich” Listy Jana Stró- 
żeckiego do Kazimierza Piętkiewi 
cza 

EEEN PY 


GDT ATYOZTYĄ 


j 


„P>. ade WAN 
więzień hitlerowskich”. 
BIBLIOGRATFT< Wozienia 0 
bozy niemiecki bibliografia 
za lata 1945 — 1946. u 


a Z W a A W A O O TE WA a- 
ETETEN O oh or mę ZE a PR EM: 


inkach. Wyprodukowaliśmy w 
1946 x. 117 tysięcy ton ropy 
(a 17 tysięcy. ton więcej niż w 
roku 1945), 150 milionów me- 
trów sześciennych gazu ziemne 
go (o 14 milionów metrów sze- 
Ściennych więceł niż rok przed 
tem) i 3.130 ton gazołiny, tj. o 
1000 ton więcej niż w reku 
1945. Podczas gdy w roku 1945 
wywiercono 132.969 metrów, to 
w roku ubiegłym jmż 32.400 
metrów. tj. 2,32 razy więcej. 

Jednakże najważniejszym jest 
wzrost wierceń poszukiwaw» 
czych, ma których opiera się 
przyszły rozwój przemysłu pa- 
liw płynnych. Utworzono Spę- 
cjalny oddział Poszukiwań Naf- 
towych, który odkrył w Dem- 
boweu ma Śląsku Cieszyńskim | 
nowe pola gazowe o wielkiej 
wartości, 

Plan inwestycyiny na rok 
bieżący w pełni uweslędnia po- 
trzeby rozwoju naszego prze- 
mysłu paliw piynnych. Ña po- 
trzeky jego w x. 1947 wyasyge | 
nowano 1.416 milionów złotych. | 
W dziedzinie poszukiwań ro- | 
py naftowej przewidziane są | 
wiercenia 24 nowych otworów | 
przy równoczesnym Kkontynuo- 
waniu wierceń 12 rozpoczętych : 
w roku „ubiegłym otworów. 
O rozmachu prac poszukiwawe 
czych Świadczy porównanie 
7.600 m bieżących, odwierconych 
w roku ub, w ramach poszuki- 
ssań z planowaną na rok bie- 
żący 4 razy większą ilością 30 
tys. m bieżących. Nawet przy | 
uwzglednieniu doświadczenia z 
lat ubiegłych, że przeciętnie co 
siódmy otwór daje pozytywny 
wynik, pozwala to wierzyć w 
znaczne podniesiaonie produkcji 
'enriego paliwa. 

Plan przeznacza również po- 


kwartalnik »lnstytutu 
poświęcony badaniu na 


kiego 


Adolf Kielza 
ników. 


Ukazalo się nowe czasopismo historyczne 


JNOWSZE 


nad 100 milionów złotych na 
remont, odbudowę i rozbudowę 
istniejących urządzeń ekspioar 
tacyjnych. Oprócz tego wydzie- 
lono 140 milionów złbtych na 
rafinerie. Najpoważniejszą inwe 
stycją w dziale gazowo-galim- 
wym będzie wybudowanie w ra 
ku bieżącym gazociągu długo- 


ści 53,5 km na trasie Oświęe 
cim -— Dębowiec. Gospodarczy 
efekt inwestycji, jakie podej: 


mujemy w tym dziale, to wzrost 
produkcji gazoliwy (158% w sta 
sunku do 1946 x.) oraz gazu 
płynnego (230%). A 

Centrala Produktów Nafto- 
wych uzyska 300 milionów zło» 
tych dla podniesienia sprawno= 
ści dystrybucji Suma ta poz- 
woli na budowę szeregu skia« 
dów i rozłewni paliw płynnych 
w całym kraju. 

Do najwiekszych obiektów bu 
dowanych w Polsce po wojnie 
zaliczyć należy Fabrykę Syntes 
tycznej Benzyny w Dworcach k. 
Oświęcimia. Budowa jej potrwa 
kilka lat i w roku bieżącym 
plan inwestycyjny przeznacza 
na ten cel 435 milionów złotych. 
fuż w przyszłym roku otrzyma= 
my pierwsze 20 tysięcy ton ben 
zymy syntetycznej. Produkcja 
fabryki hędzie stale wzrastać, 
pokrywając w coraz większym 
stopniu nasze zapotrzebowanie 
na paliwa piynne i zmniejsze- 
jąc odpływ dewiz na cele impor 
towe. À 

Poważne inwestycje w prze- 
royśle paliw płynnych pozwola. 
rozwijać się tej trudnej i tak 
ważnej przy obecnym wzroście 
motoryzacji i mechanizacji rol- 
niectwa gałęzi naszego przemy- 
słu. 

K. DANROWSKI 


ROZM 


Pamieci Narodowej« 
jnowszej historii Polski 


Zeszyt zawiera: 


ROZPRAWY. 

Henryk Wereszycki — O problematykę najnowszej  historn 
Palski 

Adam Próchnik — Lata szkolńe i studenckie Ludwika 
Waryńskiego 

Hanrvk Tabłoński — Z dziejów obozu legionowo - peawłac- 


DOKUMENTY — RELACJE — LISTY 
— Mój udział w pracy Zwiazku Rohot- 


Polskich 


Listy Jana Stróżeckiego do Kazimierza Pietkiewicza 


REFERATY I SPRAWOZDANIA % 


| 


z obozów :|a 


witold Kula — Żrcie gospodarcze ziem nolskich pod 
okupacja 
Wanda Kiedrzyńska — Przeglad wspomnień z obozów i wię- 
zień hitlerowskich 
BIBLIOGRAFIA 
Więzienia i obozy niemieckie — bibliografia za lata 1945 į 1946 
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TRYBUNA ROBOTNICZA 


Specjalnie dla „Trybuny Robotniczej* 


Pokłosie Trzeciego Zjazdu Krajowego 


AZ 


M „ŻYC 


E” 


Wywiad z przew. AZWM „Życie“ ob. posłem na Seim Zenonem Wróblewskim 


W „niedzielę, dnia 11 bm, za- 
kończył swe trzydniowe obrady 
3-ci Zjazd AZWM  „Życie”, 
zjeździe wzięło udział kilkuset 
delegatów z 11 ośrodków akade- 
mickich naszego kraju. 


W CZYM SIĘ WYRAŻA WE- 
DŁUG WAS POLITYCZNE ZNA- 
CZENIE ZJAZDU? 

Zjadz postapowił przed sobą 
hardzo poważne zadania: wyty- 
czenie nowej linii postępowania, 
uwarunkowanej zmianami, jakie 
się dokonały na terenie akade- 
mickim, w związku z ogólną sy- 
tuacją w kraju. Ogólna sytuacja 
polityczna, osiągnięcia wewnęfrz- 
ne obozu demokracji w Polsce, 
procesy, w których oskarżeni 
byli studenci, wykazały naocz- 
nie środowisku akademickiemu 
pustkę, Dberideowość, rozdarcie 
wewnętrzne obozu reakcji. Pod 
wpływem tych czynników, na- 
stąpił pewien przełom w nastro- 
łach. Nie oznacza to jeszcze, że 
podstawowa masa studencka 
przeszła już konsekwentnie na 


stronę demokracji, Działa tu sze- 
reg zahamowań, nie udało się 
jeszcze przezwyciężyć wszystkich 
oporów. Należy jednak stwier- 
dzić, że coraz liczniejsze grupy 
młodzieży akademickiej zerwały 
z biernością i przechodzą na na- 
szą stronę, Przejawem tego prze- 
łomu w nastrojach jest m. in. 
znamienny fakt, że prawie cała 
polsa młodzież akademicka 
przystąpiła do Międzynarodowe- 
go Związku Studentów (wszyst- 
ie organizacje ideowo-wycho- 
wawe ł 90 procent Bratnich 
Pomocy). 


W tej nowej sytuacji zadaniem 
sjazdu było podkreślenie możli- 
wośćl budowania szerokiego fron- 
m młodzieży akademickiej, pra- 

wspólnie dla dobra ne- 
wej Polski, Front ten możemy 
zbudować przez zacieśnienie 
wsp wszystkich demokra- 
tycznych organizacji na terenie 
studenckim, w pierwszym rzę- 
dnie przez zacieśnienie współ- 
pracy x ZNMS-em. Istnieją obec- 
mie wszelkie dane ku termu. Prze- 
wodniczący ZNMS-u, tow Strze- 
lecki, w swym przemówieniu po- 
witalnym na zjeździe powiedział, 
co następuje: „Zycie“ jest orga- 
pizacją, która była, jest i będzie 
najbardziej bliska  ZNMS-owi. 
Mimo, że istnieją jeszcze pewne 
różmice między nami, my rów- 
nież opieramy się na „naukowym 


uocjaliźmie". Także i sprawa 
współpracy z „Wiciami» układa 


się pomyślnie po ich ostatnim 
zjeździe, na którym górę wzięły 
elementy demokratyczne. Ponad- 
to — istnieją obecnie pozytywnie 


nustosunkowane do demokracji 
grupy katolickie, które chcą 


współpracować z nami. Grupy 
takie powstały we wszystkich 
prawie środowiskach akademic- 
kich, choć nie wszędzie są one 
zogranizowane 

CZY NA ZJEŹDZIE OMA- 

WIANE BYŁY ZAGADNIENIA 

IDEOLOGICZNE? 

— Oczywiście. Oddziaływanie 
polityczne naszej organizacji w 
zmienionej sytuacji jest ściśle 
uzależnione od ofensywy ideolo- 
gicznej. Zjazd przeszedł pod ha- 
siem opracowania platformy 
ideologicznej, Zadania ideologicz- 
ne stanowiły sedno naszych ob- 
rad. M. in. wywiązała się cieka- 
wa dyskusja między środowi- 
skiem łódzkim, a  pozastałyrni 
środowiskami. Środowisko łódz- 
kie reprezentowało stanowisko 
skrajnie lewe, wykazując niedo- 
cenianie pewnych Spraw w hi- 
storii naszego narodu. W ich uję- 
ciu, tradycje nasze  Sięgają tego 
momentu, gdy na widownię dzie- 
dową Polski wystąpiła klasa ro- 
botnicza, negując głęboki demo- 
kratyczny nurt, który przewijał 
Się przez dzieje naszego narodu 
znacznie wcześniej jeszcze, Te 
błędne. sekciarskie poglądy zo- 
stały jednak _przezwyciężone. 
Przyjęta na zjeździe krótka de 
kłaracja ideologiczna w swym 
drugim punkcie głosi: 


AZWM „Życie“ nawiązuje do 
postępowych tradycji studentów 
polskich, którzy od wielu dzie- 
sięcioleci biorą ofiarny udział w 
ruchach welnościowych narodu. 
'Filomaci i Filareci, krąg mło- 
dych studentów, przyjaciół Ed- 
warda Dembowskiego „Czerwoni“ 
studenci, zwolennicy Jarosława 


browskiego w przededniu 1863 
4 która Z »SPOLEM« 


r. młodzież akademicka, 


w 


Ludwikiem Waryńskim i Stani- 
sławem Kunickim na czele przy- 
niosła do Polski idee walczącego 
socjalizmu, uczestnicy walk re- 
wolucyjnych i strajku szkolnego 
1905 — otio'ci, których dzieło 
chcemy kontynuować, 

DZY ZJAZD ZAJMOWAŁ 
SIĘ ZAGADNIENIEM ZMIA- 
NY STRUKTURY SPOŁECZ- 
NEJ I OBLICZA IDEOLO- 
GICZNEGO© SZKÓŁ Wyż- 
SZYCH? | 


— Zagadnienie to, poruszył 
szeroko w swym przemówieniu 
dawny „życiowiee* tew. mini- 
ster Skrzeszewski. Wypowiedział 
się on za utrzymaniem autonomii 
wyższych uczelni, ale tylko w 
dziedzinie nauki, które zajęłeLy 
się panowaniem nauki, nadzo- 


rem nad sprawami habilitacyj- | 
Wysunął | 


nymi i tym podobne. 
on również postulat rozbudowy 
szkół wyższych typu nie akade- 
mickiego, które u nas przed 
wojną należały do rzadkości, 
choć tak wiele ich bylo w in- 
nych krajach. W Stanach Zje- 
dnoczonych na przykład na je- 
duego inżyniera przypadło 12 
techników, podczas gdy u nas 
był stosunek odwrotny. Ten stan 
rzeczy musi być zmieniony. Roz- 
budowa wyższego szkolnictwa 
zawodowego jest konieczna aby 


sprostać wymaganiom naszego 
rozwijającego się przemysłu. 


Musi być wprowadzona dwu- 
stopniowość szkół wyższych 1 
dwustopniowość zenzusów nau- 
kowych zawodowy i ściśle ba- 
dawczy. Co najważniejsze — mi- 
nister wypowiedział się za ko- 
niecznością wprowadzenia na 
wszystkich uczelniach obowiąko- 
wych wykładów, z dziedziny 
„Polski wsmółczesnej i świata”. 
Odpowiednia ustawa wejdzie w 
życie z początkiem roku akademi 
ckiego. Takie obowiązkowe -dla 
każdego studenta minimum wia- 
domości politycznych wciągnie 
szeroką masę studencką w orbi- 
tę podstawowych zagadnień no- 
wej, demokratycznej Polski, 
wzmocni jej poczucie obywatel- 
skie, osłabiając jednocześnie 
wpływ  kłamliwej reakcyjnej 
propagandy. 

JAKIE ZADANIA ORGANIZA- 
CYJNE POSTAWIŁ PRZED SO- 
BĄ ZJAZD „ŻYCIE“. 
Zjazd „Życie* nakreślił naste- 
pujące zadania organizacyjne na 
najbliższy okres: 1) zwrócenie 
szczególnej uwagi na dalsze 
prowadzenie Kursów przygoto- 
wawczych ma wyższe uczelnie, 
co przyczyni się do zmiany ich 
struktury społecznej, 2) wprowa- 
dzenie pracy w kołach szkolnych 
ZWM, 3) praca w ogólno-stu- 
denckich organizacjach takich, 
jak  „Bratnie Pomoce“ (obecnie 
W Bratnich Pomocach pracuje 
około 100 przedstawicieli „Ży- 
cia“), 4) otoczenie specjalną pie- 
czą pracy kół naukowych. Jest 
to zadanie szczególnie doniosłe 
w związki z naszą ofensywą 
ideologiczną, która nie może być 


tylko kwestią ideowe-polityczną, 
ale i ideowo-naukową. Możliwo- 
Ści ożywienia tej pracy są bar- 
dzo poważne, a trzebą powie- 
dzieć, że koła dotąd nie wypeł- 
niały stojących przed nimi za- 
dań, ograniczając się raczej do 
funkcji  samopomocowych, 5) 
zwrócenie uwagi na konieczność 
ściślejszego powiązania- całej 
młodzieży akademickiej z życiem 
kraju. Akademicka młodzież ra- 
dziecka budowała Komsemolsk, 
młodzież  jugosłowiańska przy- 
stępuje obecnie do budowy no- 
wej linii kolejowej, młodzież cze- 
chosłowacka w czasie wakacji 
pracuje w kopalniach węgla. My 
pod tym wzgędem jesteśmy je- 
Szcze trochę w tyle; choć iu nas 
| możemy zanotować poważne o- 
siągnięcia. Okoto 8 tys. młodzie- 
ży brało udział w zeszłym roku 
w odbudowie Warszawy, a część 
obozów akademickich prowadzi- 
ła akcję oświatowa wśród ludno- 
ści wiejskiej w czasie wakacji. 
Obecnie należy wzmocnić nasz 
|= w odbudowie, oraz w ak- 


cji popularyzacyjno-eoświatowej. 
Tak np. należy urządzać przy- 
chodnie lekarskie w obozach, w 
których się znajiłują studenci — 
medycyny, Ponadto w roku bie- 
żącym organizujemy pomoc w 
żniwach w czasie wakacji, 

Jeżeli zaś idzie o formy naszej 
pracy wewnętrzno-organizacyjnej, 
kładziemy nacisk na. konieczność 
najściślejszego powiązania się z 
młodzieżą akademicką, W tym 
celu nastąpi rozbicie dotychcza- 
sowyeh kół uczelnianych na wy- 
działowe. Stało się to możliwe 
w związku z przeszło trzykrot- 
nym wrostem ilościowym orga- 
nizacji jaki nastąpił w ciągu ub, 
roku. Na kołach wydziałowych 
powinna być prowadzona przede 
wszystkim praca  ideoclogiczno- 
naukowa, powiązana z pracą kół 
naukowych uniwersyteckich. 
Przed kołem uczelnianym zaś 
stoją głównie zadania polityczne- 
go wychowania członków przez 
oświetlanie zagadnień bieżących 
i udział w pracach Bratnich Po- 
mocy. 


Zjazd postawił za zadanie o- 
siągnięcie 16 tys członków do 
następnego zjazdu, Zadanie to 
jest całkiem realne. Coraz szer- 
sze masy młodzieży akademickiej 
zdają sobię bowiem sprawę z 
postępowego charakteru naszej 
organizacji, który określony zo- 
stał w. pierwszym punkcie na- 
szej nowo-przyjętej platformy 
ideologicznej, 

„AZWM „Życie“ jednoczy w 
swych szeregach postępową mło- 
dzież akademicką, która nie 
ogranicza się do roli biernego 
obserwatora tego, co się dzieje, 
w kraju, leez chce być czynnynń 
współbudowniczym newej Pol- 
ski — Polsk; Ludowej, Polski spra 
wiedliweści Społecznej AZYYM 
„Zycie“ wychowuje swych człon- 
ków na świadomych twórców. 
nowego, polskiego życia, kroczą- 
cych ramię przy ramieniu z sze- 
rokimi masami ludowymi, dźwi- 
gającymi dziś edpowiedzialność 
za losy kraju.“ 

Wywiad przeprowadziła 


Krystyna Poznańska 


NAGRODA LITERACKA WRO- 
CŁAWIA 

Wrocław. Miejska Rada Narodo- 
wa zaprojektowała w budżecie 50 
tysięcy złotych na nagrody dla lite- 
ratów miasta Wrocławia. Na naj- 
bliższym posiedzeniu Miejskiej Ra- 
dy Narodowej omówiona zostanie 
sprawa przyznania odpowiedniej 
sumy na nagrody dla muzyków, pla 
styków i wybitnych naukowców. 
POLSCY MUZYCY W PRADZE 

Warszawa. W czwartek dnia 8 bm. 
odbyło się w Domu Artystów w Pra 
dze czeskiej uroczyste otwarcie 
międzynarodowego festiwalu muzy 
cznego. W uroczystość į wzięli u- 
dział: Prezydent Czechosłowacji 
dr. Benesz, członkowie rządu i kor 
pusu dyplomatycznego oraz liczni 
goście zagraniczni, w tej liczbie mu 
zycy polscy. W programie pierwsze 
go wieczoru festiwalu znalazła się 
„Uwertura koncertowa” Jana Ma- 
klakiewicza, wykonana po raz pier- 
wszy przez filharmonię czeską. 


„ŚWIĘTO OŚWIATY” W TORU- 
NIU 

Toruń, W dniu „Święta Oświaty” 
odbyła się w Toruniu w Dworze Ar 
tusa uroczysta akademia, na której. 
wizytator Duński wygłosił referat 
„O znaczeniu książki polskiej”. Po 
referacie nastąpiły występy ' war- 
szawskiego chóru „Harfa’ pod dy- 
rekcją prof. Lachmana oraz toruń 
skiego chóru „Dzwon pod dyr. 
prof. Wieczorka. Okolicznościowe 


Co każdy o Lidze Lotniczej 


wiedziec powinien 


Sześcioletni okres II-giej wojny 
światowej był momentem zwrot- 
nym w rozwoju lotnictwa. Przed 
lotnictwem rozwarły się prawie 
że nieograniczone perspektywy 


rozwoju. Rozpoczął się w tym l 


okresie wyścig o doskonałość ma 
szyny  lotniczej—bojowiej, trans- 
portowej i komunikacyjnej wy- 
granie którego w głównej mierze 
zaważyć musiało na losach woj- 
ny. 

Lotnietwo polskie w tym wyś- 
cigu techniki lotniczej udziału 
nie wzięło. Dlatego zagadnienie 
odbudowy polskiego lotnictwa cy 
wilnego, odrobienie kilkuletniego 
opóźnienia w rozwoju naglące 
stanęło przed naszym Państwem 
i społeczeństwem. 

Pomnożyć musimy zdziesiątko- 
wane w okresie okupacji kadry 
techników i konstruktorów lotni- 
czych, wyszkolić tysiące pilotów 
szybowcowych i motorowych, 
skoczków spadechronowych, musi 
my pokryć kraj cały gęstą siecią 
lotnisk i szybowisk. Powstać mu- 
szą liczne modelarnie, szkoły 
lotnicze instytuty, biblioteki, mu- 
zea, warsztaty doświadczalne, 

W wyniku wysiłków społeczeń- 
stwa i pełnego zrozumienia į po- 
parcia przez czynniki państwowe 
— powstała Liga Lotnicza. Ce- 
lem Ligi jest krzewienie zamiło- 
wania do lotnictwa w jak najszer 
szych warstwach społeczeństwa, 
oraz popieranie rozwoju lotnictwa 
we wszystkich jego dziedzinach. 
Unikając błędów przeszłości Liga 
współpracować będzie jak naj- 
ściślej z państwowymi władzami 
lotniczymi. 
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Zwalczajmy szkodniki sadow i ogrodow! 
»SPOŁEM« rozprówadza niezbędne chemikalia 


Rokrocznię sady nasze, ogrody i 


pola ponoszą wielomiliocnowe straty 


na skutek zbyt małego zrozumienia konieczności walki ze szkodnikami. 


Mszyca wełnista i liśeiową, tarczówka, miodówka, oto najgroźniejsze 


zalążki 
tym 


ze szkodników, którycn 


Wystarczy użyń w 


wypadku. 


powinny być zniszczone na wiosnę 


karboliny  sadowniczej. 


Stale na skladzie pesiadamy odpowiednie zapasy tej karboliny, od- 
dajemy ją po cenach konkurencyjnych. Ponadto posiadamy również 
inne doskonałe wypróbowane i niezawodne Środki chemiczne do zwal- 
czania szkodników zarówno w polu (przeciwko szkodnikom na warzy- 
wach), jak również do tępienia różnego rodzaju mszyc (w szklarniach). 


Poza tym dysponujemy środkami 
stosować z powodzeniem w walce 


nowymi jak np, Agran, który można 
ze szkodnikiem - wołkiem zbożowym. 


Szkodnik ten jest szczególnie niebezpieczny i nie zwalczając go nara- 


żamy się na kolosalne straty, 


í 


Posiadamy nadto niestety tak często w ogrodnictwie niestosowane, 


różne „zaprawy” 


czyli środki zaprawy nasion, (bajecowanie), które ma- 


ją za zadanie chronić przed „przenoszeniem chorób przez nasiona 


Poczynione doświadczenia wykazały jasno, 


że nasiona bajcowane 


znacznie szybciej i lepiej wsehodzą, młode zaś rośliny stają się od- 


porniejsze i zdrowsze. 


Musimy wypowiedzieć zdecydowaną walke wszystkim szkodnikom, 


aby w ten sposób przysporzyć Wochodów gospodarce narodowej. 


Do 


walki tej muszą przystąpić wśzyscy zainteresowani, posiadacze ogród- 


ków, szklarni, sadów czy (eż działek. 


Tylko zbiorowe wystąpienie 


i systematyczne zwalczanie szkodników da poważne rezultaty, 
Zwracajcie się z zapotrzebowaniem sweim do bogato zaonatrzonych 


składów 


1685 kr 
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Liga Lotnicza skupi w swych 
szeregach masy robotnicze j chłop 
skie i. otoczy szczególną opieką 
młodzież tak entuzjastycznie gar 
nącą się do lotnictwa. 

Aby umożliwić wstępowanie do 


Rzeczy 


NOWY RODZAJ PAPIERU 

Szwedzki i norweski przemysł 
drzewno - papierniczy przystąpił 
do produkcji nowego rodzaju pa- 
pieru nieprzemakainego, odznacza 
jącego się specjalnymi i ciekawy 
mi właściwościami. W początko- 
wym stadium produkcji dodaje 
się pewną część plastyków tak, 
koło każdego włókna papierowe- 
go układa się kilka cząstek 
wzmacniającej warstwy plasty- 
ków, która twardnie przy susze- 
niu papieru. Jeśli po skończeniu 
wyrobu tego papisru przyjdzie 
nań wioda, mie może ona przenik- 
nąć warstwy plastyków i przedo- 
stać się do papierowych włókien. 

Ten nowy rodzaj papieru bę- 
dzie służył do różnych celów, Je- 
szcze jedną zaletą tego papieru 
jest jego wytrzymałość. Jest tak 
mocny, że na cienkim pasku te- 
go papieru można powiesić 5 kg. 
Co ciekawsze, papier ten przy tak 
dużej wytrzymałości i jakościowo 
pierwszorzędnym gatunku, jest 
znacznie rzadszy od papieru nor- 
malnego, co wpływa na znaczne 
oszczędności surowca. 


HODOWLA KWIATÓW W Gő- 
RACH KAUKASKICH 

U stóp gór kaukaskich na brze 
gu rzeki Białej ciągną się olbrzy- 
mie pola północno - kaukaskiej 
spółdzielni kwiatowej, Rośnie tu 
przeszło 500 gatunków tulipanów, 
róż i bzu. Na uroczystości pierw- 
szomajowe wysłano stąd do 
Moskwy wagon cebulek tulipano 
wych. Codziennie samoloty do- 
starczają do stolicy biały i różo- 
wy bez o cudownym zapachu. 

I MOSKWA MA SWOJEGO 
JUBILATA 50-LETNIEJ PRACY 
SCENICZNEJ. 
„Publiczność teatralna Moskwy 
obchodziła ostatnio 70-lecie uro- 
dzin i 50-lecie działalności sceni- 
cznej jednego z najstrszych akto 
rów rosyjskich Pawła Gajdebu- 
rowa. Ostatnio Gajdeburow grał 
w Moskiewskim Teatrze Kameral 
nym tytułową rolę w sztuce M. 

Gorkiego „Starzec”. 
ZŁOŻA URANOWE WE FRAN- 


CJI 
W amerykańskim czasopiśmie 
„Chemieal and Enginnering 


News” ukazał się artykuł o odkry 
ciu bogatych złóż uranu we Fran 
cji. w oklicy Limoges. La Louter- 
raine a Bella. W artykule tym 
zaznacza się, że Francja przez te 
odkrycia dostała się między wła- 
ścicieli złóż uranowych. Najbo- 
gatsza warstwa złóż uranowych 


z calego światła 


Ligi Lotniczej wszystkim oby- 
watelom minimalna składka człon 
kowska ustalona została na zł 10 
miesięcznie. 

Liga już w bieżącym reku prze 
szkoli teoretycznie i praktycznie i praktycznie 


ciekawe 


koło Limłges leży zaledwie kilka 

metrów pod powierzchnią ziemi. 

UCZCZENIE PAMIĘCI MENDE- 
LEJEWA. 

Dla uczczenia pamięci wielkie 
go uczonego rosyjskiego Mende- 
lejewa, rząd RSFSR postanowił 
ustanowić z okazji 50 rocznicy je 
go śmierci stypendia jego imienia 
na Uniwersytecie w Moskwie i 
Leningradzie oraz w Instytucie 
Chemicznym i Technologicznym i 
w leningradzkim Instytucie Me- 
teorologicznym. W najbliższym 
czasie Akademia Nauk ma przy- 
stąpie do wydania dzieł Mende- 
lejewa. 


REKORDOWA KROWA 

SOFIA. Krowa, której właści- 
cielem jest bułgarski rolnik Teo- 
dor Gieorgiev z środkowej Bułga- 
rii, pokonała wszystkie dotychcza 
sowe rekordy dojności. W r. 1946 
w ciągu dwóch miesięcy była 
dziennie dojona trzy razy, dając 
4164 litry mleka, . zawierającego 
4.1 procent tłuszczu. Największy 
jej udój w roku 1946 wynosił 17 


7 tysięcy pilotów szybowcowych, 
500 pilotów motorowych, 1.200 
skoczków spadochronowych, zało 
ży 300 nowych modelarni lotni- 
czych uzupełni niedostateczne ka 
dry iustrukterskie. 

Aby to zadanie wykonać, Liga 
musi stać się milionową organi- 
zacją społeczną. Dlatego apeluje 
do społeczeństwa, a zwłaszcza do 
młodzieży o masowe wstępowanie 
do kół Ligi Lotniczej, Każda fa- 
bryka, instytucja. urząd, szkoła 
winny zorganizować koła Ligi 
Lotniczej i zarejestrować u komi 
sarza powiatowego lub wojewódz 
kiego, Zwracajcie się do komisa- 
rzy wojewódzkich o statut Ligi— 
pod adresem: Komisarz Ligi 
Lotniczej Urząd Wojewódzki — 
Wydział Komunikacyjny. 

Nie zwlekajcie! 

Uprawiajcie masowo sport lot 
niczy! 

Pamiętajcie. że Liga Lotnicza 
ta lotnictwo dia mas! 


litrów, a już w roku 1947 poko- 
nała sama siebie. dając aż 25 li- 
trów mleka. Kiedy krowa się o- 
cieliła, cielątko ważyło tylko 37 
kilogramów, ale już pò 3 miesią- 
cach tak dobrego odżywiania wa 


ga jego wynosiła 162 kilogramy., 


Dobrze by było, żeby nasze pol- 
skie krowy pobiły rekord krowy 
bułgarskiej, 
OCEANACH PRZYBYWA 
WODY 

Przybrzeżna służba  miernicza 
Stanów Zjednoczonych stwier- 
dziła, że od roku 1920 podniósł 
się poziom oceanów. Według obli 


w 
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oni kulturalna 


wiersze recytowały artystki Teatru 
Ziemi Pomorskiej Frejtażanka i 
Maślińska, 
JAK WZBOGACIĆ BIBLIOTEKĘ 
Słupsk. Ciekawą inicjatywę w 
dziele kompletowania szkolnej bi 
blioteki wykazał ob. Borysławski, 
dyrektor Państwowego Gimnazjum 
i Liceum im. Bolesława Krzywou 
stego w Słupsku. W dniu „Święta 


Oświaty” zorganizował "zbiórkę 
książek celem skompletowania bi 
blioteki szkolnej, wciągając do 


akcji wszystkich uczniów i ich ro 
dziców. Dzięki sprężyście zorgani- 
zowanej akcji. w ciągu jednego 
dnia udało się wzbogacić miejsco= 
wą biblioteczkę szkolną o 1000 ksią) 
żek. 
„ŚWIĘTO OŚWIATY” 
W . GLIWICACH 

Gliwice. W ramach Święta Oświa 
ty otwarto wystawę książek, dru- 
ków i rękopisów dotyczących kul- 
tury polskiej na Ziemiach Odzysk8 
nych. — Wystawę urządzono stara 
niern Muzeum, Archiwum i Biblio 
teki Miejskiej. 
„JODŁY-OLBKZYMY NIE ZGINĄ 
Liga Ochrony Przyrody wszczę= 
ła kroki celem zapewnienia ochro 
ny dwom jodłom-olbrzymom na da 
wnej granicy ©erawskiej między 
Rabą Wyżną i Bukowiną. Drzewa 
te pozostały po wielkich lasach jo 
dłowych, które pokrywały te tere 
ny. a 
PRZESZKOLONO 1.300 OSÓB 


Kraków. Wydział Kulturalno-O- 
światowy przy OKZZ zorganizował 
w czasie od 1 lipca 1946 do 1 kwiet 
nia br 6 kursów dla członków rad 
zakładowych, 4 kursy dla członków 
zarządów zw. zaw. 2 kursy dla 
referentów dla spraw kultury i 0- 
światy i jeden kurs dla kierowni- 
ków świetlic. Łącznie przeszkolona 
na wspomnianych kursach 1.300 o- 
sób. 

WARTOŚCIOWY PODARUNEK 

Olsztyn. Gmina Kościoła ewan- 
gelicko-augsburskiego ofiarowała 
Muzeum Olsztyńskiemu zabytkową 
pieczęć lakową miasta Olsztyna, 
pochodzącą z końca XVIII wieku. 

NOWE FILMY 


RADZIECKIE 

W opracowaniu. znajdują się na 
stępujące timy produkcji radziec 
kiej: 

„Na granicy“ (reż A. Iwanowa) 
film ukazujący metody akcji 
szpiegowsko -.dywersyjnej, pro- 
wadzonej na terenach ZSRR, w 
pobliżu grańmicy radziecko - man 
dżurskiej. 

„My z Kronsztadtu” (reż, B. 
Dzygana); fim osnuty na tle walk 
w obronie Piotrogrodu w r. 1918, 
ukazujący  udziął marynarzy 
kronsztadzkich w obromie stoli- 
cy. | 

„Nasreddin w Bucharze* (reż. 
J. Protozanowa). uzbecka kome- 
dia o wesołku ludowym Nesred- 
dinie Akcja filmu rozgrywa się 
na tle egzotycznego Registanu. 
RE R 
czeń, gdyby poziom oceanów pod- 
nosił się w tym samym tempie 
za 100 lat osiągnąłby poziom o 45 
cm wyższy. M, H. Marner, Uczo- 
ny, będący” w przybrzeżnej służ- 
bie mierniczej twierdzi, że ten 
wzrost poziomu oceanów jest za- 
leżny od lodowców, gdyż jak lo- 
dowce tają w oceanach przybywa 
wody. Jest jasnym, że chodzi tu 
o olbrzymie lodowce, jeżeli ich ta 


Jenie miało wpływ na podniesie- 
nie się poziomu wody w ocea- 


nach. 


Kto wynalazi lody 


Nadchodzi sezon lodów, lecz mimo 
że wielu ludzi porobiło na nich ma- 
jątki ci, którzy je po raz pierwszy 
podali na stół, jak to zwykle bywa 
z wynalazcami, nie zostali należycie 
przez los wynagrodzeni. 


Tak było z Geraldem Tissain, któ 
ry otrzymał od króla angielskiego, 
Karola I-go, pensję roczną, w wy 
sokości 20 funtów, za wynalezienie 
sposobu podawania zamrożonego kre 
mu, o bardzo przyjemnym smaku. 
Niedługo pobierał on jednak , swą 
pensję, bowiem po dojściu Cromwe 
Ha do władzy, została mu ona cofnię 
ta. Był jednak szczęśliwy, że udało 
mu się jeszcze sprzedać swój wyna 
lazek;do Cafe Neapolitain w Paryżu. 

Sadie Johnson, czarna kucharka w 
„Białym Domu” w Waszyngtonie wy 
nalazła przypadkiem w roku 1809 
sposób przyrządzania lodów. Za ten 
swój wynalazek została ona oskarżo 
na o usiłowanie otrucia gości czwar 
tego prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych, Madisona. Stało sie to w Spo 
sób następujący: kiedy pewne przy 
jęcie w Białym Domu zostało nagle 
odwolane, czarna „Sadie odstawiła 
do chłodnj z lodem trochę kremu. 
uprzednio przygotowanego. Dwa dni 
później podała ona gościom ten 
krem. podczas innego zebrania. nie 
zdając sobie sprawy 7 tego, że jest 
on zamarznięty. Biorac pierwszą łyż 
kę do ust, jeden z gości krzyknął 
„trucizna”, wypluł lodowatą potra 


wę i zażądał natychmiastowego za | który nigdy nie stracił na popular- 
aresztowania kucharki, która powę | ności. 


drowała da więzienia. Po zakończe 
niu przyjęcia i uspokojeniu wzbu- 
rzonych umysłów, pani Polly Madi- 
son pieczołowicie zabrała resztki kre 
mu, Przełknęła pierwszą łyżkę, po- 
tem drugą i stwierdziła ze zdumjie- 
niem, że zamrożony krem ma wspa 
niały smak. Oczywiście użyłą 
| wówczas całego swego wpływu. by 
kucharkę natychmiast zwolniono z 
więzienia. Wkrótce czarna Sadie 
miała masę roboty z zamrażaniem 
kremu na przyjęcia, gaża jej zaś 
wzrosła do 5 dolarów miesięcznie. 
Nie upłynął rok, a we wszystkich 
ambasadach amerykańskich zaczęto 
podawać na przyjęciach mrożony 
krem, a ten nowy przysmak przyspo 
rzył niektórym ludziom wielkie for- 
tuny. 


Producenci suchych clastek szyb- 
ko nauczyli się robić płaskie wafel 
ki, między które nakładało się mro 
żony krem. Rożek do lodów został 
jednak wynaleziony dopiero w roku 
1904, w czasie wielkiego jarmarku 
w ST Louis, kiedy to jeden z pieka 
rzy, chcąc zniszczyć konkurenta, usz 
kodził mu maszyny do wyrobu wa- 
fili Źle na tym wyszedł. bo pokrzyw 
dzony wpadł na pomysł wlewąnia 
ciasta waflowego do foremek różne 
go kształtu, przez co nie tylko utrą 

E cił sam rywala, ale jednocześnie od- 
krył nowy sposób podawania. lodów, 


Pierwsze chłodnie były zbyt ko- 
sztowne, by mogły być używane 
przez ogół, toteż Carlo Gatti, pier 
wszy „Król lodu" w Anglii, nie mo 
gąc otrzymać wystarczającej „ilości 
lodu dla swego rozwijającego się 
przedsiębiorstwa, rozpoczął zbiera- 
nie lodu z londyńskich stawów i ma 
gazynowanie go w specjalnych miej 
scach. Kiedy i te zawiodło, zaczął on 
sprowadzać lód z Norwegii. Tak pow 
stało przedsiębiodstwo, znane pod 
firmą United Ice Company. 

Właściwie jednak wynalazek lo- 
dów sięga daleko wstecz przed Ka- 
rola I-go i jego kucharza. Kiedy 
Marco Polo powrócił z Dalekiego 
Wschodu przed 600 laty, przywiózł 
on do Europy przepis na robienie 
lodów, będący już w użytku w Azji 
od tysięcy lat. Pewien włoski ar- 
chitekt, Buontalenti, przepis ten udo 
skonalił j w w. XVI zrobił na nim 
majątek. 

Katarzyna de Medici, po przyby- 
ciu do Paryża, rozpoczęła to lodowe 
„szaleństwo”. Nowalijka ta była jed 
nak podana po raz pierwszy na dwo 
rze Ludwika XIV. Na jednym z 
przyjęć dworskich kazał on podać 
gościom w pięknych srebrzomych 
kubkach coś, co początkowo wyda- * 
wało się kolorowym jajem wielka- 
nocnym, po przewróceniu jednak 
okazało się że były to lody neapoli 
tańskie, według przepisu  Pisseln'a. 


Instytut ró Preity 


ksztalci nowych rzemieślników 


Rs miosło polskie w 
Ostatniej wojny poniosło 
tiraty, Są to straty przede wszy 
Akim personalne Niemcy 
brzecież wymordowali nam mi- 
"ony ludzi, a wśród nich dzie- 
wątki tysięcy  wykwalilikowa- 
Rych rzemieślników wszyst- 
kich branż. 


ciągu 
duże 


Tych strat nie dało się zapeł 
nit nowymi kadrami rzemieśl- 
Niczymi w ciągu dwóch lat po- 
Wujonnych. Na pełne wykształ- 
tenie fachowego rzemieślnika 
Potrzeba przecież kilku lat. Dla 
tego koniecznością stała się ak- 
tja üoražna, mająca na celu 
Częściowe chociaż, w granicach 
Raszygii możliwości, przygoto- 
Wanie do wypełniania zawodów, 
lowych, młodych kadr rzemieśl 
tików, którzy po kilkumiesięcz 
Uym przeszkoleniu  teoretycz- 
Uym, będą mogli objąć pracę, 
A w nieł osiągnąć praktyczne, 
Polne umiejętności, 

Sprawą tą zajął się w na | 
Seyre województwie, 


jak i 


innych województwach nasze- 
„go kraju, Instytut Rzemieślni- 
czo-Przemysłowy. W  Katowi- 
cach instytut ten przygotowuje 
otwarcie szeregu trzech, cztero 
i szeŚścwiomiesięcznych kursów 
przysposobienia zawodowego. 
Uwzględnione zostaną w ra- 
mach tych kursów przede wszy 
stkim rzemiosła takie, jak 
murarstwo, ciesłelstwo, beto- 
niarstwo, stolarstwo, instalator 
stwo wodne, gazowe i elektrycz 
ne, Ślusarstwo, tokarstwo, spa- 
walnictwo, kowalstwo, malar- 
stwo, szklarstwo itp. i 


W rzemiosłach żeńskich przy 
goiowuje się 3-miesięczne kur- 
Sy krawiectwa damskiego, dzie- 


cinnego, bieliźniarstwa, gorse- 
ciarstwa, dziewiarstwa, galan- 
terii odzieżowej,  konsewwacji 


odzieży w gospodarstwie domo- 
wym, sporządzania posiłków, 
porządków domowych i prania. 


Poza tym osobną grupę stano- 
wić będą kursy cholewkarstwa, 
fryzjerstwa i manicure. 

Kursy pierwszej grupy rze- 
miosi męskich utworzone zo- 
staną również w większych mia 
stach naszego województwa, 


a więc warsztaty, pomieszcze- 
nia internaitowe itp. w Bielsku, 
Cieszynie, Bytomiu, 
Górniczej, Koźlu, 
Sławięcicach, Sosnowcu, 
wierciu i Zabrzu. 

W grupie rzemiosł 
utworzone. zostaną kursy we 
wszystkich tych miejscowo- 
ściach, w których istnieją pań 
stwowe szkoły zawodowe, gim- 
nazja krawieckie,  bieliźniar- 
skie, przysposobienia gospodar= 
czego i k p 

Władze państwowe dla szcze 
gółnie zdolnych uczniów i uczen 
nie, przewidują rozdział stypen 
diów, które pokryją koszty ich 
nauki i utrzymania, W ten spo 
sób w praktyce mauka będzie 
bezpłatna, Na kursy uczęszczać 
mogą wszyscy ci, którzy cheą 
się kształcić którzy chcą osią- 
gnąć uczciwą pracę w mezei- 
wym zawodzie. Z możliwości 
tych powinna korzystać jak naj 
liczniej młodzież, która przez 
osiągnięcie umiejętności zawo- 
dowych pragnie stać się pełno- 
wartościowym pracującym dla 


| ści praktyczne nauki rzemiosł, 


Dąbrowie 
Maczkach, 
Za. 


żeńskich 


lub tam gdzie istnieją możliwo" | Państwa obywatelem. 


ŻWM mówi o swoid troskadh 


£ ostatniej odprawy miasta i powiatu Bytom 


(s) Na ostatniej odprawie 
e. jtwadniczących kół ZWM z 
talen powiatu i miasta Bytom, 
Najwiecej czasu poświęcono dys 
Skusji w sprawach młodzieżo- 
Wych, 

M. in, poruszono bardzo waż- 
Da spiawe, a miabhowitio Spera- 
sA sekcji młodzieżowych przy 
<wiązkach Zawodowych. 

Jost tych sekcji przy różnych 
Znktudaeh pracy już 20, grupu- 
KK one ogółem 770 osób młodzie 
ży żeńskiej i 4.219 — męskiej, 


Z przyczyn, których młodzież 
tie mogła stwie dzić, ośrodki 
Sekcji młodzieżowych, a więc 
świetlice przy zakładach pracy 


stoją pue sikami, młodzież robot- 
“eza, zontawiona sobie, nie znaj 
üujaca opieki i pomocy ze stro- 
By starszych, zniechęca się i 
Sironi nawet od wspólnych za- 
taw i rozrywek, 


a AT a=" 


Ekcpgrtu*emy... nagrobki 


Zjednoczenie  Kamieniołomów 
W Świdniey otrzymało zamówie- 
Nie z Wielkiej Brytanii na kilka | 
tysięcy nagrobków dla wojsko- 
Wych cmentarzy angielskich. 

Kamień, z którego owe nagrob- 
ki mają być wykonane, wg. na- 
desłanych planów, sjenit znajdu- 


| strony starszych, 


Delegaci skarżyli się na. zbyt 
wielką surowość w stosunku do 
młodzieży, na wydalanie z pra- 
cy za blache nawet przewinie- 
nia, na częste i. dotkliwe kary 
pieniężne, a nawet (trudno uwie 
rzyć, że to prawda) że kary 


- obejmują nawet muniemożliwie- 


nie korzystania z przydziałów 
odzieżowych. 

Młodzież domaga się opieki ze 
wykładów kie 
rowników i inżynierów, podnie- 
sienia dyscypliny — ale bez sto 
sowania kar, wpływania na 
młodzież za pośrednictwem jej 
rodziców, którzy muszą ponosić 
odpowiedzialność za czyny swo 
ich dzieci. 

W dyskusji poruszono i spra- 
wę, że jeszcze nie przy wszyst- 
kich zakładach pracy istnieją 
sekcje młodzeżowe, aczkolwiek 
Rady Zakładowe -są adpowie- 
dzialne za istnienie i rzeczywi- 
ste funkcjonowanie takich sek- 
cji. 

Miodzież domaga się pomocy 
w dziedzinie organizowania bi- 
bliotek i czytelni, jak i w dzie- 
dzinie zaopatrzenia jej w sprzęt 
sportowy. 

Inaczej będzie gnuśniała 
dalej, będzie unikała życia zbio- 
rowego, stanie się źródłem, któ» 
re zwiększy ilość malkoatentów 
na których brak w spoleczeń- 


Dyskusja przeprowadzoną 
przez Zetwuemiaków wskazuje, 
że zrozumieli oni dobrze potrze- 
bę młodzieży pracującej, że wi- 
dzą zło w braku właściwego za- 
interesowania się starszych tro- 
skami młodzieży, 

Apel ZWM podany w tej for- 
mie do Rad Zakladowych, do 
Dyrekcji Zakładów Pracy, do 
Związków Zawodowych i; do 
Stronnictw Politycznych — a w 
skali ogólnej do starszego 
spoleczeństwa — nie powinien 
przebrzmieć bez echa, 


. Po wszystkie dokładniejsze 
informacje w sprawie zapisów 
zgłaszać się należy do sekreta- 
riatu Śląskiego Instytutu Rze- 
mieślniczego w Katowicach. 
przy ul. Krasińskiego $, b, po- 


Zapisy 
do Państw. Eksper ymen- 
talnej Szkoly Muzycznej 


Państwowa Eksperymentalna Po- 
wszechna Szkoła Muzyczna w Ka- 
towicach, przy ul. Stawowej 6 (kan 
celaria I p.) ogłasza egzaminy wstęp 
ne muzyczne konkursowe do wszy- 
stkich klas w dniu 17, 18, 19 czerw- 
ca. 


Wszelkich informacji udziela kan- 
celarig od godz, 10—12-tej, oprócz 
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Wybór nowego zarządu oddziału 
Gliwickiego Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia 


(—) W dniu 11 maja br. odby- 
ło się w Gliwieach w sali posie- 
dzeń Rady Miejskiej Walne Ze- 
branie Związku Zawodowego 
Pracowników Slużby Zdrowia, 
pod przewodnictwem lekarza 
powiatowego dra  Piotrowicza. 
W zebraniu wzięło udział po- 
nad 300 lekarzy, pielęgniarek, 
akuszerek, dentystów oraz in- 
nych pracowników fizycznych 
i umysłowych, zatrudnionych w 
Służbie zdrowia, Fieferat orga- 
nizacyjny wygłosił przedstawi- 
ciel Zarządu Okręgow ego dr Go- 
lonka, omawiając cele i zada- 
nia Związku oraz rolę związ- 
ków w życiu politycznym i eko- 


kój 68, gmach Sląskich Tech- , soboty. Dodatkowych egzaminów | nomicznym Państwa , w szcze- 
nicznych Zakładów  Nauko- | nie będzie. Zapisy przyjmuje się do | gólności zaś znaczenie ostatnie- 
wych. (tb) | 15 czerwca br. go dekretu o radach zakłado- 

— 


Zwiazek Samonomocu w Katowicadt 
O O YO DODN 


przed Świętem Ludowym 


W obecności starosty powiatu | 
katowickiego ob, dr Łaszcza, od- 
było się w-dm. 13 bm. w sali po- 
siedzeń Starostwa  Powiątowego 
w Katowicach, zebranie przewod 
niczących gminnych kół Związku 
Samopomocy Chłopskiej, 

Zebraniu przewodniczył ub. 
Wyciślik, przy udziale przedsta- 
wicie Zarządu Wojewódzkiego 
Oddz. Związku Samopomocy Chł. 
Stronictwa Ludowego, organizacji 
młodzieżowej „Wici” i przedsta- 
wiciela Wojska Polskiego. 

Celem zebrania było złożenie 
sprawozdań z akcji siewnej przez 
prezesów z poszczególnych gmin 
araz omówienie obchodu zbliża- 
jącego się Święta Ludowego. 

Z akcji siewnej powiat kato- 
wicki wywiązał się należycie. Za- 
stewy wiosenne (owies. jęczmień, 
pszenica jara, buraki i inne wy- 
konane zostały we wszystkich 
gminach powiatu w 100 proc. Sa- 
dzenie ziemniaków jest na ukoń 
czeniu. W nielicznych _ zaledwie 
gromadach sadzenie osiągnęło do- 
piero 90—95 proc. 

Tegoroczne Święto Ludowe — 
obchodzone będzie w Katowicach 
w dniu 25 maja br. w pierwsze 
święto Zielonych Świąt. 

Święto Ludowe przybierze uro- 
czysty charakter jako jedyne 1 


Oświatowo - repolonizacyjna 
działalność w Stolarzowicach 


(s) Pod kicrownictwein ob. 
Rojnisza, nauczyciela w wiosce 
Stolarzowice "pow. bytomski) 
już dłuższy czas pracuje miej- 
scowa młodzież autochtoniczna, 
biorąca udział w kursie repo- 
lonizacyjnym i w miejscowym 
kole Świetlicowym. 

Wyniki sumiennej pracy są 
widoczne, a ujawniają się w 
tym, że młodzież w Stolarzowi- 
cach mówi coraz lepiej po pol- 
SKU. 


szczyzny są już kursy repoloni- 
zacyjne, koła świetlicowe i in- 
ne placówki oświatowe — na 
terenie miast sprawami tymi 
z reguły nikt się nie zajmuje. 

Młodzież organizowana w 
ZWM czy OM TUR, walczy z 
olbrzymimi 
dziele pracy  samokształcenio- 
wej. Pięknie byłoby, gdyby na- 
uczycielstwo, zatrudnione w mia 
stach dopomogło młodzieży w 
jej trudnóściach, idąc za wzo- 


trudnościami w. 


największe święto ludu wiejskie- 
go, szerokich mas chłopskich. 

Celem przygotowania należycie 
obchodu święta, prezesi gmin- 
nych kół jeszcze w tym tygodniu 
zgłoszą możliwie najwiekszą 
ilość prszaków konnych i wozów 
chłopskich wraz z uczestnikami, 
ubranymi w regionalne stroje 
ludowe. 

Na propozycje prezesa dr Wy- 
eiślika Pow. Oddz Zw. Samopo- 
mocy Chłopskiej poczyni starania 
w Zarządzie Micjskim o pozwole- 
nie zorganizowaniu w sali powy- 
stawowej w Parku Kościuszki — 
wielkiego festynu ludowego. 

W tym celu specjainie nawołu- 
je się straganiarzy Ii kramarzy 
oraz. przedsiębiorców, posiadają- 
cych różne imprezowe karuzele 
lub tym podobne o jak najlicz- 
niejsze uczestniczenie w festynie. 

Starosta ob. dr. Łaszcz wezwał 
wszystkich obecnych na zebraniu 
prezesów aby starali się wyśle- 
dzić każdy, nieobsiany kawałek 
pola na swym terenie i dopilno= 
wali jego uprawy. 

W powiecie katowickim nie 
może być ani 1. m, kw. ziemi le- 
żącej ugorem. Wezwał również 
by upominali rolników o koniecz 
ności spłacania zaległych rat po- 
datku gruntowego. 

Następnie zwrócił się z apelem 
by' poparli zbiórkę zboża wśród 
rolników w ramach Daniny Nā- 
rodowej na rzecz powodzian, oraz 
przyczynili się do odbudowy znisz 
czonych Szkół w powiecie. 

Ponadto zwrócił się z prośbą 
by żywiej zainteresowali się i do 
pomogii utworzonym kołom PCK 
na terenie swych gmin i przyczy- 
nili się od ich rozwoju. Wszystkie 
koła PCK w powiecie przechodzą 
obecnie pod zarząd nowoutworzo 
nego Powiatowego Okręgu PCK 

Bytom: Bajka — Maria Luiza; 
Bałtyk — Dusze nieujarzmione; Gło 
ria — Marsylianka; Świt — Złota 
maska. 

Gliwice: Apollo — Płomień nie 
zgasł; Bajka — Ostatnia szansa; Ca 
sino — Zakazane piosenki. 

Zabrze: Marzenie —Czarodziejski 
kwiat; Roma—Czarodziejski kwiat; 
Słońce — Nieuchwytny Smith. 


rozmaitszych urzędów.. W miarę 


e się w miejscowości Przedbo- | stwie starszym już dziś nie mo- -` PEAT hpa * rem koleżeństwa z terenu po- 
Tów :/Dzierżoniowa. żemy narzekać. Gdy na terenie wiosek Opol- | wiatu. 

K; Aa Ę Dziedusz ki wal, spostrzegłszy się, że nie przy= referatu... zaraz... zaraz... © co to 
Hnnanensmuninanan anr stoi używać biurowego žargonu w | chodziło? 


Elisżor.a jednego podania 
Humoreska 


Pan burmistrz był wyrażaie nie- 
adowolony.  Przygryzł siwiejące 
sy i nerwowo obracał w wypie- 
Enowanych palcach urzędową 
Lartkę, przyczynę jego złego humo-, 
ku. Jeszcze raz przeczytał niaszczę- 
Sne pismo: 

„Starostwo w Biegańowie po raz 
zósty zwraca się do Zarządu Miej- 
Sklego w Ktusicach, o załatwienie 
aktu Nr. 9554 [I b. | o zwrot wyżej 

Ymieniorego aktu, do wyżej wy- 

lienionego starostwa do dni sześ- 
tiu, w przeciwnym bowiem razie, 
tarostwo w  Bieganowie będzie 
ZMUSZONE... 

Pan burrnistrz nie skończył czy- 

Ĉĉ do czego będzie zmuszone sta- 
tostwo w Bieganowie, tylko ener- 
Bieznym ruchem przycisnął guzik 
awonka, umieszczonego na lónią- 
tej i płycie stylowego biurka. 
— „Po raz szósty. To coś nieby- 
ałego”. Po raz szósty urgują Mo- 
le biuro mruczał czekając na zja- 

Wienie się woźnego. 

Ledwie niepozorny człeczyna, w 
a, natowym mundurze uchylił 

Tewi. pan burmistrz ryknął: 

~ Zawolać pana Kurko, ale już 

Przerażony wożny zniki za drzwia 

l a pan burmistrz dalej prowadził 
Swój monolog: 

— Po raz szósty urgują, 1 to przez 
kiego nędznego rsierencinę przez 
kiego żółtodzióba, chłystka ... 
Zapukana do drzwi i wszedł . re- 


terencina, żółtodziób, chlystek* ww 


soki mlody człowiek o uśmięchnie- 
tym obliczu. 

— Panie Kurko, — rozpoczął su- 
rowo burmistrz — przez pana mam 
niebywałe nieprzyjemności. Dla- 
czego się pan uśmiecha? Nie widzę 
do tego najmniejszego powodu. 

Referent przywdział na twarz wy 
raz tragiczny i przystąpił do biur- 
ka, by odebrać ad przełożonego u- 
rzędowy urgens Rzucił okiem na 
treść i rozłożył ręce.., 

— Akt Nr. 953411b_. Panie pre- 
zydencie niestety załatwienie tego 
aktu w wymienionym terminie jest 
niemożliwe. 

— Jakto niemożliwe? Nie nie ma 
niemożliwego u mnie w biurze... 
krzyczał burmistrz wyszedłszy już 
zupełnie z fasonu. Proszę nafych- 
miast pokazać mi ten akt. 

— Tak jest panie prezesie, szep- 
nął nieszczęsny Kurko i odszedł 
stropiony niezwykłym wybuchem 
przełożonego. 

Po dłuższej chwili drzwi się otwo 
rzytły i wszedł z powrotem referent 
w asyście dwóch woźnych, wszyscy 
trzej uginalj się pod stertami pa- 
pierów, 

— Co to jest? krzyknął zdziwiony 
burmistrz. 

— Akt Nr 9534/TI b wraz z załą- 
cznikami, odparł służbiście referent. 

=- Ależ to cała biblioteka, jęknął 
starszy pan... 

— Rzeczywiście „okropna kobyła” 
zawiórawał oodwładny i nagle ur- 


obecności rozzłoszczonego szefa, 

Akt Nr. 9534%II b złożone na sty 
lowym biurku, stos papieru piętrzył 
się ponad głowę siedzącego burmi- 
strza. 

— No tak, hm, hm. trzeba to za- 
raz załatwić, niech pan to, tego... 
niech pan to weźmie z powrotem... 

Zmieszany burmistrz wstał i 
wspiąwszy się na palce udawał, że 
przegląda pierwsze załączniki aktu 
przerzucał pożółkłe: kartki bezrad- 
nie i zupełnie bezmyślnie.. zdawał 
sobie sprawę, że nie tylko załatwie 
nie ale nawet pobieżne przeglądnię 
cie aktu jest niemożliwe, wstydził 


Nagle zatrzymał oczy na jednym 
2 arkuszów papieru, 

Czy być może Przeciaż to jego 
pismo.. Tak, bez wątpienia, ten akt 
był przez niego w. przeszłości refe- 
fowany... 

Popatrzył na datę... 35 lat temu w 
małej mieścinie... 

Wielką, niepowstrzymaną falą za- 
lały go wspomnienia: mroczne biu 
|z nedznego magistratu, mały sło- 
neczny park. piękne dziewczęta... 
Chrząknał, aby ukryć wzruszenie: 
— Prosze mi zostawić ten akt. 
spróbuję go przeglądnąć. spojrzał 
łaskawym okiem, prawie czule na 

zdziwionego referenta. 

— Niech pan idzie de swojsj pra 
cy, ja to już sam, hm, hm, tego... 

Zostal sam... wygodnie rozparł się 


lat minęło od chwili gdy referowa? 
ten pierwszy w życiu akt urzędowy. 

Pamięta jak dziś z jaką tremą i 
wzruszegięm zabierał się do pisania 


się jednak zmienić zdanie przy mło 
dym podwładnym. 
w fotelu i żaczął myśleć, — Już 35 


Wygładził dłonią zmarszczone czo 
ło.. Tak, na pewno to była prośba 
jakiegoś starego włóczęgi o przyję- 
cie go do przytułku dla starców w 
jakimś zapadłym miasteczku, W 
związku z tym należało stwierdzić 
jego przynależność.. Jakżeż to nazy 
wało się to miasteczko? 

Zaczął przerzucać akt... Jest... Pit- 
ków... Jakże mógł zapomnieć prze- 
cież prowadził długą i wyczerpują- 
cą korespondencję z Zarządem Miej 
skim w Pitkowie... O tu stwierdzo- 
no, że właściwie należało skierować 
sprawę do Sokala i wtedy przesłał 
tam wszystkie akta... 

Przeglądał dalej papiery.. W kil 
ka miesięcy później akt zawędrował 
do Stanisławowa, potem do Bucza- 
cza, Czortkowa. z powrotem do S0- 
kala... Tak. tak, ten nieszczęsny sta 
ruszek był doprawdy niespokoj- 
nym duchem, przewłóczyi się przez 
dobry kawał kraju... 

Jego ojciec też nie miał ustalone- 
go miejsca pobytu. to bardzo kom- 
plikowało sprawę.. Akt zaczął tułać 
się po małych gminach, posterun- 
kach policji, najodleglejszych urzę- 
dach. À 
Burmistrz z rozbawieniem śledził 
długą drogę małego podania, które 
w międzyczasie wzrosło do rozmia- 
rów zagadnienia, obarczonego kilo- 
gramamj papieru. 

O, w Białymstoku już, już. węzeł 
urzędówego procederu byłby rozplą 
tany, ku zadowoleniu cierpliwego 
petenta, ale widocznie w ostatniej 
chwili zabrakło cierpliwości referu 
jącemu i akt poszybował na dalszą 
tulączkę po biurkach i stołąch naj 


jak rosły akta, skracały się chwile 
jego pobytu w poszczególnych miej 
scowościach. Widocznie urzędnicy 
przestraszani ogromem lektury nie 
próbowali nawet przeglądnąć załą- 
czników, tylko przesyłali go do 
pierwszej lepszej miejscowości figu 
rującej na skomplikowanym akcie. 

Zaraz... zaraz.. ale skąd nagle po 
danie znalazło się w. Końskiem? 
Przecież nigdzie nie ma wzmianki o 
tym miasteczku? Ach, tak. Po pro- 
ski w Tarnopolu referujący zapisał 
jakąś uwagę na odwrocie jakiegoś 
starego aktu, w którym figurowała 
nazwa „Końskie”, a następny refe- 
rent na drodze nieszczęsnego poda 
nia bezmyślnie skierował go pod 
tym przypadkowym adresem. 

Najwidaczniej już referenci zupeł 
nie nie orientowali sie o co prosił 
cierpliwy staruszek, ani co trzeba 
ustalić na drodze urzędowej. 

A tu, co fo za załącznik? Metryka 
zgonu? Biedny petent umarł 15 lat 
temu, nie doczekawszy się ustalenia 
przynależności. Metrykę zejścia za- 
łączono do aktów, ale podanie da- 
lej wędrowało dostawszy się w try 
by urzędowej machiny. 

Jak go wydobyć? Burmistrz chwi 
lę pomyślał, a potem. złożył papie- 
ry i zadzwonił na wożnego. 

— Proszę zawołać pana Kurko, 

— Panie kolego — zaczął protek- 
cjonalnie — po nadejściu referenta, 
proszę Sprawę skierować do... spoj- 
rzał na ostatni załącznik i zauważył 
m. inn. słowo Płock” — proszę 
sprawę skierować do Zarządu Miej 
skiego w Płocku do załatwienia, a 
starostwu w Bieganowie odpisać że 
akt Nr. 9534/1I b skierowano na dal 
szą drogę urzędową, 


w Katowicach, pod protektora- 
tem starosty. 

W zakończeniu obrad przedsta- 
wiciel Wojska Polskiego refero- 
wał sprawy utworzonego niedaw= 
no Przysposobienia _ Rolniczo- 
Wojskowego. PRW zawiązane zo- 
stało celem uaktywnienia pracy 
społecznej młodzieży wiejskiej 
niezrzeszonej dotychczas w żadnej 
organizacji społecznej. J.S. 


0 druga karetkę 
dla Pogotowia Gliwiekiego 


(hz) W dniu 7 bra. odbyło się 
zebranie Zarządu Pogotowia 
Ratunkowego w Gliwicach, po- 
święcone sprawom otrganizacyj- 
nym i finansowym. Na specjal- 
ną nwagę zasługuje zagadnie- 
nie karetki, która jest bardzo 
zużyta i mimo to w ubiegłym 
miesiącu zarobiła „własnymi 
kołami" 410.000 zł. Suma ta pod- 
reperowała mocno budżet Po- 
gotowia į oddala wielkie usługi 
aniastu, gdyż pozostałe karetki 
szpitala i Ubezpieczalni były al 
ho zajęte. albo nieczynne. W 
związku z tym wysnwa się nie 
odzowność uruchomienia dru- 
giej karetki, co niestety uzależ- 
nione jest jedynie od dobrej wo 
li społeczeństwa gliwickiego, 
W najbliższym czasie odbędzie 
się zbiórka uliczna na powyż- 
szy ceł I w akcji tej nikt nie 
powinien uchylić się od swego 
obowiązku. 


Ze sportu 


ŚWIĘTOCHŁOWICE, 1%. 5. — 
SOBOTA, godz. 19.30, sala Bro- 
la, mecz bokserski Zryw Święto- 


chłowice — Gedania Gdańsk, 
W ramach meczu dojdzie do 


pojedynków Rademacher — Zie- 
liński II (G) w wadze muszej 
oraz Tyka — Białkowski (G) 


w wadze półciężkiej, 

KRAKÓW, 17. 5, Mecz bokser- 
ski Kraków — Śląsk. Śląsk wy- 
stąpi w następującymn składzie: 
od wagi muszej do ciężkiej — 
Szary albo Lajdamik, Brzeziński, 
Matloch, Zorembik, Kusz, Kacz- 
marczyk, Figiel, Paterok. 

Skład Śląska został osłabiony 
na skutek meczu Zrywu w tym 
samym dniu z Gedanią oraz wy“ 
jazdu Batorego na trzy spotkania 
na Dolny Śląsk. 

Bokserzy Batorego wślczą w 
sobotę we WRÓCEAWIU, w nie- 
dzielę w WAŁBRZYCHU ; w po- 
niedziałek w JELENIEJ GÓRZE. 


RUDA ŚLĄSKA, Na kortach 
Slavii (Ruda) mecz tenisowy Sla- 
via Ruda -- Lechia Mysłowice. 
Początek spotkań o godz. 9 rano 
w niedzielę, 


RUCH MA KŁOPOTY. 
ZA DUŻO DOBRYCH GRACZY 
Chorzów. W ostatnim numerze 
„Sport? podawał, że  dosko- 
nały środkowy napastnix Ruchu 
Morys powrócił już z Anglii do 
kraju i grać będzie w barwach 
swego macierżystego klubu. 
Oprócz Morysa powrócili rów- 
nież Olsza. Przycherka i Maiche- 
rek, Wszyscy oni będąc jeszcze 
w Anglii podpisali kartv zgłosze 
nia dla Ruchu. 
Wobec ich powrotu do kraju 
klub z Hajduk ma wielkie trud- 


wych. Po ożywionej dyskusji, 
odbyły się wybory zarządu od- 
działu gliwickiego, do którego 
weszli lekarze: dr Tabeński, Her 
szendorfer { Jewdokimczyk, den 
tysta Cirhocki, pielęgniarki: 
Wielgus i Szygulska, pracownik 
fizyczny Biskup,  akuszerka 
Karolczuk, farmaceutka : Jago- 
dzińska, technik dentystyczny 
Birnbach oraz urzędnik sanitár 
ny Belniak. 


0 uogiebienie i rozszerzenie 
działalności RTPD 
w Bytomiu . 

(s) Niejednokrotnie podawali. 
śmy już dane o działalności 
RTPD w Bytomiu. 

Dziś alarmują nas, że RTPD 
stoi wobec poważnych trudności 
finansowych, a przecież obecny 
okres każe zastanowić się nad 
organizacją kolonii i półkolonii 
leinich, co musi pociągnąć za 
sobą dalsze i większe wydatki. 

W związku z zagadnieniemi 
dorażźnymi, jakie stoją obecnie 
przed miejscowym  oddzrułem 
RTPD zwołuje się na dzień 16 
maja (piątek), godz. 17.30 spece 
jalne zebranie w lokalu wła- 
snym, ul. Wrocławska 46. 

Wszyscy członkowie RTPD, 
którym działalność tego Towa- 
rzystwa nie jest obojętna. winni 
punktualnie przybyć na zapoe 
wiedziane zebranie, 


300 traktorów 
wyprotdukują zakłady 
w Ursusie 


Państwowe Zakłady Inżynieryjne 
w Ursusie, jako specjalna fabryka 
traktorów, poza stałą produkcją czę 
ści wypuści w r. b, 300 traktorów. 
W roku 1948 fabryka spodziewa się 
4-krotnego podwyższenia produkcji, 


Przy sobocie po robocie 

Zarząd Koła Mecnaników Stu- 
dentów Politechniki Śląskiej w 
Gliwicach zawiadamia, że dnia 
17 maja br. o godz. 15-ej w auli 
Politechniki przy ul. Konarskie- 
SG 22 w Gliwicach, odbędzie się 
wieczearnica pod hasłem: 
„GÓRNICY U STUDENTÓW PO 

LITECHNIKI ŚLĄSKIEJ 


której część programu nadawana 


będzię przez Polskie Radio ne 
wszystkie rozgłośnie krajowe w 
ramach audycji „Przy sobocie po 
robocie”, 

Gośćmi naszymi będzie załoga 
„Kopalni Gliwice”. _ Wieczornicę 
zaszczyci swą obecnością Gustaw 
Morcinek, prof. Ligoń, jak rów- 
nież spodziewane jest przybycie 
ob. wojewody gen. Zawadzkiego, 
dyr. CZPW inż. Topolskiego i in- 
nych znanych osobistości ze świa 
ta artystycznego i pracy. 


kim? 


ności z pomieszczeniem tych gra» 
czy w liczbie swej pierwszej je- 
denastki. 


Najlepszą linia w drużynie 
Ruchy. jest atak, a wszyscy repa- 
triancj są napastnikami. 


Jak się dowiadujemy Cebulę 
Ruch chce wypróbować no. obro- 
nie, więc w ataku opróżniłoby się 
jedńo miejsce. ale co zrobić z 
resztą: Cieślik Suczczyk. a także 
jeszcze ciągle Wodarz. sa gracza- 
mi, których każdy klub w Polsce 
przyjąłby do siebie z otwartymi 
ramionami, 
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OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
na czwartek, dnia 15 mają 1947 F. 


7,00 Sygnał. 7,02 Muzyka. 6,00 
Dziennik. 8,25 Koncert reklamowy. 
8,55 Pogadanka. 9,00 Nabożeństwo 
10,00 Audycja regionalna. 10,45 Kon 
cert życzeń. 11,57 Sygnał | hejnał, 
12,05 Poranek symfoniczny. W przer 
wie: audycja literacka. 13,40 Audye 
cja dla świetlic wiejskich. 14,25 Re- 
cenzja, 14,33 Chwila Biura Studiów. 
14,30 Teatr wyobraźni, 15,20 Kon- 
cert. 16,00 Audycja dla dzieci. 16,20 
Koncert życzeń. 17,00 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 18,15 10 minut poe 
zji. 18,25 Audycja wojskowa, 18,56 
Z życia kulturalnego. 19,05 Audyeja 
rozrywkowa. 19,30 Rezerwa. 19,40 
Aktuałności dźwiękowe. 20,00 Dzien: 
nik, 20,20 Muzyka. 21,00 Z szerokie 
go Świata. 21,10 Mendelsohn Ber- 
tholdy — trio c-moll op 66 2135 
U naszych przyjaciół 22,05 Wiado- 
mości sportowe. 22,15 Muzyka tane 
czna. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika, 28,25 Muzyka taneczna. 
24,00 Zakończenie programu, 
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TRYBUNA ROBOTNICZA 


Państwowa Fabryka Wa” 
we Wrocławiu 


poszukuje: 


zastępcy kierownika magazynów 


posiadającego odpowiednią rutynę i znajomość 
branży metalowej 


rachmistrzów i magazynierów 


z odpowiednią praktyką i znajomością rachuby 
materiałowej 


techników 


z praktyką fabryczną w dziale kontroli i odbio- 


omów 


f i 

f KORESPONDENCYJNE h 

Wszystkie gatunki bez ograniczeń! 
Każdy może ukończyć w domu Ź 

Z yć w domu % : 

Ż GIMNAZJUM zawodowe < Centrala Sprzedaży 

f LICEUM techniczne > Panstwowego Zjednoczenia Przeniysiu Cukierniczego 

1280 k i STUDIA WYZSZE , WARSZAWA-PRAGA, ULICA ZAMOJSKIEGO NR. 28 

A Informacji udziela Ź S 

Ź Pedis Ź kład Hurtowy 
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OOOO OORO OOR OOR ROO O OOG OOOO RURU, 


KRAPKOWICKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
u siedzibą w Kaletach 


ogłaszajła 


przelarg 


na demontaż, transport i ponowny montaż kotła 
parowego, wodnorurkowego, sekcyjnego na 15 atm. 
o pow. ogrzew. 318 m, zbudowanego w 1934 r. 
przez Polskie Zakłady Babcock — Zieleniewski w 
Sosnowcu. 


Kocioł ten znajduje się w Państwowej Fabry- 
ce Zegarów w Łodzi ul. Wigury 21 i ma być prze- 
wieziony i ustawiony w siłowni Fabryki Celulozy 
i Papieru Natronowego w Krapkowicach koło 
Opola. 

Informacje co do warunków wykonania prac, 
otrzymać można w godz. od 10—13 w Inspektoracie 
"Technicznym Przedsiębiorstwa w Kaletach. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków 
firmowych składać należy w wym. wyżej Inspekto 
racie do godz. 10-tej dnia 2 czerwca 1947 r. 

Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o 
godz. 11-tej. 

Kwit wadialny na 


zł. 50.000.— należy dołączyć 
do oferty. h 


E a aeBTO i KI 


A 


URZĄD WOJEWÓDZKI ŚL.-DARRB. 
W KATOWICACH 


rozpisuje ; 
- mewoefonę publiczny 


ra zwózkę materiałów opałowych na okres zimowy | 
1947/48 z tefminem składania ofert do dnia 27 ma- 
ja 1947 r, godz. 10-tej w tut. Urzędzie — Wydział 
Eudżetowo-Gospodarczy pokój Nr. 355. 

Bliższych informacji udziela się w Urzędzie 
Wojewódzkim II piętro pokój Nr. 362. (PAP)1702kr 


PRZETARG NIEOGRANICZONY NR, 8-II. 


OKRĘGOWA DYREKCJA DRÓG WODNYCH 
W WARSZAWIE, UL. CZERNIAKOWSKA 136, 
ogłasza na dzień 31 maja 1947 r. 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie, dostawę na miejsce montażu oraz 
montaż konstrukcji metalowej wrót, zasuw i me- 
thanizmów do otwierania i zamykania śluz na Ka- 
nale Augustowskim w miejscowościach: Augustow, 
Sosnowo, i-Borki, j 
Podkładki przetargowe ił bliższe informacje 
otrzymać można w biurze Dyrekcji w godz. 12-14 
codziennie. (PAP) 1703 kr 


WROCŁAW, ul. 


e 
/ s Peya Vy m e aam t o aii <> Na a ÉS 
A AAS ŃMuI!MMCDDUDUGDTT==TT=-GMBDUY 


ELEKTROWNIE GÓRNOŚLĄSKIE — GLIWICE, 
ul. Barlickiego nr. 2 


ogłaszają 


przetarg nieograniczony 


na: 

roboty remontowe i wykończeniowe w budyn- 
kach administracyjnych ; ruchowych w elektro 
wni Miechowice. 

Oczyszczenie górnego stawu odstojnikowego na 


terenie elektrowni Szombierki. “ 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na roboty remontowe i wykończeniowe w 
budynkach administracyjnych i ruchliwych El. 
Miechowice, względnie „Ofarta na oczyszczenie 
górnego stawu odstojnikowego w El. Szombierki” - 
należy składać w sekretariacie do dnia 27 maja br. 
godz. 10. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o 
godz. 10,30 w sali posiedzeń Dyrekcji. 

Ślepe kosztorysy oraz wszelkie informacje 
otrzymać można, wraz z wglądem do rysunków 
tyczących robót kosztorwsowych w Wydziale Bu- 
dowlanym Elgór w Gliwicach, ul. Sienkiewicza 5. 

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, unie- 
ważnienie częściowe lub w całości przetargu, roz- 
dzielenie robót między dwu lub wiecej oferentów 
bez podania przyczyn lub prawa roszczenia ©dszko 
dowań ze strony oferenta. Oferty odrzucone zosta- 
ną bez odpowiedzi. 

Termin otwarcia ofert podany na dzień 19 maja 
w numerze 130 z dnia 13 maja 1947 podany był 
omyłkowo. i (PAP) 1711kr 


1. 


2. 


ru materiałów i wyrobów. 


Oferty składać do Wydziału Personalnego P. F. W., 


Przemysłowa 12. 1646kr 


ROLNICYS= S 
PRZEMYSŁKŁOWGCY 


U 
MV 
A 
Gi 
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HUTA „SOSNOWIEC” W SOSNOWCU 


znana w całel Polsce firma WILHELM 
PENCZEK — WAPIENNIKI I KAMIE- 
NIOŁOMY W DZIECKOWICACH pow. 
PSZCZYNA poczta BRZEZINKA rok 
zał. 1868 poleca znowu swoje wysoko- 
procentowe wapna Do cenach bezkon- 
kurencyjnych. 21758 


POSZUKUJE : 

1 inżyniera do Biura Produkcji i Pla- 
nowania A 

3 konstruktorów do Fin": Technicz- 


nego 
2 sanitariuszy 


Zgtószenia kierować: 


Ftuta „Sosnowiec w Sosnowcu il. Newonogońska 1 
Wydział Personalny. 


Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia ot- Najwieksza Ep, pop Karola Ko- parą z Zbigniewa, K Ki i, OT i 
warcia. ż iell, ry aaginął wilat 26. który brał udziął 1; flszkazy Majdan ydnio= 
Dyrekcja zastrzega soble wybór oferentów. unie Sprzedaż ~ 3 paler lwowska ||dniu 22. 9. 1944 w górachjw powstaniu warszaw- KUISY RIETOWCOWH wski poczta Zbydniów 
a i az: FO irma skim poszukują: Zofia ili a n ; p unieważnia zgubiona ‘kar 
ważnienie przetargu i podział robót na kilku ofe- |Samochód osobowy, na mo: AE ALA [nad rzeką Mosel. Wszel-|Danuta Łozińska, Nysa, Samochodowych tę rozpoznawczą oraz 
rentów. 342 I chodzie; sr dobry: ulica Dworosza 4 ki A s Śląsk OpolBkiy kona p „mazaz nna J kartę rejestracyjna wy- 
sprzedamy, om, tele- wa erować za wynagrodze|cza 8, Ktoko by wiej gł stawioną przez RKU Nis 

fon 28-74. 1665kr|| Kupuje wszelkie przy dział o jego losie, proszę yć „Aa ARE aka ko. 1710kr 

i „|| zady | fotograficzne. Cie |dać znać pod dany ad- KATOWI — - 

JEN Okazyjnie sprzedam luk-|| optyczne oraz mate- 1599kc: |res "staBzl] ulica Stawowa $ Unieważniam wszystkie 

OGŁOSZENIE Buzora zania PA A waży acer ku eT id Telefony 34870 1 34877 akradziong NZ 

p ; ; i men”. Kraków, Derka Płaci najwyższe ceny. JiKto był w obozie Maut-|Foszukuję męża Wojdy- , nazwisko oźnia 1a- 

a W l r e pa selewicza, Garaże Stop. 1083kr paka w 1942 r. z Hen-Hy Franciszka zamieszka- kj koi IMTS kiedjdysłew wraz z legityma- 


zawiadamia, że zgodnie z postanowieniem $ 8 roz- 
porządzenia Prezesa Rady Ministrów z dnia 11. lip- 
ca 1946 r. — w sprawie sprzedaży niektórych ru- 
chomości opuszczonych i peniemieckich (Dz. U.R.P. 
Nr. 13, poz. 206) w brzmieniu znowelizowanym roz 
porządzeniem Prezesa Rady Ministrów z dnia 16 
listopada 1946 r. (Dz.U.R.P. Nr. 70, poz. 303) termin 
składania wniosków upłynął z dniem 1 lutego 1947 r. 


2251 g 
ZZO ZERO 
SPRZEDAM 
samothód osobowy 


„Hanomag” 1.3 1. 1940 
stan bardzo dobry. 


rykiem Czmokiem proszo|łe80 
ny jest powiadomić żonęjce 

Helenę Czmok, Piotro- 
wice k. Katowice, Glier- 
lotka Nr. 28. 276 1. skim. 


Anna Skorna 
Haliny ! Lecha Nowic- 


GARE FUTRA 
i Lokale handlowe 


Lokal sklepowy, tylko w 
centrum „Bytomia, poszu- 
kiwany „Industria”, By- 


Królewskiej, 
Lwów, ostatnio 
wającego w Wojsku Pol- 


kierować: Wojdyła Fran|Unieważniam 


poszukujejciszka, 
Opole. 


cją służbową wydaną 


w roku 1944 w. Bil- e 
przez Wojsko Polskie, Re 


15-letnies 
na Śląsku. 


4 GL 
powiat dkr 


przeby- 147 


Wiadomości proszę 


skradzioy 
pew.|dowód . osobisty ma na- 
1659kr|zwisko Kwapień Krysty- 


Unieważniam ' skradzione 


Grudzice, dokumenty na nazwisko 


Dotychczasowi posiadacze ruchomości opu- J Mna, Wełnowiec, Jadwigi g|Matlok Jerzy. Katowice 
szczonych wzgl. poniemieckich, stanowiacych urza- „Montana”, _ Bytom. |tom, Moniuszki 4. 1665kr E e k a Poszukuję męża Denskie-|" > Fon Ligota. Kłodnicka 95. 
dzenie użytku domowego którzy w wyżej określo Plac Stalina 8. Odstapię zaraz 'dobrzejwe Lwowie, wiadomość:|-9 Andrzeja, zdemobili- 2246 g 
nym terminie nie złożyli wniosków o ich nabycie- tel. 3830. Odstapie. * iekarnie|Bytom, Jagiellońska  8|0Wany W grudniu 19%5/Maria Lonc  zamieszkałają o ważni 
stracili prawo pierwszeństwa nabycia ruchomości. 1673 kr kj CHORA Lisz Sio Śrcówj ĘR w pak 9 3 j do-|w + a unieważnia OWY WR 
; ; Ą x 5 E ychczas wszelki ślad za-|zgubioną legitymację zni j j 
W związku z powyższym Okręgowy Urząd Li- |Sumochód ciężarowy ..0-|ka Franciszek, Chem ginął, O wiadomości pro- EZ EE EA maa wyjosobisty na nazwisko 


Miler Władysław poszu- 
kuje żony Milerowej Ire 
ny, kto by wiedział o jej 


kwidacyjnr podaje do wiadomości. że przystepuje si 


do akcji odbierania ruchomości od posiadaczy wy- 


pel-Blitz”. 1/5 t. 'w ba 


r|Wielki, Kościelna 35 pow. 
dzo dobrym stanie rejes- 22568 


Pszczyna. 


a 


Denska 
Piotrowice. 


Czerwiński Emil. Katowi 
ce, Raciborska 36. 2250g 


z 


Bronisława, |dział Powiatowy w Łań- 
0 I.|cucie. ` 1710kr 


`| kazy 


żej określonych. (PAP) 1569 kr 


Dyrektor 
(©) Mgr. J. Nasierowski 


Wołne posady | Kupna j 


technika|Kupię trykotarską maszy 
działu ogóllnę płaską okrągłą, Cho- 
posiada|rzów, Dworcowa 4. U 
2252 


- Inżyniera lub 
mechanika do 
no-technicznego, z 
jącego praktykę warszta-|zjer). 
towa i montażową, przyj 
Biurjksiążki naukowe polskie, 


mie Zjednoczenie Bi 

Projektowo - MontażQ-|njemieckie kupuje — 

wych dla Górnictwa, Ka-|sprzedaje Księgarnia — 

towice, ul. Zamkowa 3.| Antykwarnia, Nikodem- 

Warunki jak w Przemy-jski Katowice, Tana me 
695 kr 


fle Weglowym. PAP1668kr 
E AAA elai za 


Krəjczego lub krojczyni 
do konfekcji lekkiej po- 
szukujemy od zaraz. Wa 
runki . b. dobre. Oferty 
Kalowice, 


Huta „Miłowice” w Sos- 
nowcu zakupi 10 szt. ka- 
mieni sztucznych lub na 
turalnych do szlifowania 


„Czytelnik”, 1800 — 2000 mm., grub. 
pod. „8469”, 251 £|ago — 250, otwór io mm; 
Oferty należy nadsyła 

Potrzebna fotografka re- 
erkal Chmielnik, Jan|POd adresem Huta „Milo 
Bonar 2216g| Wice”, Sosnowiec, ul. 
É Francuska 12. 1671 kr 

Inżyniera lub technika 


— mechanika warsztatow | i dia d Sa i i i h 
ca đo działu gospodarki 


3 KUPIMY 
materiałowej. Inżyniera 
lub technika - mechanika, 1 PRASĘ RĘCZNĄ 
warsztatowca do działu HYDR. 


do prób na ciśnienie 
100 lub więcej atm. 
Instytut Naukowo-Ba 
dawczy PW Dział Il., 


akordów, kosztów włas- 
mycb i kontroli kalkula- 
cjł s MAC je ać 

jmi jednoczenie 
KB projektowo - Mon-|| Wełnowiec, Kościuszki 
tażowych dla Górnictwa, 13, 1634 kr 
Katowice, ul. Zamkowa w Y w Yy YYY 
3. Warunki jak w Prze- 


myśle Węglowym. 
(PAP) 1670 kr 


Maszyne do pisania ! l- 
czenia kupię. Kukulski, 


Katowice. 3 Maja 20. 


Potrzebna od, zaraz dziew 1364kr 


czyna na wyjazd. Zgłosze 
nia, Katowice, Racibor= 


É Zakupimy lokomotor 
gya eogi normalnotorowy do mane 
hłopca 14-16jwrowania wagonów 0 Si 
sa ek-|lle mniejwięcej 80 KM. 
Pie|Piotrowicka Fabryka Ma 
w Piotrowicach Śl 

(PAP) 1701 kr 


Poszukuje 
lub dziewczynę do 1 
kiej pracy, Buchciarz 
chota, Katowice, SEER szyn 


Filmy i igły OE 
r i io-Éontakt 
Posad poszukują | kupuje Radio TT" S 


emani - 


TE towice, Rynek 11. 
Ślnsarz — spawacz poszujKipuie 
kuje pracy. Zgłoszenia do sicie. 

. „Trybuny 
w Bytomiu. 


z AC 


diamenty szklar- 
Zgłoszenia Buch- 


2249giKrzywa å. 


tracja prywatna — sprze 
dam. Wiadomość: Bytom. 
telefon 22-59. 2246g 


Sprzedam okazyjnie ma- 
łą prasę wulkanizacyjną 
(parową) oraz windę z 
dromlem linowym. 
ty Try.-Robotnicza, 
wice pod „Winda”. 


Lakiery, Nitro, malarskie 


Zamienię 4-pokojowe pit 
kne mieszkanie 
werandą | ogrodem w 


ce, telef. 861-04. 


artykuły dostarczamy 

„Jedność”, Katowice, 27 

Stycznia 20. 323 I| Korespondencyjne kursy 
księgowości Informacje 

Materiały fotograficzne. Lublin skr. poczt, 105. 

filmy, klisze, papiery. p 

materiał fototechniczny 


aparaty 1 przybory foto- 
graficzne sprzedaje oraz 
kupuje b/b  „Industria” 
Bytom, Moniuszki 4. L p. 
Tel. 23-74. 


SAMOCHODOWA 
Bytom, ul. Powstań- 
ców Warszawskich 46 
Ogłasza wpisy na no- 


KUPNO! SPRZEDAŻ! wy Kurs. 1675 kr 
Okulary, łupy termo 

metry, instrumenty E i 
materiały fotografici- 


ne „OPTYK A” 
BYTOM 
ul. Dworcowa ? 
telefon 91-66. 
1674kr 


Byłego więźnia z obezu 
Oświęcim, Kaczmarczyka 
Ludwika poszukuje Gaw 
las Józef, Sopctnia-Wiel 
ka, poczta Jeleśnia. 331I 


——————— Poszukuję Jana ti Marii 
Wszelkie części do ma-|$paczyńskich Kosowskich 
szyn biurowych, rozbitejjaneczko Izabella. Zdzie-. 
maszyny do pisania, licze szowice Opolskie. Zakłaa 
nia, powielania kupujejdy Chemiczne. 1413 
Specjalny Warsztat dla 
maszyn biurowych, Kato 
wiee, Kościuszki 15, tel. 
356-22. 1705kr 


Stanisławowa praszony 


Stemple kauczukowe wy-|iest o podanie wiadomo- 
konuje „El-Cha-Film” —jści pod adresem: Duzin- 


Warszawa, Jerozolimskiejkiewicz Franciszek. My- 
GEM Maks Bergman ze So- 
Mieszkania | 
RÓ 
St. szuks swojego brata 
jowego z psłnym komfor|Poszu 


27. Prowincję informujejsłowice, ul. l-go Maja 

snowca obecnie Toronto 
Poszukuję mieszkania |Stefana. 1410kr 
tem w Bytomiu. Zwrócę|Tarnopola 


my listownie, 1572kr|3a. 264 I. 
w Kanadzie 93] College 
dwu względnie trzypoko 


Maria Aje 


Robotniczej” jciarz Piechota, Katowice, wszelkie koszty remontu.|szówna. Strzegom ul. Stą 
3491 Telefon 50-24. 


2144gHina 70. 1387kT 


obecności proszę kiero- 
wać pod adres: Racibórz|Jakuba, marynarza, star 
ul. Rybnicka Nr. 26. W|sży podoficer ze Lwowa 
razie niestawienia się w|Przyjedź natychmiast. O 
ciągu 14 dni wystąpię najkonek, Plac Królowej Ja 


willowejdrogę sądową o unieważ|dwigi 5. powiat Szczeci-| Unieważniam 
2009z|dowód tożsamości oraz lejinne na nazwisko Kuchar 


nienie małżeństwa. nęk 


20672 


——————-———--—- | Unieważniam 
Tymczyszyn Zygmunt zjkartę 


Unieważniam skradzione 
legitymacje kclejowe Nr. 
513535, wydane 
Dyrekcję Łódź. 
Szotek Franci- 


nalski. 


krajujdokumenty, książkę woj- 
skową rosyjską, metrykę 
ślubną, 


Po powrocie do 
poszukuję syna Chejdy- 
sza Henryka, kto  by|urodzenia, 
miał jakąkolwiek  wia- 
domość proszony jest ojkawy _ znalazca 
zawiadomienie pod adre-|za wynagrodzeniem 2000 
am Dąbrowa Górn. 3-go|zł,  Szosda Wojciech, 
Maia 17. Chejdysz Julian.|wieś Rogojewo, 
21 NEST 


Ktokolwiek wie coś o 
pam Kiedyk. A 
przebywającej w Lidzie, 
ul. Dębowa 12, proszony|lat 4 wałach. 
o podanie wiadomości|jJóZe . wieś 
pod adresem  Kozielska|pOW= Nysa. _ 
Leokadia Sosnowiec, ul.| Unieważniam 
Feliksa Perla 9. m. 7. 


le, 


poszukuje żony Kata- 


rzyny i córki Antoniny 2 


urodzenia, 


kenkartę, 


dział o» losie tychże, pro-|PUR Dekret 


Bielsko, 
11. 


pod adres 
Leona Laski 12. 
m. 5 


P ilwowskiego, Batloki 


Kipkolwiek wie coś o 


Mieczysławie Rozowskim| Unieważniam 


danie na adres: Dr. Sta- 
nisław Nos, Pytom. Jó- 


zefczaka 10/2. 2060g nisława Nr. 6a m5. 


Poszukuję Pletynickiego 


zgubioną |I,jc. 
RKU _. Miechów.|żelasko 


szek St. Piotrków Trybu| Unieważniam 
1709kr|deklarację wierności na 


Unieważniam zagubione 


pie-| Unieważniam 
niądze w portfelu. Łas-|gęk]arację wierności na 
ZWTOCI|zwisko Granieczna Elżbie 


1709kr| Unieważniam 
358|Unieważniam zagubione 
dowody konia maści czer 
wonej, gwiazdka na czo- 
zadnia pecima biała 
Waligóra 
Kopernik| Unieważniam 


zagubione 
dowody osobiste w pocią 
2133g|su przejazdem z Nysy do 


Łaskawy znalazca zwróci 
za wynagrodzeniem 2.000 
metrykę 
k zaświadczenie 
i Stefanii. Kto by wie-|przesiedlenia z Przeworska 
cl inwalidzki | Unieważniam 
szony jest oe skierowanie|z poprzedniej wojny, „wy|karte rejestracyjną RKU "ma > 
ul |dany w Turku ida a Żywiec, Goliasz Leopold| Uniewaśmiam skradzione 

ijzam. 
1508 £|chała. Batloka Julia, gm.|Przedmieście 166. 
Kopernik w Nysie. 1':09kr 


———iz obozu Flossenburg, jestjdokumenty. , Leg. pracy,jwowych oraz kartę rozpoj Unieważnia 

kuje Muszyńskieb »|luprzejmie proszony o pojleg. partyjną PPR, dekla|znawczą SĄ” 
rację wierności. Gryc Je|Kałużna 
rzy, Katowice ul. św. Sta gorzeje 


Onieitiam Unieważniam skradzione 


deklarację GRE men, legitymację 
‘nazwisko Bentkowska Hej, bezpieczalni Społecznej 


Nr. 62049, zaświadczenia 
ukończenia kursów steno 
zgubiony |grafii, dowód osobisty i 


lena, Radzionków. 1650kr 


gitymację służbową. wyd.|czak Anna, Katowice-Za- 
przez Woj. Pełn. Akcjilłęże ul. Wojciechowskie- 
Siewnej, Katowice, najgc 59 m. 1. 3361 
Elżbieta "JET i. 


ewakuacyjną i 
1 ie NI.|papiery majątkowe wyda 
Państwowe Gimn. line przez Urząd Ewaku- 
Mielec I. licealna,|acyjny w Czortkowie na 


35. 


E Stanisław, Mie-|nazwisko  Podhor 
Karcz Juljan 79. _ 34Tljec, Kościuszki 38. 1707kr|Olga, don 6= 


Głubczyce. 


Unicważniam zgubione - 335 I 
wszelkie dokumenty Po-|Unieważniamy zgubione 
łomski Edmund, Ryduttojlegitymacje kolejowe Nr. 
wy, Wolności 23. .1706kr pci 355492 na mazwis 
+ ka iba Halina i Zbi- 
zgubiona |gniew Klimonton. 335I 


zwisko Fojcik Paulina i|Unieważniam. skradzioną 
Robert, Rydułtowy  ż6.|legitymację kolejową Nr. 
marca. 1706kr|421140 na nazwisko Syno 
wiec Helena Imielin. 
330 I 


Unieważniam skradziony 
1706kr|Kolej. dowód osobisty nr. 
—-—374429, na nazwisko Ko- 
zgubioną |nieczko Wanda, Będzin, 
kartę rejestracyjną RKU|Sielecka 37. 328 I 
Bielsko i kartę zwolhie-|qr_;,. _._: F 
nia z niewoli na nazwis skradzioną 
ko Olma Józef, Hałcnów. 
1708kr 


zgubioną 


ta, Czernica. 


Unieważniam 


wo jazdy, tymczasowe 
obywatelstwo na nazwis 


Ftawiopa przez Wojewódz 

ka Komendę Milicji Oby = Pap 
watelskiej w Katowicach, a 
Nr. 2611. Seria È, oraz ze 
zwolenie na broń Nr. 5141 
jak i wszelkie dokumen-|— 


zgubione 
dokumenty. Joźwiak Jó- 
zaf, Katowice, 


Piotr ur. 12. 8. 1923 r. 
1696kr zh na nazwisko 

Š usz Maria. 
zgubiona Raciborska 6. 


Ma- 
Ostropa, 


Bielsko, Dolnejvobywatelstwo ; dekumen 


książęczkę wojskową, praj 


zgubioną|kć Kaczy Franciszek, Ka 
1709krjlegitymację służbową wy|towice. plac-Rostka 2. 
3271 


Bogucka 

2255 g 
ty na nazwisko Swędzioł| Unieważniam skradzione 
wszystkie dokumenty oso 


2253 g 


1896kr|ty Thiel Edward,- Ruda 
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6 — Konto PKO III 4800. 


zoomy 


CENTRALA ZŁOMU 


PRZEDSIEBIORSTWO PAŃSTWOWE 


skrót telegr. „Centrozłom”. Katowice. ul. 
Powstańców 50. Tel. 3689-11. 

poszukuje A 

do Wydziału Technicznego: 

DOŚWIADCZONEGO INŻYNIERA 

z dłuższą praktyką (urządzenia i sprzęt 


techniczny do eksploatacji złomu. pojazdy 
mechaniczne, planowanie inwestycyjne TÓW- 
nież w zakresie budownictwa). 


ST. REFERENTA WZGL. REFERENTA 
technicznym 1 dłuższa 


z wykształceniem 
praktyką, 


WYKWALIFIKOWANEGO PIROTECHNIKA 


(rozbrajanie wszelkiego rodzaju pocisków. 


min, bomb itp.) 


do Wydziału Finansowego: 


WYKWALIFIKOWANEGO KSIĘGOWEGO 


ZENAKUGAANONANEG GEOKENEKNFKARNEZKEENREREDORYEJ 


Warunki według obowiazujacei tabeli płac 
hutniczych Central Handlowych. 

Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem i od- 
pisami świadectw prosimv składać w Sekre- 
tariacie Głównym Centrali Złomu. Katowi- 
ce. Powstańców 50. pokój 24. 1704 kr 


MOTO TOTO KOTŁY LLLTLL OLLI TOTU 


u 


P ULU 


- 


P.K.P. . 
ODDZIAŁ DROGOWY 2 W OPOLU 
ogłasza: 


aretara nieograniczony 


na stały wywóz śmieci 
ze śmietników wdomach 
kolejowych w Opolu. 


Otwarcie ofert 21. V. 47 r. godz. 12. w piurze 
Oddziału pokój 105. Podkładki kosztorysowe otrzy” 
mać można w biurze Oddziału Drogowego 2. Opol8 
pokój 105. (PAP) 1699 kf 


lahanna araar e 53 
Maszynę siodlarską 


do cięcia pasów skórzanych 
zakupi 
Zjednoczenie Przemysłu Metali Nieżelaznych. Ka 


towice, ul. Warszawska 31 — Dział Zaonatrzeni 
Technicznego. pokój 56. ; (PAP) 1698 Kf 


się dowód 


Unieważniam skradzione|Uniewążnia i 
wszelkie dokumeńty i wy|tożsarpości. Radzymińsić 
repatriacyjne oraz Jankiel, Bytom, Pla 
kwity bagażowe, Studnie|Grunwaldzki 4. 22488 
ka Matylda, Jarok Maau zgubione 
a : 

R noe 13 ~ |dokumenty na nazwisko 
i 2931 g|Siemianowski Józef, Gli- 
wice, ul. Lipowa 42. 22418 

j Unieważniam _ zgubiona 
obywatelstwo polskie, Na legitymację PPR ulicki 


czyńska Gertruda, "zag Sławomir, Gliwice. 22478 


„rice ą| Unieważniam wszelkie 
skradzione dokumenty . 
pokwitowania. Kuliś Mi 
czysław, Sosnowiec, „22488 


Unieważniam _ zgubioną 
kartę rejestracyjną ER 

Kielce, Beza Władysław: 
Sokolniki, Lelów. 22488 


Unieważniam skradzione 
dokumenty i przepustk% 
graniczną wystawior! 
przez . Polski Konsulat % 
Pradze na nazwisko PY“ 
ka Anna w  Tetsche 
(Czechosłowacja) ul. 
niata obecnie Opole ule 


Unieważniam 


Unieważniam zgubione 


Unieważniam _ zgubion 
kartę rejestracyjna RKU 
Katowice, oraz zaświad- 
czenie tymczasowe na na 
zwisko Kosz Edward i za 
świadczenie tymczasowe 
na nazwisko Marek Ma- 
ria, Zabrze, Nowobytom- 
ska. 2, 2233 g 


Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty, Ur- 
banek Albert, Zabrze ul. 
Sokolska 7. 2234 g 


Unieważniam skradzione 
wszelkie ię 4 pa 
mazwiako l. Opolska 24. |Strzelecka 12, 167 
2285 E| Unieważniam skradzionć 
i Pai i dokumenty i przepus 
Unieważniam zgubione L v 
prawo jazdy, karte reje- FW wystawiona 
stracyjną RKU Katowice,|pR77°Z Polski Konsula 


oraz dowód osobisty na|: radze na nazwisko “ón 
ji 2 1 ka Wiktoria w Tetsche 
nazwisko Orszulik Jerzy, (Czechosłowacja) ul. PRE 


Zabrze Pułaskiego togo g piata obecnie Opole, uL 
Strzelecka 12. 1677 K 
Unieważniam  zgubioną Wnicwałniam wszystkić 


książkę wojskową 67527 1 
4 prawa jazdy, Czekałow 
ski " j Gliwic hoj -S , 
mowska 88 '8.  2al7gjwicach, ni. 250346 wysig 
; wioną na nazwisko Dol 


Unieważniam zgubione|Maria. 1671 KE 
zaświadczenie RKU. Ze- 


rek Mieczysław, Chru-|Unieważniam zagubion8 


czów, Marszałka Stalina|sSiążeczkę wojskową 
stawicną przez RKU 


skradzione dokumenty ś 
legitymację PKP w Kat 


z | o Só waikinie na nazwisk? 
Unieważniam skradzione |Biereta Józef. „BA 


wszystkie dokumenty. e 
Unieważniam  skradzio? 
pialnią II. zaświadcz ej 
Unieważniam 
wszystkie 


Piecha 


Mechnicy. 1677E% 


Unieważniam zagubiona 
j„|sartę rejestracyjną wyd 
ną przez RKU w czesto 


chowi M 
chowie na nazwisko ariki 


kowski Franciszek. 101152 
wszystkie dokumenty.|Unieważniam skradzione 
Hajduk Helena, Bytom,|t(ymczasowe  zaświadczć: 
Pszczyńska 3. s244ginie Narodowości Polski 

nr. 59746  wystawio” 
zgubione |przez Starostwo Powiat? 
obywatel-|we Opolskie na nazwis 


Unieważniam skradzioną 
legitymację pracy z fot 
grafia, kartę RKU. Wil 
Bronisław, Bytom. Po, 
znańska 82 a. 224g 


Unieważniam skradzione 


Unieważniam 
zaświadczenie 


Okr niewaźniam skradzioną 513368. l-go Male 14. [stwa 32296. Zgolik Jadwi|Zawada Alojzy, 167%% 

zgubione |legitymację Lasów Państ 2254 g|ga. Bobrek, ak tas Unieważni pions 
7 żniam z i 

Ma nazwisko legitemacje a a ar err a a | wiernóśg 

Kazimiera, Wy- 1956 Nasarzewski Tade- wszystkie dokumenty. Ru CER = eb ny w 

b-ta Urbanowi-|usz Gliwice Kalidy 2 |rek Ryszard. Bytom, Mał Pszczynie. ko lik P% 

cze. 343 7 2223 o sorzata 18. 2249 z weł w Żorach 16917 


| m 


R. 21223 


